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Straszna katastrofa samchodowa 


W piątek na szosie między Kcynią a Szubinem (Wielkopolska) wydarzyła się gro- 

źna katastrofa samochodowa. Samochód ciężarowy, własność Żyda Salomona Her- 

mana, wpadł z powodu defektu kierownicy na drzewo i stoczył się do rowu. Wła- 

ściciel samochodu, Salomon Herman, zginął na miejscu, Szofer złamał nogę. Na 
zdjęciu rozbity samochód ciężarowy. 


Požar 


Ilustrowany dzieńnik narodowy i katolicki z 
~ Poniedziałek, 14 czerwca 1937 
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Prezydent Turcji, Ataturk, objeżdża 


Prezydent Turcii na inspekcii 
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obecnie swój kraj, witany wszędzie owacyjnie. 


Na zdjęciu Ataturk (w środku) w towarzystwie Emira Abdullaha na pokładzie etat- 
X ku: w porcie Istanbul. 


, jakiego Łódz nie pamięta od lat 30 


100 ludzi straciło mienie i dach nad głową 


Kilkadziesiąt ludzi odniosło poparzenia lub inne uszkodzenia ciała — W płomieniach zginęło dziecko? — Straty 
dochodzą do 2 milionów złotych — Z jakich warstw rekrutują się poszkodowani 


Łódź, 13, 6. W dniu wczorajszym 
Łódź nawiedzona została przez zbioro- 
wy pożar, jakiego od 30 lat nie noto- 
wano w naszym mieście. Wprawdzie 
pożary fabryk, jakie często wybuchają 
w Łodzi, w sumie przynosiły większe 
straty, niemniej jednak nie dotykały 
one ludności ubogiej, a co zatym nie 
przyczyniły się w większych rozmia- 
Tach do zwiększenia nędzy. 


Źródło pożaru 

Wczoraj o godz. 8,45 w komórce na 
posesji żydowskiej przy ul. Berka Jo- 
selewicza 3, z nieustalonych dotych- 
czas powodów, wybuchł pożar. Posesja 
wspomniana graniczy z składem drze- 
wa Żydów braci Frajdenrajchów, mie- 
szczącym się przy ul. Łagiewnickiej, 
róg Berka Joselewicza, 


Morze płomieni 

W kilka minut później magazyny 
oraz olbrzymie stosy wysuszonego 
przez upały drzewa przedstawiały jed- 
no morze płomieni, które objęły ol- 
brzymi, czteropiętrowy dom murowa- 
ny, mieszkalny, przy ul. Berka, Josele- 
wicza 3, stanowiący własność Tennen- 
bauma, i poczęły zagrażać licznym bu- 
dynkom drewnianym,  rozmieszczo- 
nym w czworoboku ulic: Łagiewnic- 
kiej, Berka Joselewicza, Zawiszy i 
Marysińskiej. j 


Strażacy $pieszą na ratunek 


Na ratunek przybyły wszystkie od- 
działy straży pożarnej miejskiej i od- 
działy fabryczne, Wobec tego, że w ra- 
zie powstania pożaru w innym punk- 
cie miasta, z racji ściągnięcią wszyst- 
kich oddziałów strażackich w jedno 
miejsce, mogły by nastąpić komplika- 
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cje, przywołano do pomocy straże po- 
żarne z Pabianic, Zgierza i Rudy Pa- 
bianickiej, które stały w rezerwie. Do 
pomocy straży stanęli jeszcze saperzy 
wojskowi pod dowództwem oficerów. 
Saperzy usuwali mienie ze zagrożo- 
nych domów. Ponad to ze względu na 
brak wody urządzali tamy na chodni- 
kach, by zatrzymać wodę. 


Trudności akcji ratunkowej 

Akcja napotykała na duże trudno- 
ści, w pierwszym rzędzie ze względu 
na to, że pożar objął ciasno zabudowa- 
ną dzielnicę i to w dodatku domy 
drewniane. Domy drewniane znajdo- 
wały się jeden obok drugiego. Poza 
tym brak było wody w dostatecznej 
ilości, którą dowożono z odległych ba- 
senów fabrycznych firm Poznański, 
Gentleman, Buhle i dalszych. 

Na miejsce zjechali przedstawiciele 
władz państwowych. Przybył wojewo- 
da łódzki, prezydent miasta i inni, 

Po kilku godzinach uciążliwej pra- 
cy pożar zdołano opanować i o godzi- 
nie 13,30 część straży odjechała do ko- 
szar, a na miejscu pozostały trzy plu- 
tony, które zajęły się dogaszaniem 
zgliszcz. Policja rezerwowa, zgroma- 
dzona na sąsiednich posesjach, mienie 
pogorzelców otoczyła kordonem, by 
nie dopuścić do kradzieży. 


Na zgliszczach 

Pożar, jak można było ustalić po 
ugaszeniu, zniszczył całkowicie skład 
drzewa braci Freudenrechów przy ul. 
Łagiewnickiej 11, 4-piętrowy dom mie- 
szkalny Tennenbauma przy ul. Berka 
Joselewicza 3, domy drewniane Nord- 
wsta przy ul. Berka Joselewicza 5i7, 
4-piętrowy budynek mieszkalny przy 
ul. Berka Joselewicza 2, należący do 


Pechtela, budynki drewniane mie- 
szkalne przy ul. Berka Joselewicza 4 
i 6, należące do tegoż właściciela. W 
połowie spłonął dom Wienera przy ul. 
Berka Joselewicza 13 oraz domy drew- 
niane mieszkalne przy tejże ulicy pod 
numerami 9 i 10 i domy mieszkalne 
murowane oraz drewniane przy ulicy 
Pieprzowej 6 i 8. 

Według ostatecznych obliczeń łącz- 


nie zniszczonych zostało 155 mieszkań, 
tak że bez dach nad głową zostało po- 
nad 400 ludzi. 

Straty według pobieżnych obliczeń 
wynoszą ponad 1.800 tysięcy złotych. 
Budynki ubezpieczone były na sumę 
okooł miliona złotych w Powszechnym 
Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych i 
osobno skład Freudenreichów w prys 
watnym towarzystwie na 10.000 zł. 


Z płonących domów 
spuszczano ludzi na linach 


Pożar, jak wyżej informowaliśmy, 
ze względu a brak wody i suszę — sze- 
rzył się w błyskawicznym tempie tak, 
że wielu mieszkańców uratowało się 
jedynie w letniej odzieży, a cały ich 
dobytek zginął w płomieniach. Ze za- 
grożonych domów strażacy wynosili 
mieszkańców na linach i po drabinach. 
Ponieważ domy zamieszkane były 
przez chałupników: szewców,. krawców 
i pantoflarzy, oraz robotników, pożar 
zniszczył nie tylko ich urządzena mie- 
szkaniowe, ale į warsztaty pracy, po- 
zbawiając na pewien okres czasu moż- 
ności zarobkowania, co potęguje roz- 
miary strat i nędzy. 


Lista ofiar pożaru 

W czasie akcji ratunkowej wielu 
ludzi poniosło uszkodzenie ciała, po- 
parzenie, względnie strażacy ulegali 
zatruciu gazami. 12 osób przewieziono 
do szpitala. Spośród strażaków odnio- 
sło poparzenia lub inne uszkodzenia 
ciała 11 osób, m. i. dwaj komendanci 
oddziału straży Koss i Komorowski. 
Spośród innych osób poparzonych zo- 


stału 10 mieszkańców w spalonym do- 
mu lub ich sąsiedzi, którzy pośpieszyli 
z pomocą. 

Pod koniec pożaru pewna kobieta 
wszczęła krzyk, iż w płomieniach zgi- 
nęło jej dzecko. Zarządzono poszuki- 
wania, lecz na razie nie ustalono, czy 
dziecko zostało uratowane przez sąsia- 
dów, czy też spłonęło, 


Pomoc dla pogorzelców 

Ponieważ wśród poszkodowanych 
znajdują się w większości Żydzi, gmi- 
na żydowska i organizacje żydowskie 
zorganizowały dla nich pomoc. Rów- 
nież obecny na miejscu prezydent Go- 
dliewski i wojewoda Hauke-Nowak 
przyrzekli pomoc finansową, Zarządzo- 
no czasowe rozmieszczenie pogorzel- 
có wwe wolnych lokalach lub u sąsia- 
dów. 

Ponieważ niebezpieczeństwo pożaru 
jest olbrzymie z racji rozmieszczenia 
w gęsto zabudowanym kwadracie skła- 
dów drzewa, obecni przedstawicele 
władz zapowiedzieli rugowanie skła- 
dów drzewa na okolice przedmieść. 


Moskwa. (PAT) Agencja TASS komunikuje: Dziś (w piątek) 
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Na szłakach terroru i sowieckiej zbrodni 


stalin w krwi topi swoi niniin 


Ośmiu wybitnych generałów bolszewickich skazanych zostało na śmierć 


odbyła się w Mo- 


skwie pod przewodnictwem Ulrycha, przy drzwiach zamkniętych, sesja kolegium wojsko- 


wego najwyższego sądu ZSRR w składzie: zasłępca komisarza obrony; 


naczelnik sił po- 


wietrznych Ałtksnis, marszałek Budiennyj, marszałek Blücher, naczelnik sztabu general- 


nego Szaposznikow, dowódca białoruskiego okręgu wojennego Biełow, 


dowódca lenin- 


gradzkiego okręgu wojennego Dybienko, dowódca północno-kaukaskiego okręgu wojen- 
nego Kaszirow i dowódca 6 kKawaleryjskiego kozackiego korpusu im. Stalina Goriaczow. 
Na podstawie ustawy z dn. I lutego 1934 r. wszystkich oskarżonych, mianowicie Tu- 


chaczewskiego;, Jakira, Uborewicza, Korka, Eidemana, Feldmana, 
skazano na karę śmierci przez rozstrzelanie z pozbawieniem stopni wojskowych, 


obywatelskich i konfiskatę majątku, 
Wszyscy oskarżeni przyznali się do winy. 


Moskwa. (ATE), W tutejszych 
kołach obserwatorów zagranicznych 
żywo komentowane są kulisy procesu 
przeciw Tuchaczewskiemu i towarzy- 
szom. 


Panuje jednomyślna opinia, że wy- 
sunięte przeciw oskarżonym zarzuty 
zdrady tajemnic państwa i utrzymy- 
wania kontaktu z obcym wywiadem są 
użyte jedynie w celu skompromitowa- 
nia ich w oczach szerokich mas. Pro- 
ces jest dalszym ciągiem akcji Stali- 
na, zmierzającej do oczyszczenia 8ze- 
regów partii z elementów opozycyj- 
nych, Mamy do czynienia z przesile- 
niem w łonie partii. 


Podnoszą tu, że wobec faktu, iż 
wszystkie najważniejsze stanowiska 
w życiu sowieckim, a tym samym ar- 
mii, obsadzone są jedynie przez czlon- 
ków partii, przesilenie to musiało rów- 
nież ogarnąć cały aparat państwowy. 
Pierwszy etap „czystki“ objał aparat 
samej partii, mp. proces Zinowiewa, 
Kamieniewa i następców. Drugim eta- 


pem była „czystka* w GPU, kłóra wy- 


raziła się w usunięciu Jagody i licz- 
nych zmianach personalnych. Wresz- 
cie przyszła kolej na ludzi partii w ar- 
mii. 


Warszawa. (Tel, wł), Z Moskwy 
donoszą, że krążą tam uporczywe po- 
głoski o aresztowaniu posła sowiec- 
kiego w Madrycie Rosenberga i posła 
sowieckiego w Ankarze Karachana, 
Również b. poseł sowiecki w Tokio 
Jureniew, który był upatrzony na sta- 
nowisko posła w Berlinie, popadł w 
niełaskę. 


Kim byli skazani ? 


Moskwa, 11 czerwca. 
Ośmiu generałów sowieckich skaza- 
nych na śmierć przez trybunał wojskowy 
w Moskwie zajmowało do ostatnich dni 


najwybitniejsze stanowiska w czerwonej 


armii. 


Michał Tuchaczewski, b. dowódca fron- 
tu zachodniego z czasów wojny polsko- 
bolszewickiej, jest członkiem partii komu- 
nistycznej od roku 1018. Półtora roku te- 
mu Tuchaczewski mianowany został jed- 
nocześnie z Woroszyłowem, Bluecherem, 
Budiennym i Jegorowem marszałkiem 
Związku Sowieckiego. Po wojnie domo- 
wej Tuchaczewski stłumił powstanie ma- 
rynarzy sowieckich w Kronsztacie w r. 
1921 oraz w tymże roku chłopskie powsta- 
nia pod wodzą atamana Antonowa w o- 
kręgu tambowskim. Zajmował kolejno 
stanowiska; dyrektora akademii wojsko- 
wej, zastępcy szefa sztabu generalnego, 


Putnę 
praw 


Primakowa i 


dowódcy zachodniego okręgu wojskowe- 
go, szefa sztabu generalnego, dowódcy 
leningradzkiego okręgu wojskowego, wre- 
szcie wiecekomisarza obrony, Od roku 1934 
był członkiem kandydatem do C. K. partit 
komunistycznej, odznaczony orderami Le- 
nina, orderem Czerwonej Gwiazdy i Czer- 
wonego Sztandaru. 

Pierwszy raz nazwisko Tuchaczew- 
skiego jako podejrzanego politycznie, by- 
ło wymienione przez Radka w procesie 
styczniowym, kiedy to Radek oświadczył, 
że attache sowiecki w Londynie Putna 
przybył do Moskwy na rozmowę z Rad- 
kiem za wiedzą Tuchaczewskiego. ACZ- 
kolwiek prokurator usiłował zbagatelizo- 
wać to zeznanie, jednakże nad Tucha- 


Wrogie okrzyki przeciw Blumowi! 


Senat ma dosyć zbankrutowanej polityki gospodarczej rzą- 
du „frontu ludowego“ 


Paryż. (Tel. wł.) W drugim dniu 
debaty parlamentarnej nad finansami 
państwowymi przedstawiciel radyka- 
łów wystąpił bardzo ostro i uzależnił 
zgodę z tego stronnictwa od udziele- 
nia przez rząd gwarancyj ochrony 
produkcji rolnej. W senacie wystą- 
piono bardzo zdecydowanie przeciwko 
rządowi, zarzucając mu, że dawnymi 
oświadczeniami wprowadził wszyst- 
kich w błąd, stosując zbył szeroko 


40-godzinny tydzień pracy w prze- 
myśle. 

Dyskusja ogólna była tak opozy-. 
cyjna, że Blum w ostrej formie wska-. 
zał senatorom, że ich wywody zmie- 
rzają do postawienia na porządku 
dziennym wniosku o wotum nieufno- 
ści dla rządu. 

Mowa premiera była przerywana 
kilkakrotnie wrogimi okrzykami, 


Liceum matem.-fizyczne i i humanistyczne 
Gimnazjum Męskie i Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmuje zapisy kandydatów. 


Egzaminy wstępne odbywać się będą: 
16, 17, 19 i 21 czerwca r. b. 
w Liceum — w dniu 19 czerwca. 
n 44858 


w Szkole Powszechnej — w dniach 


= w Gimozójóte — w dniu 17 czerwca r. b, 


Dyrektor Antoni Idźkowski. 
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czewskim zawisł cień podejrzenia. 
Sytuacja Tuchaczewskiego stała się 
bardziej niewyrażna, gdy dowiedziano. się 
że w ostatniej chwili wycofano go Zo 
składu delegacji sowieckiej udającej się 
do Londynu na uroczystości koronacyjne. 
Dnia 11 maja ukazał się dekret degradu- 
jący Tuchaczewskiego ze stanowiska ko- 
misarza obrony i mianującego go dowód- 
cą drugorzędnego okręgu wojskowego nad 
Wołgą. Stanowiska tego nie zdążył objąć, 
ponieważ został aresztowany podobno na- 
zajutrz po samobójstwie wicekomisarza 
obrony i szefa kierownictwa politycznego 
armii czerwonej — Gamarnika. Tucha- 
czewski był ezłonkiem C. K. W. ZSRR. 


Jonasz Jakir, komunista od roku 1917, 
członek kandydat do Centralnego komite- 
tu partii komunistycznej, członek biura 
politycznego komunistycznej partii ukra- 
ińskiej. Odznaczony trzykrotnie orderem 
Czerwonego Sztandaru. Członek CKW. 
ZSRR. Brał udział w wojnie domowej 
i polsko-bolszewickiej. 

Uchodził za jednega z najwybitniej- 
a ch sowieckich generałów. Od- -roku 

21 przebywa na Ukrainie jako dowódca 
Sia wojskowego. Dnia 11 majas został 

rzeniesiony na stanowisko dowódey o- 
kresu wojskowego w Leningradzie, które- 
go to stanowiska jednak nie ohjął. 


Hieronim Uborewicz, komunista od 
1917 r. członek kandydat do C. K. partii 
komunistycznej i członek CKW. ZSBR, 
dowodził armią sowiecką na Dalekim 
Wschodzie, która rozhiła mongolskie od- 
działy barona Unger-Sternberga i kozac- 
kiego atamana Siemionowa. Dowodził 
kolejno okręgami wojskowymi na Kauka- 
zie i w Moskwie. W roku 1930 był zastęp- 
cą przewodniczącego centralnej rady re- 
wolucyjno wojennej, zaś w ciągu ostat- 
nich kilku lat dowódcą białoruskiego 
okręgu wojskowego w Mińsku Litewskim. 
Odznaczony szeregiem orderów sowiec- 
kich. 


Robert Eidemam, komunista od roku 
1918. W czasie wojny domowej był do- 
wodcą dywizyj strzelców łotewskich, wal- 
czących po stronie armii czerwonej, któ- 
re w czasie wojny domowej uchodziły za 
najpewniejsze oddziały rewolucyjne, Dy- 
rektor akademii wojskowej w 1925 r. do 
ostatnich dni piastował stanowisko szefa 
sowieckich organizacyj przysposobienia 
wojskowego. Odznaczony orderem Lenina 
i Czerwonego Sztandaru, 


Kork. Do r. 1935 był dowódcą moskiew- 
skiego, a następnie leningradzkiego okrę- 
gu wojskowego. Dnia 11 maja został prze- 
niesiony w stan spoczynku, bez nowego 
przydziału. 

Primakow, zastępca dowódcy kijow- 
skiego okręgu wojskowego, jeden z wy- 
bitniejszych oficerów z czasów wojny do- 
mowej. 

Putna, były dowódca dywizji w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej, jeden z wyż- 
szych oficerów sowieckiego sztahu gene- 
ralnego. Ostatnio attache wojskowy w 
Londynie. 

Feldman, jeden z najbliższych współ- 
pracowników wicekomisarza Gamarnika 
w sztabie politycznym czerwonej armii. 


Prezydent i premier 
w Liskowie 


Warszawa. (Tel. wł) W nic- 
dzielę w nocy Prezydent R. P. wyje- 
chał do Liskowa w towarzystwie pre- 
miera Składkowskiego na zwiedzenie 
wystawy. (w) 


NASZA NOWE. LA 


DWA LISTY 


(Dokończenie) 


Helena zna silną, nieugiętą wolę 
swego ojca. Istnieje właściwie tylko 
jeden procent możliwości naprowa- 
dzenia zamierzeń tego silnego człowie- 
ka na drogę powrotną. Helena zdaje 
sobie sprawę, jak nieznaczną, jak ni- 
kłą jest nadzieja, mimo to śmialo pod- 
jęła walkę z tym, co dzieli jej rodzi- 
ców i dzisiaj właśnie... 

W przedpokoju rozlega się dźwięk 
dzwonka. Helena raz jeszcze prędko 
wyciera oczy i biegnie ku drzwiom, 
Rózia jednak już zdążyła ją wyprze- 
dzić i... zaraz naturalnie w. szczęła roz- 
mowe z ojcem. Słysząc głos ojca, He- 
lena, w duchu dziękuje Bogu, że przy- 
szedł. O to najbardziej się lękała, 
właśnie o to, że mógłby nie przyjść. 
Tak więc jeden z wysłanych przez nią 
wczoraj dwóch listów, spełnił swe za- 
danie. 

Helena wita się z ojcem tak ser- 
decznie, jak wówczas, gdy jako gim- 
nazjastka, zaskoczona na letnisku 
przez powódź i bliska śmierci, wróci- 
ła jednak do GOI szczęśliwie i bez 
szwanku. Tak samo wtedy gorączko- 
wo tłukło się jej serce w piersi, tak 
samo była wzruszona i spragniona u- 
ścisków silnych ramion ojcowskich. 
Ojcieć tuli ją do siebie, całuje w czoło 
i wyjaśnia, jakby w ogóle jakie wyja- 


śnienia były w tej chwili potrzebne: 

— Miałem jechać do Warszawy, 
dziecinko, zaprosił mnie na święta 
Kolczewski, znasz go przecież, ale nie- 
mal w ostatniej chwili otrzymałem 
twój list i... widzisz, nie miałem su- 
mienia zostawić cię samej z tak o- 
gromną i przy tym smaczną święcon- 
ką. Tak przynajmniej określiłaś przy- 
gotowaną świeconke w liście do mnie, 
prawda? 


— Nie wiem, może przechwaliłam 
ją, ojczulku — odpowiadą Helena 
swobodnie, z uśmiechem, jak gdyby 
najmniejszy nawet ciężar nie przy tła- 
czał jej duszy — najlepiej będzie, je- 
śli sam zobaczysz i co ważniejsze... 
spróbujesz. 

— Spr óbować?.. Ależ naturalnie! 
Czy już kiedykolwiek trzeba było za- 
pędzać mnie do tego batem? Gdzież 
jest więc ta, święconka ogromna i 
smaczna? 

Wchodzą, trzymając się za ręce do 
stołowego. Obserwując ojca, kącikiem 
oczu, Helena stwierdza z zadowole- 
niem, że ten pokój znany tak dobrze i 
ze wszystkich najbardziej przez ojca 
ulubiony, ten stół zastawiony tak sa- 
mo, jak co roku zastawiała mateczka, 
a nawet kwiaty na stole, te same, jak 
co roku przy święconce, wszystko to 
razem wywiera na ojcu wrażenie, 

— No jeśli chodzi o trafność okre- 
ślenia „ogromna — wyraża swą opi- 
nię ojciec, przyglądając się uważnie 
święconce — to nawet bardzo uprze- 
dzony do twoich zdolności kulinar- 
nych, moje dziecko, nie miałbym od- 
wagi wystąpić ze sprzeciwem. Co waż- 
niejsze, patrząc na te wspaniałości, 

odnoszę wrażenie, że to wszystko, co 
tu dla kuszenia mojego podniebienia 
wystawiłaś, będzie tak samo smaczne, 
jak jest ogromne. 

— Ee, nie wiesz jeszcze ojczulku. 
Ale tymczasem siadaj i zacznij próbo- 
wać. Zaraz każę podać kawę. 

— Kawę? Miałaś chyba na myśli 
wiśniówkę? 

— I to również ojczulku. Nie bój 
się, nie zapomniałam o tym. Ale prze- 


kąś wpierw czymkolwiek, 
— Od czego mam zacząć? 
— Jak wolisz ojczulku. 

— Hm, wiesz dziecinko — głos oj- 
ca drży najwyraźniej wzruszeniem — 
najchętniej zacząłbym od tych kwia- 
tów... Że nawet o tym pamiętałaś, mi- 
mo, że, ŻE... 

Głos ojca załamuje się. Właściwie 
to wzruszenie ojca jest dla planów He- 
leny bardzo korzystne, ale... zjawia się 
odrobinę za wcześnie. 

— Zjeść kwiaty?! Ależ ojczulku 
nie chcesz chyba zacząć od potrawy, 
którą najtrudniej strawić. Spróbuj ra- 
czej pieczeni, 

Znowu w korytarzu  dźwięczny, 
dzwonek. Helena jest przygotowana 
na wszystko, nawet na najgorsze, ale 
w tej chwili jednak nie może opano- 
wać drżenia rąk. Przeprasza ojca, 
wychodzi i.. wraca, trzymając w ręku 
bilecik. 

— Pozwolisz ojczulku, że przeczy= 
tam. 

— Naturalnie dziecinko. 

Helena rozrywa kopertę, Czyta 
chwilę bilecik i odkładając go na bok, 
mówi obojętnym głosem: 

— Ach to życzenia świąteczne od 
Łucji. 

Ojciec na dźwięk tego słowa, pod- 
nosi głowę i pyta, jakby nie wierząc: 

— Od Łucji? 

— Tak — potwierdza Helena. — 
Łucja wyjechała w podróż ze swym 
narzeczonym. Przed wyjazdem... 

— Z narzeczonym ?!.. Więc ona ma 
narzeczonego?.. Na Bogal.. od kię- 
dy?... Nic mi o tym nie mówiła... 
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Rzecz 0 bezsensie 


Wpadła mi ostatnio do rąk nieduża 
książeczka „poezji“ p. Mariana Kubie- 
kiego pt. „Sosnowe słowa. Zbiorek 
młodego autora, o sympatiach lewico- 
wych, jest jeszcze jednym z wielu przy- 
kładów zdziezenia poezji nowego po- 
kolenia. Płytkością, brakiem treści i 
zdrowego rozsądku swoich utworów 
p. Kubicki może konkurować z plejadą 
'Tuwimów, Peiperów i Wittlinów, na- 
tomiast formą daleko jeszcze pozostaje 
poza nimi, Oto próbka: 


„Modrzewinewy las, 
Moadrzewinowe igły, 
przyszedł ten czas, 

że się sucharęm staniesz 
chociażbyś niechciał nigdy 
życie się twoje ino mignie.'* 

Trudno nazwać wierszem takie i 
podobne ugrupowania słów bez związ- 
ku, bez rymu i rytmu, z wadliwą inter- 
punkcją, ba, nawet z błędami. („nie- 
chciał — „nie“ z czasownikiem pisze- 
my oddzielnie według starej i nowej 
pisowni.) 

Tematem większości utworów jest 
sosna, którą autor darzy specjalnym 
sentyn m, ale zdarzają się tam i 
takie w .iałe zestawienia, jak: „Ele- 
gia o słowiku śpiewającym przy fa- 
bryce prochu“ i „Rzecz o wódce, bez- 
sensie „miłości i smutku", 

Wpływy rozmaitych żydowskich 
„poetników* zdradzają takie na przy- 
kład wątpliwości: 

„Jeżeli był Cud w Kanie Galilejskiej 
że Jezus wodę zamienił na wino..." 

Słowa te zapoczątkowują „Modli- 
twę', w której autor prosi Boga: 


m z NN, 


„niechże się ludzkie serca sosną roz- 
zielenią”, oraz aby „gorycz i smutek 
naszych serc w sosnę zieloną zamie- 
nit“. W ogóle autor przejawia jakieś 
dziwne pragnienie, aby mu w sercu 
i duszy kwiatki wyrosły. 

„..nasze dusze w błękitny los porosną'*. 
„„.zieloność się wszędzie w sercach 
„O siostro macierzanko stanie.“ 


„gdybyś zarosła glebę serca miałką.* 
Ano spróbujcie, panie Kubicki; ro- 
śliny lubią grunt dobrze nagnojony. 
Zróbcie sobie z serca doniczkę i hoduj- 
cie kwiatki przeróżne, ale z sosną, że 
te duże drzewo może wyrosnąć, to le- 
piej dajcie spokój. W każdym bądź 
razie nie piszcie więcej „poezji; na- 
prawdę szkoda papieru. zBw. 


W poniedziałek 
proces inż. Doboszyńskiego 


Skład Trybunału — Oskarżycielem w dalszym ciągu prok. dr 
Szypuła — Ława obrońców — Sędziowie przysięcli 


Kraków, 12. 6  Rozpoczynający 
się w poniedziałek proces inż. Adama 
Doboszyńskiego 6 zajścia myślenickie, 
toczyć się będzie przed trybunałem, 
którego skład będzie następujący: 
przewodniczyć będzie wiceprezes sâ- 
du okręgowego dr Leonard Krupiński, 
wotować będą sędziwie dr Wsołek i 
dr Frey. Oskarżycielem będzie, jak 
i w pierwszym procesie, prokurator 
dr. Bogdan Szypuia 

Na ławie obrońców zasiądą: adwo- 
kaci warszawscy Stypułkowski, No- 
wodworski i Czerwiński oraz z Krako- 
wa dr Adam Pozowski, dr Oskar Stuhr 
i mgr Władysław Jaworski. 

Poniedziałkowa rozprawa rozpocz- 
nie się od ustalenia ławy przysięgłych 
spośród wylosowanych na tę kaden- 
cję 2 sędziów przysięgłych i 15 ich za- 
stępców. 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór. wener. i moczopłciowych 
tel, 118-33 


Łódź, 6 Sierpnia 2, I 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
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| SOG SEE „UE O PANE EE 
Inż. Adam Doboszyński z siostrą drową 
Malkiewiczową na ulicach Krakowa, 


„nieznanej choroby. 
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Objawy masowej psychozy ? 

Paryż (ATE). W jednej z fabryk 
w pobliżu Lille 200 kobiet dostało z 
niewiadomych przyczyn nagłych kur- 
czów, boleści oraz ataków histerycz- 
nych i mdłości . 

Jedna upadła na ziemię, a inne ro- 
botnice, które pośpieszyły jej z pomo- 
cą, uległy również podobnym atakom. 
Wiele straciło przytomność. 

W fabryce słychać było rozpaczli- 
we zawodzenia, a niektóre robotnice 
zdradzały nawet objawy szału. Wyry- 
wały one sobię włosy z głowy i zdzie- 
rały ubranie. 

Lekarze, którzy przybyli do fabry- 
ki, przystąpili natychmiast do odosoh- 
nienia kobiet, które zdradzały objawy 
Lekarze tłumaczą 
ten dziwny wypadek masową psy- 
chozą. 


Czytajcie i abonujcie 
„Jlustrację Poiską* I 


Walka Z mafia godja!-kapitalstyczną 


Po wypowiedzeniu umowy zbiorowej w przemyśle włókienniczym 


Łódź, dnia 13 czerwca 

Robotnicy łódzkiego przemysłu 
włókienniczego stoją w przededniu 
rozgrywki o podwyżkę płac. Związki 
klasowe wypowiedziały umowę zbio- 
rową z 1933 r. 

Na odbytym w dniu 5 bm. zebraniu 
delegatów Zw. Włókienniczego „,Pra- 
ca Polską* obradowano nad wytwo- 
rzoną sytuacją i zajęciem stanowi- 
ska w sprawie zawarcia nowej umowy 
zbiorowej. Delegaci, solidaryzując się 
całkowicie z Zarządem Głównym Zw. 


Włókienniczego „Praca Polska“, t- 
chwalili zgłoszenie wypowiedzenia u- 
mowy zbiorowej z 1988 r. i upoważnili 
Zarząd do opracowania projektu no- 
wej umowy zbiorowej, która by objęła 
zarówno przemysł zrzeszony jak i a- 
nonimowy. 

Robotnicy mają prawo domagać się 
podwyżki swych głodowych zarobków 
i żądać zawarcia nowej umowy zbio- 
rowej, tymbardziej, że ostatnia pod- 
wyżka cen na artykuły pierwszej po- 
trzebv. znacznie podrożyła koszty u- 


— To dziwne, że ona nic ci o tym 
nie mówiła, ojczulku. Przecież Łucja 
nie kryła tego przed nikim, że ma na- 
rzeczonego i że jest nim Piotr Burski, 


prokurent Banku Rolnego. Wszyscy 
o tym wiedzieli, wszyscy, ojczulku. 

— Tak, możliwe, że wszyscy o tym 
wiedzieli — przyznaje ojciec, rumie- 
niąc się — ale ja.. ja... och. dziecinko 
droga! — wybucha nagle ten silny 
człowiek — jakże okrutnie los się ob- 
szedł ze mną. 

Teraz Helena naprawdę nie wie, co 
wpierw zrobić. Czy wziąć w ramiona 
trzęsącą się od bolesnych szlochów 
głowę ojca, czy pędzić do drzwi i jak 
najprędzej otworzyć je kobiecie zlek- 
ceważonej, ośmieszonej i odtrąconej, 
która czekać musi, jak każdy inny d$- 


A 


cy człowiek przed drzwiami własnego 
mieszkania? Czyje zbolałe, udręczone 
serce ratować wpierw powinna córka, 
serce ojca, czy matki? 

Niezdecydowanie prędko ustępuje 
postanowieniu. Helena prędko. jak 
można najprędzej pędzi do drzwi, o- 
twiera je energicznym ruchem, chwy- 
ta oszołomioną tak niezwykłym powi- 
taniem matkę za rękę i z całej siły 
ciągnie ją do stołowego, gdzie przy 
stole siedzi błądzący, ale mimo wszyśt- 
ko kochany mąż i ojeiec. 

Mąż i żona spoglądają na siebie, 
jak ludzie, którzy rozłączeni na długi 
okres czasu nie mogą poznać się na- 
wzajem i nie mogą przypomnieć sobie, 
czym byli właściwie dla siebie, za- 
nim... 

Helena zdecydowana jest na naj- 
gorsze. Ręka jej zagłębiona w kiesze- 
ni sukienki ściska mały browning. Je- 
żeli wszystko zawiedzie, gotowa będzie 
na ich oczach przyłożyć broń do piersi 
i zagrozić im, że jeżeli... 

Ale.. nie będzie pewnie potrzeba. 
Helena widzi wyraźnie, jak biała ręka, 
najukochańsza ręka mateczki zbliża 
się powoli do rozpalonegoe, zbolałego 
czoła ojca, by ochłodzić jego żar i wi- 
dzi również, jak ręka ojca zabiera się 
do odwzajemnienia pieszczoty. 


— Dzięki ci o Boże!... 
wyrywa się w niebo 
serce Heleny. 

Burza minęła.. Znowu będzie po- 


dzięki!,.. — 
dziękczynieniem 


godnie i dobrze wszystkim z sobą i... 
jednak razem będą:spożywali święcon- 
kę, o której kochany ojczulek nie zdą- 
żył jeszcze powiedzieć, czy jest smacz- 
na. — 

Ale 
chwilę. 


napewno powie.. powie za 


JAN ANDRZEJ KRAŚNY. 


Polska Fabryka Bielizny, 
BIELIZNĘ MĘSKĄ „ani; wybor 


poleca najnowszych wzorów 


Szadkowski,Papiewski i -Ska 
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trzymania. 

To jest stanowisko słuszne i nie 6- 
słabią go racje przemysłowców, że pod- 
wyżka wpłynie na wytwórczość ujem- 
nie. Nie trzeba chyba udowadniać, ża 
przemysł, argumentując w ten sposób 
ma na myśli przede wszystkim swoje 
interesy i nie chce uszczuplić swych 
zysków. To też podkreślając jeszcze 
raz słuszność żądań robotników i sto- 
jac w ich walce o podwyżkę płac po 
ich stronie chcemy zwrócić uwagę na 
kulisy akcji związanej z wypowiedze- 
niem umowy zbiorowej przez socjali- 
stów. 

Już pisaliśmy, że z walki o pedwyż- 
kę zarobków socjaliści chcą zrobić i 
pieczeń polityczną, Wysiłki mas pracu- 
jących chcą przewekslować na swe 
partyjne tory, zdyskontować solidar- 
ność robotników i podreperować swe 
upadające wpływy. Są to stare, per- 
fidne sposoby i chwyty zgranych po- 
lityków, ale w języku potocznym na- 
zywa się to zwykłym oszustwem. 

To jest jedna strona kulisów so- 
cjalistycznych macherek. Ala jest É 
druga. 

W fabrykach mówi się głośno, że 
w lipcu wybuchnie w przemyśle włó- 
kienniczym strajk. Wieści te wycho= 
dzą podobno ze sfer fabrykanckich. 

Otóż ta sprawa nabierze dopiere 
odpowiednich kształtów, gdy ją się 
zestawi z zapowiedziami socjalistów 
poparcia, żądań strajkiem. Fabrykan= 
ci pragna strajku, bo to okres mart- 
wy w sezonie. Socjaliści zapowiada- 
ją strajk. Życzenia [abrykantów i zar 
powiedzi socjalistów dziwnie się jar 
koś uzupełniają. 

Nie jesteśmy przeciwni poparciu 
słusznych żądań robotników straj- 
kiem, jest to czasami jedyna broń, 
zmuszającą fabrykantów do uległości. 
Ale sprzeciwiamy się w imię intere- 


„sów robotników wygrywaniu strajku 


dla obrony przemysłowców, bo to jest 
zdrada mas pracujących, które wie- 
rzą partyjnym prowodyrom, kląsowe- 
go znaku. bo to jest wysługiwanie się 
kapitałowi. Socjaliści już niejedno- 
krofnie nabrali robotników, nieraz 
nie dwa urządzali strajki. akurat 
wtedy, kiedy fabrykant tego sobie ży- 


czył. Robotnik miesiącami głodował 
a żydowski fabrykant wysprzedawał 
zapasy i czysty zysk z Socjalistycznej 
imprezy zagarnął do swej brudnej 
kieszeni: 

I czy czasem nie stoimy obecnie przed 
podobnym  socjal-kapitalistycznym o0- 
szustwem? 

Czy znowu - socjal-kapitalistyczhy 
sojusz nie postanowił, że interes fa- 
brykantów wymaga żeby był strajk? 
Wkrótce może się coś o tym dowiemy. 
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Robotnicy podwyżkę otrzymać mu- 
szą, Ale nie może to być tylko ochłap. 
który wytarguje się na długich nieu- 
stannych konferencjach. . Uważamy, 
że podwyżka 30 — 35 procent, nie bę- 
dżie za wysoka. I w tym kierunku 
musi się skupić cała akcja przy za- 
wieraniu umowy zbiorowej. 

Narodowy świat pracy zdaje sobie 
dokładnie sprawę, że w swej walce o 
godziwe zarobki ma do.pokonania zor- 
ganizowany sojusz soejal-kapitalistycz- 


ny. Patentowani bonzowie  socjali- 
styczni wysługujący się żydowskiemu 
kapitałowi, idą za komendą przemy- 
słowców,; a mając na widoku cele poli- 


tyczne, gotowi są wszystko zrobić, 
tylko nie bronić interesów  robotni- 
czych. 

Tylko tym razem socjaliści w 


swych rachubach mogą się grubo za- 
wieść. 


Czy nowy skandal w Łotdzi 


Nasza od 


Sprostowanie, które bę 


Wierzymy, że po apelu 
Łódź, 11 czerwca 
W związku z zamieszczonym przez | 
nas wczoraj sprostowaniem p. inż. Wa- 
ligórskiego, dyrektora  Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi uważamy za nie- 
odzowne zająć się poszczególnymi 
punktami tego sprostowania, jak na- 
stępuje: 


Ad 1. Na pierwszy punkt sprosto- 
wania dyr. Ub; Społ. p. inż. Waligór= 
skiego nie potrzebujemy odpowiadać 
nowymi afgumentaini, wystarczy; gdy 
przytoczymy haszą odpowiedź na spro- 
stówanie firmy, inż. Jaśkiewicza. 

Na dowód, że firmę Jaśkiewicz po-= 
pierali dyr. Ubezpieczalni i inż. Leńcki 
przytaczamy następujące fakty: 

Umowy z firmą Jaśkiewicz zawarł 
dyrektor Ubezpieczalni w dniu 22-gô 
września 1936 w Warszawie, W myśl 
par. P-tych umów i par. 11 „Warun= 
ków Przetargu“ firma Jaśkiewicz zo- 
Dowiązała się dać pełna 5 proceńtową 
gwarancję w terminie najpóźniej do 
dnią 26 września 1936 r. Zaznaczamy 
na tym miejscu, Że złożońy pfzez p. 
Jaśkiewicza do przełargu, jako wa- 
„diumu czek. sfałszowany: ra zł 39.000 
standit tylko 2 i pół procent sumy 
„kosztorysowej, czyli niepelna gwaran- 
cję. Ponieważ firma Jaśkiewicz. do dn. 
26 września nie dała wymaganej umo- 
wami gwarancji, a zatem zerwała u- 
mowę, dyrektor Ubezpieczalni był upo- 
ważniony a nawet zobowiązany do za- 
inkasowania czeku na 89:000 zł i põ- 
wierzenia robót firmie solidniejszej. . 

ję eny dlaczego tego nie uczy= 
nił? 

Dlaczego nie rozwiązał z firmą Jaś- 
kiewicz umów nawet wtedy tj. 29-go 
września 1936 r. kiedy stwierdził, że 
czek p. Jaśkiewicza jest fałszywy i nie 
powiadomił o tym prokuratora? 

Czy to właśnie nie jest dowód aż za 
bardzo jaskrawy popierania firmy Jaś- 
kiewicz? Mało tego. Dopiero w dniu 
30 września zapisała firma Jaśkiewicz 
gwarancje hipoteczną na działce grun- 
tu, stanowiącego własność niejakiego 
Ber Lewkowicza — Żyda. Gwarancja 
ta nie była, jak nam wiadomo, dosta- 
teczna i stanowiła tylko 50.000 złotych, 
podczas kiedy firma obowiązana była 
dać gwarancję w wysokości 70.000 zł. 
Wiadomo nam również, że dopiero w 
końcu grudnia 1935 roku, a więc w 
trzy miesiące od daty, w której firma 
Jaśkiewicz obówiązana była w myśl § 
9 umowy dać pełną gwarancję, dopie- 
ro wtedy Jaśkiewicz uzupełnił resztę 
gwarańcji zapisem hipotecznym na ja- 


kiejś działce gruntu w powiecie radzy- |. 


mińskim, co znowu jest niezgodne z $ 
9 umowy. A zatem należy stwierdzić, 
że do dnia dzisiejszego firma Jaśkie- 
wicz nie dała Ubezpieczalni pełnej i 
właściwej gwarancji, wymaganej umo- 
wą. Pomimo to, jak już powiedzieliś- 
my, roboty otrzymała. 

Wiadomo nam również, że Żyd Ber 
Lewkowicz, na którego działce grim- 
tu pierwsza niepełną gwarancją zapi- 
sat Jaśkiewicz, działkę tę 16 grudnia 
1006,r. sprzedał osobie trzeciej wbrew 
umówie rejentalnej i zachodzi wobec 
tego pylanie. czy gwarancja ta jest Wo- 
góle coś warta. Dalej, czy fakt pò- 
stawienia wniosku przez inż. Lenckie- 
fo, że pomimo tych wszystkich spraw, 
opisanych wyżej, należy roboty pū- 
wierzyć firmie Jaśkiewicz, nie jest do- 
wodem popierania tej firmy przez inż. 
Lenckiego? ` 

A czym należy tłumaczyć to, że inż. 
Lencki tak zawsze natychmiast wyda- 
wał-i- wydaje dodatnie opinie 6 poda- 
niach i prośbach firmy' Jaśkiewicz, 


zwracając się niema] co drugi dzień 
po zaliczki i pożyczki? Przecież p. 


inż. Lencki wie bardzo dobrze, że po- 


dań tych i prośsb nie powinien opinio- 
wać wogóle, bo to nie są jego kompe- 
teńńcje i odnośne przepisy zabraniają 
wypłat jakichkolwiek zaliczek lub po- 
życzek. A pomimo tego p. inż. Lenč- 
ki to uczynił ,. z jakich względów, py- 
tamy? 

Czy to nie jest dostałóczny dowód 


popierania i to bardzo firiny Jaskie- 


wicz? 

A dlaczego to p. inż. Lencki pósu- 
nął się aż tak daleka w swej dla fir- 
my Jaskiewicza uprzejtności, że zgło- 
sił w dniu 17 grudnia ub. r. wniosek, 
aby dyrektor Ubeżpieczalni wbrew S$ 
2-giemu „Przepisów Technicznych Z. 
U, S.“ wyplacił dodatkowo firmie Jaś- 
kiewicz zą klocki systemu Z. U. 8. po- 
mimo, że za klocki te nie się firmie 
Jaśkiewicz nie należało? 

Czy to nie jest jeszcze joden dowód 
bzwzelędnego popierania firmy fas- 
kiewicz? 

A 5 czym mówią wnioski ð ihnych 
robotach dodatkowych? Dlaerego to 
zgłoszony został przez powne czynniki 
wniosek o zwolnienie ze stanowiska 
inż. Lenckiego? A czy udzielona Tir- 
mie Jaśkiewicz w dnia 13 listopada 
1933 r. pożyczka w sumie żł 15.000 i ù- 
dzielone do dnia 25 grudnia 1936 r. bez- 
prawnie z funduszów Ubezpieczalni 
zaliczki w sumie około 500.000 złotych 
nie świadczą dobitnie o tym. że ieszcze 
jacyś dygnitarze popierali firmę Jaś- 
Kiewiez? 

Bo przecież jasnym jest dla każ- 
dego, że Ubezpieczalnia Społeczna nie 
jest filantropijną, bezprocentową kasą 
dla przedsiębiorców budowlanych, a 
jeżeli wbrew umowie i z pogwałceniem 
wszystkich przepisów pożyczek i zali- 
czek udziela, to fakt niezaprzeczalny, 
że czyni to dlatego, aby firmę Jaśkie- 
wicz bardzo mocno popierać. Wia:lomo 
nam również, odnośnie cen oferty fir- 
my Jaśkiewicz, że ceny te są grubo 


T 


powiedz 


o nie prostuje — Jasną odpowiedź może dać tylko sąd — 
o ministra sprawa weźmie nareszcie właściwy obrót 


wygórowane i niejednokrotnie wyższe 
o 20 lub 30 pet od cen rynkowych, na- 
przykład ceny żelaza, cegły cementu 
itd. Również jest faktem niezaprze- 
czalnym, że oferty solidnych firm zò- 
stały na przetargu odrzucone, a roboty 
powierzone właśnie firmie Jaśkiewicz. 
Nadmienić również należy, że oferta 
firmy Jaśkiewicz w ogóle nie powinna 
być brana pod uwagę przy przetargu 
ze względu na fo, że firma Jaśkiewicz 
nie złożyła wymaganego $ 11 „Warun- 
ków Przetargu: wadium ofertowego, 
gdyż sfałszowany czek na zł 29.600 nie 
mógł być właściwym wadium. 

Ad2.A za tym p. Waligorska wy- 
raźnie potwierdza, że czek firmy Jaś- 
kiewicz nie miał pokrycia a niy doda- 
my jeszcze, że ponadto był sfałszowa- 
ny. Potwierdzenie faktu przez p. Wa- 
ligórskiego o braku pokrycia czeku, 
jest jednocześnie potwierdzeniem dru- 
giego faktu, a mianowicie, że władze 
Uzpieczalni od samegó początku wie- 
działy o tym, że czek Jaśkłewicza jest 
slałszowany. 

Co najmniej wątpliwej wartości 
gwarancja hipoteczna; zapisana przez 
firmę Jaśkiewicz na nieru<homości 
ŻYWA Ber Lewkowicza, jako żapisana 
w dniu 30 września ub. r. ti. w cztery 
dni po właściwym umownym terminie 
nie mogła przecież być pokryciem ban- 
kowym sfałszowanego czeku. To chy- 
ba nawet każde dziecko rozumie, a 
trudio nam uwierzyć, aby nie rózu- 
miał tego dyr. Ubezpieczalni Społ p. 
inż. Waligórski. Nie umowa na odda- 
nie robót budówlanych została na- 
przód spisana a potym dopiero odbył 
się przetarg ofertowy, jak to chce za- 
sugerować p. Waligórski, a wszystko 
się działo akurat odwrotnie to jest 
wpierw ogłoszono przetarg, firma Jaś- 
kiewicz złożyła wadium fałszywym 
czekiem, Ubeżpieczalnia Społ. przyję- 
ła ofertę firmy Jaśkiewicz i z nią za- 
warta umowę, na wykonanie której i 
respektowanie jej warunków firma 
Jaśkiewicz dała dopiero gwarancję hi- 
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i zupy w kostkach 


są idealħym prowiantem na każdej wycieczce. 


Liskowianki 


Z DNIA 


SUSZA 


Słońce nadewsią wysoko się wzniosłó 
ponad topole, nad lipy sędziwe, 
Żar buchnął z nieba z za chmur białych 
oston, 
to kajś znikajóm kiej ptaki płochliwe. 
Na niebie bladym wypalonym czystym 
Ostało ino słońce wiekniste. 
Nad słońcem sam Bóg. Po ziemi spalone| 
Chodżą se smutne, zatroskane chłopy. 
O Jezusicku zniszczejom nam plony; 
Mizerńe w żniwa będziem wiązać snópy. 
Susza panuje od wielu tygodni 
O jezu o deszcz hłagają cię głodni 
Ziemia wyschnięta zamieńia się 
w kamień. 
Omdłał mak w zbożu 1 usechł bławatek 
Po chatach słychać rozpaczne chyłchafie 
Pobladłych dzieci, poczerniałych matek, 
A chłopy cięgiem spoylądajom w górę 
Czekajom deszczu I miiczą ponńto 
Dzień po dniu mija, stuszej coraz suszej 
Zbóże kwitnące jnź się robi płowe 
żółkną kartofle, łęcina się krnszy 
Chłop siadł na miedzy nisko zwiesił 
. głowę... 
W dali głos słychać fujarki pastuszej 
W polu schną zboża, suszej coraz suszej. 


ST. STATKIEWICZ. 
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poteczną na nieruchomości Żyda. Spro- 
stowanie p. inż. Waligórskiego w tym 
punkcie nosi charakter sprytnego prze- 
inaczenia sprawy a to celem zatuszo- 
wania istotnego sensu naszych zadrzu- 
tów. Ale to się nie udało. 

Nieprawdą jest to, co twierdzi p. 
inż. Waligórski, że wyżej wspomniany 
czek wadialny zakwesłionowany zo- 
stał przez Ubezpieczalnię. Jak to ma- 
my rozumieć? Więc Ubezpieczalnia 


zakwestionowała czek a równocześnie 
dopuściła ofertę Jaśkiewicza do prze- 
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targu i zawarła z nim umowę pisem- 
ną, oddając mu roboty budowlane? 

Tə już zakrawa poprostu na kpiny 
z poważnej sprawy. 

Stwierdzamy z całą stanowczością, 
że władze Ubezpieczalni od samego 
początku wiedziały o sfałszowaniu 
przez firmę Jaśkieńvicz czeku i z faktu 
tego nie wyciagnęły natychmiasto- 
wych  konsekwencyj. Stwierdzamy 
również, że nie z własnej woli i inicja- 
tywy władze Ubezpieczalni czek ten 
wydały prokuratorowi. 

Podkreślić tu należy, że władze 
Ubezpieczalni, jako intsytucja o cha- 
rakterze publiczno-prawnym, której 
fundusze są funduszami społecznymi, 
wiedząc o popełnionym przestępstwie 
przez firmę Jaśkiewicz karanym ko- 
deksem karnym, powierzyły mu róbo- 
ty budowlane. Jak stwierdza sam p. 
inż. Waligórski prokurator prowadzi 
dochodzenie w sprawie sfałszowanego 
czeku, a zatem Jaśkiewicz w tej chwili 
jest zgodnie z prawem oskarżony, lub 
podejrzany. Pomimo tego Ubezpie- 
czalnia dalej z nim pracuje. 

Ad 3) Jak już podnieśliśimy w 
punkcie pierwszym, Uhbezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi calkowicie finan- 
suje firmę Jaskiewicz, pożyczając jej 
pieniądze z kasy Ubezp. i zakupując 
dla niej wszystkie materiały, o czym 
zreszłą można się przekonać z. ksiąg 
Ubezp. Społ. Wszystko to czyni się w 
dodatku z pogwałceniem wszelkich 
przepisów. Zatem stwierdzić należy, 
że dyr. Ubezp. Społ. inż. Waligótrski, 
co najmniej przekroczył swoje kompe- 
tencje i naruszył czynem obowiazki 
piastóowanego starowiska, 3 

Ad 4) P, Wäligórski zaprzecza, że 
Komisja Rewizyjna zażądała śledztwa 
prokuratora. Stwierdzamy kategorycz- 
tie: że właśnie nikt inny tylko Komisja 
Pewizyjna po wykryciu sfałszowanego 
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czeku zażądała śledztwa prokuratora 
i to bezzwłocznie. Zresztą stwierdzić 
to chyba można na podstawie proto- 
kółów Komisji Rewizyjnej, których od- 
pisy powinny się znajdować nie tylko 
u p. Waligórskiego, ale i u odpowied- 
nich władz zwierzchnich, A jak to 
Komisja Rewizyjna nie miała oskarżać 
p. Waligórskiego, który wiedząc o prze- 
stępstwie nie wyciągnął z tego żadnych 
konsekwencyj i wbrew ustawie i z po- 
gwałceniem wszystkich przepisów 
Ubezp. Społ. finansował roboty, pro- 
wadzone przez firmę inż. Jaśkiewicz? 

Wiadomo nam, że jeden z członków 
Komisji Rewizyjnej za wszelką cenę 
starał się sprawę zbagatelizować, ale 
to tylko jeden, a komisja składa się 
z pięciu członków, a zatem został prze- 
glosowany. . 

Nie jest naszym obowiązkiem bro- 
nić tego członka Komisji Rew., o któ- 
rym p. Waligórski mówi, że został zdy- 
misjonowany na skutek ukarania go 
za niepłacenie składek ubezpieczenio- 
wych, tym bardziej, że o sprawie tej 
rie pisaliśmy, ale dla ścisłości i jasno- 
ścj całokształtu naszych zarzutów 
stwierdzamy, że członek ten na skutek 
tarć w Komisji w związku z usiłowa- 
niem zatuszowania sprawy złożył pi- 
semną prośbę do Ministra Opieki Spo- 
łecznej © dymisję, którą też otrzymał. 
Fakt ukarania go za niepłacenie skła- 
dek ubezpieczeniowych miał miejsce 
dopiero po dymisji. 

Ad 5) Że przewodniczący Komizji 
Fewizyjnej p. Plac wystąpił -do Min. 
Up. Społ. z wnioskiem o zwolnienie 
drugiego członka Komisji Rewizyjnej, 
c tym wiemy doskonale, Wiemy rów- 
rież, że właśnie ten a nie inny członek 
Komisji urzędowo odkrył te, nazwijmy 
je delikatnie, „kombinacje... 

I to właśnie, że przewodniczący Ko- 
misji Rewizyjnej stara się, aby zwol- 
niono tego członka z Komisji, jest dla 
sprawy bardzo ważnym I znamiennym 
momentem. M 


Dyr. Ubezp. Społ. w Łodzi p. inż. 
Waligórski nadesłał nam sprostowa- 
nie, które, jak wyniką z naszych wy- 
jaśnień, niczego nie prostuje. Poza tym 
przypominamy, że jeszcze nie odpowie- 
dział na pytania, które w całej spra- 
wie mają duże znaczenie, a miano- 
wicie: 

1) Zapytujemy, czy przekazanie spra- 
wy sfałszowanego czeku firmy inż. Ja- 
śkiewicz w ręce prokuratora nastąpiło 
przed, czy” po. opublikowaniu naszych 
zarzutów ? 

2) Czy dyr. Ub. Społ. w Łodzi p. inż. 
Waligórski i przewodniczący Tymcz. 
Komisji Rewizyjnej p. Plac wiedzieli 
o istnieniu  sfałszowanego czeku 
nr 402 493 przed terminem ujawnienia 
tego przestępstwa przez specjalnego 
rewidenta? 

3) Zapytujemy, gdzie i komu zło- 
żona została w Ubezpieczalni gwaran- 
cja bankowa, wymagana przez par. 11 
„Warunków Przetargu“, która miała 
stwierdzić, że wyżej wymieniony czek 
ma istotne pokrycie w Powszechnym 
Banku Związkowym w Polsce Sp. Akc. 
w Warszawie? -I czy gwarancja została 
dostarczona prokuratorowi? 

Pytania te, zdaniem naszym, dla 
całej sprawy istotne, postawiliśmy już 
w swoim czasie, ale p. inż. Waligórski 
dyplomatycznie przemilczał je. Sta- 
wiamy je jeszcze raz, ale żywimy na- 
dzieję, że wyczernujacą i jasną na nie 
odpowiedź da nam dopiero rozprawa 
sądawa. 

Na zakończenie chcemy jeszcze jed- 
no podkreślić Władze przelożone Ub, 
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Społ. w Łodzi musiały się dowiedzieć 
i wiedzą napewno o opublikowanych 
przez nas zarzutach, wiedziały rów- 
nież, że bezpośrednio zainteresowany 
p. inż. Waligórski nie kwapił się z wy- 
jaśnieniem postawionych mu  zarzu- 
tów. W interesie publicznym leżało, 
żeby w takiej czy innej formie te wła- 
dze zwierzchnie zabrały głos. Da tej 
pory nie uczyniły tego. Dlaczego? 

Teraz, po opublikowaniu listu o- 
twartego do p. ministra Op. Społ., wie- 
rzymy, iż cała sprawa weźmie naresz- 
cie właściwy obrót. 


Co piszą inni 


Ucieczka przed komornikiem 


Jerzy Marlicz opisuje w „Kurierze 
Warszawskim“ wrażenia z podróży na 
„Pułaskim' do Ameryki Południowej. 
Większość pasażerów stanowią emi- 
granci, chłopi z wszystkich części Pol- 
ski. Na ogół nędzarze, którzy za ocea- 
nem spodziewają. się znaleźć poprawę 
doli. 

Bywają jednak i wyjątki. Na stat- 
ku płynie rodzina gospodarska, która 
miała piękną zagrodę, sprzedaną za 
16 tysięcy złotych gotówka. 

Wiodło im się w Polsce dobrze. 
Więc poco emigrują? Czy warto od do- 
brego jechać tak na niepewne? 

Kobieta kręci w palcach końce 
chustki i zerka z pod oka: 

— Warto, nie warto — mówi. — A tam 
w Brazylii lepiej niż u nas w lolsce. Tam, 
panoczku, kum pisał, że wcale nie ma ko- 
morników. 

A więc ucieczka przed komorni- 
kiem! 


Zmiany w dyplomacji 


` Już przed kilku dniami zanotowa- 
liśmy pogłoski o mających nastąpić w 
dyplomacji zmianach i o przejściu do 
niej płka Matuszewskiego i płka Mie- 
dzińskiego. Obecnie pogłoski te zaczy- 


nają nabierać coraz  realniejszych 
kształtów, Jak donosi bowiem prasa 
żydowska: 


„b. minister skarbu płk Matuszewski 
ma otrzymać stanowisko ambasadora pol- 
skiego w Rzymie, zaś dotychczasowy am- 
basador p. Wysocki przejść ma w stan 
spoczynku. Wicemarszałek Sejmu płk 
Miedziński ma być powołany na sianowi- 
sko ambasadora polskiego w Moskwie. 
Dotychczasowy ambasador Grzybowski 
ma wrócić do Warszawy i objąć wybitne 
stanowisko w rządzie, 

„B. konsul w Nowym Jorku a następ- 
nie w Jerozolimie dr Kurnikowski obej- 
muje stanowisko posła polskiego w Bue- 
nos Aires, Stanowisko to; które piasto- 
wął p. Mazurkiewicz, do ubieglego roku 
hyło nicobsadzone.'* 

Dyplomacja więc, kierowana przez 
płka Becka, stanie się w jeszcze więk- 
szym stopniu domeną właśnie — puł- 
kowników. 


maa z RAA R e 


Stalin żeni się po raz drugi 


Bolszewicy w swej walce z kościo- 
łem atakowali przede wszystkim rodzi- 
nę, godząc w sakrament małżeństwa. 
W niesłychanie cyniczny sposób roz- 
wiązywali malżeństwa, udzielali roz- 
wodów i łaczyli nowe związki, bele tyl- 
ko zwalczać kościół. To też młodzież 
bolszewicka po kilka razy wchodzi w 
związki małżeńskie zatraciwszy calko- 
wicie poczucie moralności i poszano- 
wania dla małżeństwa. 

Przykład idzie z góry. Jak donoszą 
z Moskwy zamierza Stalin poraz trzeci 
wstąpić w związki małżeńskie, Ma on 


przetwarza jedwabnik 
na najdelikainiejszą 
przędzę jedwabną. 
Szlachetne włókna 
morwy, zastosowane 
w zwijkach Morwitan, 
nadają im wyborny 
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poślubić Irenę Sebiową, kierowniczkę 
jednego z departamentów komisaria- 
tu ciężkiego przemysłu w Moskwie. 
Stalin poznał Irenę Sebiową niedawno, 
W Moskwie twierdzą, że ślub odbędzie 
się z poczatkiem jesieni, Pierwszym 
mężem Ireny Sebiowej był oficer pro- 
wiantowy czerwonej armii, 
Deprawacja społeczeństwa, zanik 
mowalności, korupcja, defraudacja, sa- 
botaż, szpiegostwo na rzecz obcych, 
reżyserowane procesy, skrytobójcze 
mordy, samobójstwa — oto wynik 20- 
letnich zaledwie rzadów bolszewickich. 
Nowa kariera lorda Baldwina 
W czwartek nastapiło wejście Stan- 
leya Baldwina, do niedawna promiera 


Wielkiej Brytanii, do Izby Lordów. 
Łączy się z tym oficjalne wyniesienia 
do godności para Anglii. Odtąd Star- 


ley Baldwin w hierarchii społecznej 
Królestwa piastuje miano; earl Bal- 
dwin of Bewdley. 

Najstarszemu synowi lorda Bal- 


dwina nadano równocześnie tytuł: vis- 
count Corvedale, Pikantną stroną tego 
ostatniego wyniesienia jest fakt, że 
najstarszy syn Baldwina, Oliver, jest 
szeroko znanym, skrajnie radykalnym 
socjalistą z Labour Party. W charak- 
terze członka socjalistycznego strón- 
nietwa Oliver Baldwin - występował 
wielokrotnie przeciwko konserwaty- 
stom, kierowanym przez ojca. 


Gdy.oczy Polski zwrócone są na Rumunię 


Bukareszt 


Ostatnia wizyta Prezydenta R. P. 
w stolicy Rumunii i zapowiedziana re- 
wizyta króla Karola w Polsce czynią 
aktualnymi dla nas zagadnienia ru- 
muńskie, nie tylko polityczne. 

Rumunia, mimo że jest naszym są- 
siądem, jest dla nas krajem bardzo 
egzotycznym. Uważamy ją zawsze za 
kraj mocno wschodni. Nie jest to bez 
racji. Młode państwo, jedno z najmłod- 
szych w Europie, z wielkim rozma- 


Fark Karola w Bukareszcie, 


chem podąża za Europą. To też pla- 
nuje się tu i buduje na wielką skalę, 
ale zawsze prymitywizm wychodzi na 
jaw. Pociągiem do Bukaresztu jedzie 
się przez wspaniałe mosty, pod którynii 
płyną jednak nieregulowane rzeki. 
Na stacjach widzi się pyszne mundury 
wojska, policji i różnych organizacyj, 
ale te mundury są najczęściej brudne. 

Bukareszt ambitnie nazywa się 
„Paryżem Wschodu". Pierwsze wraże» 
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tu" w stoli- 
I pawilony państw 
Małoj Ententy. 


Wystawa „miesiąca Bukaresz 
cy Rumunii. Widać 


nie, to kipiący ruch uliczny, kołowy 
i pieszy. W Warszawie takiego szero- 
ko rozplanowanego ruchu samochodo- 
wego na pewno nie ma. Na ulicach 
co krok budowa wielkiego gmachu. Zre- 
sztą większość ich jest nowa. Prawie 
wszystko w klasycznym stylu kolumno- 
wym. To jest piękne, ale w końcu nu- 
ży. Uderza wielka ilość pomników w 
budowie. Wspaniałe parki, liczne nocą 
oświetlona wodotryski. Ale tramwaje 
odrażające, w bocznych ulicach brud 
i bruki — pożal się Boże! Znać, że 
europejskość tu nieco sztuczna, świe- 
ża. Tui ówdzie wystaje rąbek kultury 
wołoskiej. Nie znaczy to, żeby ta kul- 
tura była równoznaczna z jakimś bar- 
barzyństwem. W muzeach (Jorgi, woj- 
skowym) można stwierdzić, że kultura 
wołoska i słowiańska (więcej, niż się 
przypuszcza) historii rumuńskiej była 
zamaszysta i bogata. 

Ale w Bukareszcie rdzenną rumuń- 
ską kulturę można oglądać chyba w 
muzeach. Bo na zewnątrz poza fanta- 
stycznym bogactwem strojów, poza 
egzotycznością potraw i poza snującym 
się czasem cieniem chłopa z prowincji 
— zwyciężyła już Europa i stolica pra- 
paje być godną tytułu „Paryża Wscho- 

u* 


Oto przepiękny park Karola. To 
najpiękniejsze miejsce Bukaresztu. Na 
szczycie muzeum wojskowe, niżej pom- 
nik Nieznanego Żołnierza, strzeżony 
przez armaty, jeszcze niżej grota, wo- 
dotrysk, staw, a na wysepce roman- 
tyczny meczet. Opodal areny rzymskie 
i wystawa „starego Bukaresztu”. Ten 
stary Bukareszt cały był pokryty bru- 
kiem drewnianym, pod którym płynęła. 
rzeczka o słowiańskiej nazwie Dembo- 
wica, główna studnia mieszkańców. 
Było to oczywiście i źródło chorób i 
stąd do dziś dnia słynna jest w Buka- 
reszcie piosenka: 

„Dambovita, apa dulce, 

cine te bea, nu te uite,“ 

(„Dembowico, słodka wodo, 

kto cię pił, ten cię nie zapomni." 
Na drugim końcu miasta przy wpa- 
niałej alei wystawa pn. „miesiąc Bu- 
Kkaresztu*, połączona z małą wystawą 
państw Małej Ententy. Jest to wysta- 
wa bardzo pomysłowa — po prostu po- 
kaz kultury rumuńskiej. 

O te serce wielkiego narodu toczą 
się gorące walki polityczne, Poznać to 
po rysunkach na wszytkich niemal 
murach i płotach. Są to prawie wy- 
łącznie: krata — znak „Żelaznej Gwar- 
dii“ i.. hitlerowska swastyka. 

A spodem, ujęta w kanał, płynie 
rzeczka o słowiańskiej nazwie. 


MA JAN BIELATOWICZ 


Fałszował podpisy starosty 


Mogilno. (Tel. wł.) Przed Są- 
dem Okręgowym z Gniezna, na sesji 
wyjazdowej w Mogilnie, stanął 45- 
letni Michał Łuczak z Mogilna, 0- 
skarżony o nadużycia służbowe i fał- 
szowanie podpisów starosty. 

Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
skazał Łuczaka na karę łączną 1 i pół 
roku więzienia oraz na utratę praw 
na pięć lat. 


Wycieczka kupców polskich 


Poznań, 12. 6, W Poznaniu ba- 
wi wycieczka Federacji Zrzeszeń Kup- 
ców Polskich z Ameryki. Polacy ame- 
rykańscy zwiedzili wszystkie zabytki 
Krakowa, m. in. Muzeum Wielkopol- 
skie, katedrę, palmiarnię, zamek. Wie- 
czorem, w sobotę kupiectwo poznań- 
skie podejmowało gości kawą. W no- 
cy wycieczka udałą się w dalszą dro- 
gg do Katowic. 


Wycieczki nad Bałtykiem 


Wejherowo. (PAT). W chwili 
obecnej panuje na wybrzeżu wielki 
ruch wycieczek szkolnych. Codzień 
przybywa tu kilka wycieczek zarówno 
młodzieży gimnazjalnej, jak i ze szkół 
powszechnych. Wycieczki te przyjeż- 
dżają z najrozmaitszych stron Polski. 


W £iceum, Gimnazjum i Szkole Powszechnej 


kat. A pelne prawa szkół państwowych 


J. CZAPCZYŃSNIEJ Łódź, ul. Narutowicza 58 


odbędą się egzaminy: 
do liceum bumanistycznego i przyrodniczego w dniach 19 i 20 czerwca 
do gimnazjum w dniach 17 i 18 czerwca 
do szkoły powszechnej od 7 czerwca 
Zgłoszemia przyjmuje sekretariat codziennie od godz, 10 — 14 i od 18— 19 


n 44 878 


Jeszcze o Radzie Miejskiej Pabianic 


Wyjaśnienie frakcji wendlerowców 


Pabianice, 12. 6 Frakcja Ra- 
dy Miejskiej m. Pabianic tzw. wendle- 
rowców od nazwiska jej przewodni- 
czącego składająca się z pięciu rad- 
nych nadesłała nam następujące spro- 
stowanie: 


WW gazecie „Orędownik* » dnia 
380 maja 1937 r. nr 121 między inny 
mi prawdopodobnie przez pomyłkę 
reportera dokonana została wzmian- 
ka, jakoby radni wendlerowcy u- 
chwalili subwencję około 2500 zł na 
organizacje żydowskie. 


Wzmianka powyższa jest nie 
prawdziwa i została ujęta wręcz 
przeciwnie, a której nadajemy 


brzmienie jak następuje: Radni na- 
szej frakcji zdecwvdowanie, jak zwy- 
kle sprzeciwili się wnioskom frak- 
cji żydowskich w czasie obrad Ra- 
dy Miejskiej dnia 25 maja br. i przy 
?-ch wypadkach - wnioskach frake. 
żydowskich i na wniosek właśnie p. 
prezesa Wendlera uchwałv o sub- 
wencję dla organizacji żydowskich 
zostały unieważnione ad hoc. Co 
do pozycji w budżecie przewidzia- 
nych frakc. nasza złożyła protest 
w formie oświadczenia do budżetu 
na rok 1937/38. 

Łączymy wyrazy szacunku i po- 
ważania Radni m. Pabianic: (—) 
M. Bocianowski, Władysław Chod- 
kiewicz, (—) W. Janecki. 

Tyle co do sprostowania. Dla orien- 
tacji czytelników podajemy ustęp arty- 
kułu pt.: „Nie spieszy im się na po- 


siedzenie!*, którym frakcja wendle- 
rowców tak bardzo czuje się do- 
tknięta: 


~ „Ponieważ nikt nie chciał tego 
(podwyżki subwencji na organizacje 
żydowskie) przyrzec, oburzeni izra- 
elici solidarnie na znak protestu 
opuścili posiedzenie. Nie duża się 
im jednak krzywda stała, gdyż Ra- 
da Miejska przy udziale frakcyj: 


„sanacyjnej*, socjalistycznej i wend- 
lerowców uchwaliła im przecież 
wzorem ub. roku subwencję około 
2500 zł na różne ich organizacje”. 


Jak z tego ustępu wynika, piszemy. 
że Rada Miejska m. in. przy udziale 
wendlerowców mimo wszystko jeżeli 
już nie podwyższoną, to jednak sub- 
wencję wstawioną przez Zarząd Miej- 
ski uchwaliła. Frakcja wendlerow- 
ców chyba nie zaprzeczy, że w chwili 
podjęcia tej uchwały w posiedzeniu 
udział brała i że cały budżet, a więc 
i pozycją omawianej subwencji została 
przyjęta. 

Niewystarczy nam to, że frakcja 
wendlerowców się od glosowania 
wstrzymuje, albowiem w myśl par. 62 
pkt. 2 regulaminu obrad Rady Miej- 
skiej wstrzymujących się od głosowa- 
nia uważa się zagłosujących za wnio- 
skiem. A takich wypadków wstrzy- 
mywania się radnych wendlerowców 
moglibyśmy wymienić cały szereg. A 
jak to sprzeciwianie sie wnioskom ży- 
dowskim „jak zwykle“ wygląda, poz- 
wolimy sobie przypomnieć pp. radnym 
wendlerowcom ich stanowisko przy u- 
chwałaniu budżetu i subwencji na ce- 
le organizacyj żydowskich w roku ub. 
Gdy Klub Radnych Obozu Narodowe- 
go zgłosił wniosek o podwyższenie 
kredytu na urządzenie kolonii letnich 
dla polskich dzieci z zagranicy przez 
pozostałą z skreślenia subwencji sto- 
warzyszeniom zydowskim „Linas Ha- 
cedek” i „Bajs Jakow“ sumę, to pp. 
radni wendlerowcy zamiast zająć ja- 
sne zdecydowane, bezkompromisowe 
stanowisko za skreśleniem subwencji 
Żydom, wstrzymali się od głosowania. 
A to nie wystarcza, Trzeba Się raz 
wreszcie zdecydować: — z Żydami, czy 
przeciw nim! W naszych sprawozda- 
niach zresztą z Rady Miejskiej nie 
staraliśmy się nikogo specjalnie gne- 
bić, a już najmniej chyba frakcję pp. 
„wendlerowców **. 


Rozwój placówki społecznej 
w Opatowie Kieleckim 
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„ diii 
Opatów Kielecki, 12. 6..fp.k 
Komunalna Kasa Oszczędności po- 

wiatu opatowskiego, pod kierowni- 

ctwem dyrektora tejże p. Karola Jago- 
dzińskiego, rozwija się od szerepu lat 
coraz bardziej, co najlepiej uwidatnia 

się na załączonej tabelce nr. 1, 2, 3, 4, 

5, 6, załączonych fotografii. 
Instytucja ta została założona 29 

sierpnia 1927 r. Posiada oddział w 

Ostrowcu nad Kamienną. Zatrudnia 

obecnie 13 urzędników i 2 wożnych. 

Obecny skłąd Dyrekcji jest następują- 

cy: Dyrektor Zarządzający: p. Karol 

Jagodziński, zast. dyr. zarządz. p. 

Henryk Posadowski. Członek Zarzą- 

du: Szambelan p. August Łempicki. 

Obroty za rok 1936 wykazuje 29.670.672 

złotych . W roku bieżącym Kasa przy- 

znała w formie kredytu bezprocento- 
wego Bezprocentowym Kasom 

chrześcijańsko - rzemieślniczym w 

Opatowie i Ostroweu zł: 4.000. Takich 

placówek więcej w kraju, odźwigną 

się szybko miasta i wsie nasze. 


Dr med. A. MZILEE 


specjalista chorób serca, krwii płuc 
Łódź, Wólczańska 62 tel. 242-99 godz. przyjęć 5—7 
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Przemyskie zdarzenia 


— Elektrownia i p. Katz — Nowy oboźny ..Ozonu* — Nie- 


16 żydowskich „Ukraińców“ 


Przemyśl, w czerwcu 

Przed Sądem Przysięgłych toczy się 
w Przemyślu, od szeregu dni, wielki 
proces komunistyczny. Tym razem w 
ręce policji wpadły same tuzy anty- 
państwowej partii, działającej na tere- 
nie Przemyśla i Jarosławia. Zostali oni 
aresztowani w związku z zeszłorocz- 
nym strajkiem okupacyjnym 1000 ro- 
botników, zlikwidowanym, jak wiado- 
mo, przez Stronnictwo Narodowe. 

Wśród oskarżonych znajdują się 
sami niemal Żydzi. Śledztwo trwało 
przez dziesięć miesięcy, a wyniki do- 
chodzeń zajęły kilka grubych tomów. 
Oskarżeni Żydzi zachowują się przed 
Sądem skandalicznie. Odmawiają ze- 
znań podnosząc, że nie uznają „okupa- 
cyjnych rządów polskich*. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że nie przyznają 
się do narodowości żydowskiej, tylko 
mówią o sobie, jako o bywatelach „Za- 


co o przemyskiej „prasie“ 


chodniej Ukrainy”. Cynizm, z jakim 
się przyznają do zarzucanych im zbro- 
dni, wskazuje, że nie liczę na żadne 
ulgi i u wstępu procesu pogodzili się 
z najwyższym wymiarem kary. Tych 
„Zachodnich Ukraińców“ bronią wy- 
łącznie żydowscy adwokaci. Żaden z 
Polaków, ani Rusinów obrony komu- 
nistów się nie podjął. Żydzi na te spra- 
wy patrzą inaczej. Jedni „robią“ ko- 
munistyczną „Ukrainę“, drudzy „re- 
prezentują“ polską adwokaturę, Z wy- 
jątkiem Trybunału i przysięgłych re- 
szta tj. oskarżeni, obrońcy i słuchacze 
to sami Żydzi. 


Zamiast elektrowni posiada Prze- 
myśl zespół rozklekotanych motorów, 
którym wciąż grozi zagłada i które ab- 
solutnie nadążyć nie mogą za rozwo- 
jem miasta. Maszyny pochodzą jeszcze 
sprzed wojny i wciąż się psują, tak że 


KOLEKTURA LOTERII PAŃSTWOWEJ 


„ZESPÓŁ PRACY“ 


w ŁODZI, ul. Piotrkowska 108 — w podwórzu — telefon 106-85 


w której padł MILION zł oraz szereg wygranych 


à 44966 


po złotych 30600 — 20000 — 10000 — i wiele innych 


POLECA SWE SZCZĘŚLIWE LOSY 


do I Klasy 39 Loterii, której ciągnienie rozpocznie się 22 czerwca b. r. 


miasto często i przez kilką dni pozba- 
wione jest oświetlenia. Przed dziesię- 
ciu laty „sanacyjny* burmistrz Kro- 
gulski sprowadził aż z Pragi za olbrzy= 
mig kwotę jakieś wspaniale motory, 
ale nie ma z nich pożytku, bo nie na- 
dają się do użycia. W związku z tym 
nabytkiem Żydzi trzęsący elektrownią 
zarzucali sobie nawzajem wzięcie z 
Pragi grubych łapówek, procesy jed- 
nak sądowe nie doprowadziły do wy- 
krycia prawdy, bo przed wyrokiem 
przeciwnicy się pogodzili. W ten spe- 
sób nie zostało wykryte, dla jakich 
względów sprowadzono z Czech olbrzy-= 
miego Diessla, nie mającego żadnej 
wartości. Obecny prezydent miasra, 
naciskany przez radnych, czyni duże 
wysiłki, aby elektrownię postawić na 
odpowiednim poziomie. Stanął przed 
dwiema alternatywami: zakupienia no- 
wych maszyn, ale za granicą, bo Poi- 
ską ich nie wyrabia, lub wydzierżawie- 
nia elektrowni. Tę drugą koncepcją 
Radą Miejska słusznie odrzuciła, Kiedy 
jednak przyszło do zakupu zespołów 
turbinowych dla kulawej elektrownr, 
wmieszały się w całą historię czynnikł 
rządowe i orzekły, że Przemyśl będzie 
pobierał prąd aż z Mościce. a tymczasem 
nim zbudowane zostaną przewody, mo- 
że zakupić stary motor w Tarnowie. 
W ten sposób zostały rozwiane sny e 
„wielkiej* elektrowni w Przemyślu. 


x 


Skoro mowa o elektrowni, nie mo» 
na pominąć jej dyktatora Żyda Katz. 


Mimo minimalnego wykształcenia trzę- 
sie on elektrownią, a skoro przed ro- 
kiem zawakowała posada buchaltera 
magistratu, zamiast rozpisać końkurs, 


mianował prezydent Chrzanowski 
tymcz. buchalterem p. Katza, awańsu- 
Jąc go o jeden stopień i dająe 100 zł 
iniesięcznego dodatku. Wywołuje to 
oburzenie w całym mieście, to tćz 
radni narodowi stanowczo zażądali od 
prezydenta usunięcia Katza. P. Chrza- 
nowski obiecał łaskawie rozpisać kon- 
kurs, a tymczasem p. Katz urzęduje 
Dez przeszkód w ym ciągu. 


„Ozon* przemyski wyglada nad wy- 
raz żałośnie Pierwszy „oboźny*, b. 
radny z B. B., p. Cieśliński, po paru 
dniach „urzędowania* zrezygnował Z 
wąatpliwego zaszczytu i spadek po nim 
objął szef prokuratury p. Tymiński. 
Men w myśl zaleceń p. Koca pragną? 
„przeskoczyć opłotki partyjńne* i wyłu- 
skać działaczy, zwłaszcza ze Str. Nar. 
Spótkało go pełne niepowodzenie, a że 
minister Grabowski zabronił tymcza- 
sem sędziom dó „ozónu“ należeć, na 
cgół bez większej kompromitacji wy: 
cofał się p. prokurator „spod Koca": 
Przyszedł po nim trzeci „oboźny*, le- 
karz dr Bodnar, teź zażarty „sanator“, 
oraz w Radzie Miejskiej przysięgły 
przyjaciel „narodu wybranego, Nowy 
„wódz* spotkał się od razu z taką opo- 
zycją, że nie zdołał dotąd nie tylko ze- 
Drać zarządu, ale nawet zwołać zebra- 
nia założycielskiego. Klapa więc zu- 
pełna. Obecnie p. Bodnar zapowiedział 
rczygnację, a opróżniony tron ma za- 
iąć obecnie czwarty b. „bebek*, em. 
insp. szkolny p. Fiszer. Czyli cały ten 
»Ozon“ to stare, cuchnące bagnisko 
„sanącyjne* i nie o: 


Ostatni ustęp poświęcimy tym ra- 
zem tutejszej „prasie, Poza Lwowem 
i Krakowem, w paru miastach mało- 
polskich ukazują się tylko tygodniki 
i to niemal wyłącznie żydowsko-„sana- 
cyjne“, bo narodowe zostały i w Rze- 
szowie i w Jarosławiu i w Kolomyji 
zduszone. Ostałą się tylko twarcau 
„Ziemia Przemyska”, ale i ta, aby się 
utrzymać, drukowana jest aż w Pozna- 
niu. Drukarnie przemyskie, których tu 
jest kilkanaście, ledwie zipią. ale żad- 
na druku narodowego pisma nie chce 
się podjąć, bo starosta przemyski jest 
„nieugięty*. Natomiast inne tygodniki 


ukazują się bez przeszkód; Komunt- 
styczro-żydowski „Głos Przemyski", 


redagowany przez żydowskiego adwo- 
kata, cieszy się pełną sympatią staro- 
sty Remiszewskiego. Ta samą miłością 
otacza on „ożonńówy” „Tygodnik Prze- 
imyski*, utrzymujący się wyłącznie 
niema! z żydowskich ogłoszeń. W pe- 
dobnej sytuacji znajdują się strzelec- 
ko-żydowskie „Wiadomości Przemy- 
skie“, redagowalńe przez Żyda Mandła. 
To ostatnie pisemko, obok Żydów, da- 
jących sute ogłoszenia, otrzymuje sub- 
wencję ze „Strzelca“ oraz z Podokręgu 
Piłki Nożnej, który akurat tygodnik 
żydowski wybrał sobie za organ urzę- 
dowy. W sumie prasa przemyska, po- 
za Ziemią", to trzy, na niskim zresztą 
poziomie stojące pisemka żydowskie. 
Jak na czasy rzekomo „antyżydowskie- 
go“ „ozonu“ dość to charakterystyczne. 


ks. 


poseł B. B, ; 
ks. prof. Szydelski żamieścił w lwowskiej 


Znany „sanałot”, b. 


„Gazecie Kościelnej" artykuł, opowiada- 
jdńcy się za tzw. „Obozem Zjednoczenia 
Narodowego". Prasa „sanacyjna* robi z 
tego wielkimi ezciońkami „wiclką rzecz”: 
„Duchowieństwo  wobce akcji Obozu 
Zjednoczenia Narodowego*: 

Nie musi być z „Ozonem* zbyt dð- 
brze. jeżóli prasa „sanacyjna* zdobywać 
się miusi na takie kawały, jak robienie 
z „sanatora” ks: prof. Szydclskiego 
„duchowieństwa ”.... 


K 


Podaliśmy ostatnio za „Warsż. Dzien- 
niku Nar.* zestawienie najwyższych eme- 
rytur w Polset z czołową sumą 2900 zł 
miesięcznej emerytury b. prezesa Rady 
Ministrów i ministra oświaty, autora no- 


wej ustawy 6 Uposażeniach p, Janusza 
Jedrzejciwicza, Jąk z tego wynika. pëty- 
hvin ludzioni wy Polsce — tak źle się nie 
dziejc. 


w tej katowicka 


„Polonia“: 


sprawie zapytuje 


„Za co się płaci tysiąc złotych mie- 
sięczhie p. Parylewiczowi? Za to, że tak 
geńiąlniet sprawował swe funkcje, że tuż 
pod jego bokiem żona popełniała grube 
nadużycia? P. Michałowskicgo wzywa- 
liśmy przed rokiem, by sam sią zgłosił do 
prokuratora i wyjaśnił, jak to było z Pa- 
ryłewiczową. Zajmiemy się nim znów z 
okazji procesu Fleischerowej. Ten czło- 
wiek nie powinien mieć ani ministerial- 
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nej emerytury, 
pcteczńego. P. Janusz 
aż 2910 złotych za swą 
szkołmietwie. P. 


ani godności pisarza hi- 
Jędrzejewicz ma 
twórczą pracę w 
Koc — 1500 zł.* 


Ludziska czytają to i wyrabiają sobie 
o tych sprawach a sąd należyty. 


Jak nam donoszą, tygodnik „Odnowa'* 
został skonfiskowany częściowo. Wyda- 
no drugi nakład z usunięciem odńośliego 
tekstu, Teraz jednak nastąpiła pońowna 
konfiskata, 


szej „cenzury” pierwszy taki wypadek, 
nie mniej podkreślamy go dla charakie- 
rystyki stósuńków. 
h: ma = 
Samolot rozbił się 
Berlin. (PAT). Donoszą z Det- 
mold, że samolot; kursujący na linii 
Kolonia — Berlin wpadł weżoraj w 
strefę burzową i spadł rozbijając się 
doszczętnie: 3 osoby, znajdująee się na 
pokładzie samolotu, poniosły śmierć. 


Wybrzeże nadal dostępne 

Wejherowo. (PAT). Wobeć roz- 
siewania pogłosek o utrudnieniach dö- 
stępu do wybrzeża, Starostwo Morskie 
wyjaśnia i z całym naciskień podkre- 
śla, że pogłoski te są z gruntu fał- 
SZYWE. 

Na przyjazd i pobyt na wybrzeżu 
nie trzeba zezwóleń i pod tym wzglę- 
dem nie ma żadnych różnie między 
sezonem obecnym, a łatami ubiegły- 
mi. Jedynie na wjazd do Helu, który 
również nie jest zamknięty: potrzebna 
jest przepustka, która na podstawie 
poświadczenia obywatelstwa polskie- 
go wydaje kierownictwo marynarki 
wojennej w Warszawie, komenda mia- 


obejmująca juź cały numer. 
Nie jest to co prawda w dziejach na- 


REKORD 


ZPN: 


POLSKI 
500 kawałków 
co minutę. 


...500 kawałków myd- 
ła co minutę produku- 
ją żakłady SCHICHT: 
LEVER w Warszawie. 
Tylko ogromne uznanie 
jakim się ciesży mydło 
Jeleń Schicht umożliwia 
zdobycie tego fekor: 
du, a ńa takie użnanie 
zasłużyć może tylko rze- 
czywiście dobre mydło. 
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WYRÓB KRAJOWY 


sta w Gdyni wraz z ekspozyturą na 
przystani Żeglugi Polskiej na molo 
pasażerskim. 


Czytając gazety „sanacyjne”... 


= Czytając te wszystkie legendy, 


gotów jestem uwierzyć Ww końcu, że 


minie tak samo, jak Dmowskiego w ogóle na świecie nie było! 


Na frońcie walk w Hiszpanii 


Zwycęski pochód 
wojsk powstańczych 


Wszystkie pozycje obronne „żelaznego pasa“ zdobyte — 
Anarchia w „czerwonej Hiszpanii 


Paryż. (Tel. wł) Glówna kwate- 
ra wojsk narodowych donosi, źe ár- 
mia półnoena na froncie baskijskim 
w dalszym ciagu posuwa się naprzód. 
Wojska powstańcze odniosły zwycię- 
stwo. Oddziały narodowe zajęły 
wszystkie Wyznaczone przez daowódz- 
two punkty. W godzinach nocnych 
wójska narodowe źdobyły już Wszyst- 


kie pozycje obronne „żelażnego* pasa 
wokół Bilbao. y 

W „czerwonej* Hiszpanii toczą się 
ciągłe walki między socjalistami i ko- 


munistami, a anarchistami z innej 
strony. 
Walki te mają bardzo krwawy 


przebieg. 


soliinki 
borowina 


Główny sëzön 


P 28 530-22,136 
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Na wulkanie strajkowym | 
w Ameryce 


Nowy Jork. (Tel; wł.) W stanie 
Michigan ponad 43000 robotników 
musiało porzucić pracę z powodu bra- 


Flynt nie pracuje 14000 ludzi; 


ku stali, 
kiem 


co wywołane zostało straj- 
w fabrykach stali. W mieście 
w De- 
troit — 12000, w Pontiac — 9700 i w 
Saginaw — 5500 ludzi, 


— 


Na krawędzi dnia 

Żydowskie 

prowokacje 

Wyrok w procesie mofdercy Chaskie- 
lewicza i jego motywy nie przęstają 
zajmować opinii publicznej. Napiętno- 
wani publicznie i urzędowo Żydzi roz- 
poczęli gwałtowna mobilizację, o czym 
już ezęśeiowo donosiliśmy we wczoraj- 
szym, numerze. 

Obecnie znowu donoszą, że w War- 
szatwe odbyło się z inicjatywy Andrże- 
ja Srtuga (znańego i wybitnego maso- _ 
na) zebranie Związku Literatów Pol- 
skich, na którym omówione zostały 0-, 
statnie wypadki antyżydowskie w Pol- 
stó. Po przeprowadzonej dyskusji po- 
stanowióno opublikować uchwały w 
tej sprawie. 

W Nowym Jorku odbyła się konfe- 
rencja; poświęcona sytuacji Żydów w 
Pelsce. W konfereńcjj brało udział 400 
przedstawicieli otganizacyj i związków 
żydowskich. Nie na tym jednak kończy 
się interwencja żydowska za granicą. 
Zrajdujący się pod wpływami żydow- 
skimi londyński „Manchester Giiar- 
dian* ogłosił artykuł wstępny o proce- 
sie Chaskielewiczą i motywach wyro- 
ku: 

Wyciąganie spraw wewnętrzn$y-po- 
lityeznych na forum międzynarodowe 
jest znanym już sposobem żydowskim. 

Nie ną tym kończy się jednak mö- 
bilizacja żydostwa. W Senacie żydow- 
ski senator Schort zgłosił interpelację 
do prezesa Rady Ministrów jako szefa 
rządu i ministra spraw wewnętrznych 
oraz do ministra sprawiedliwości: W 
interpelacji tej senator Schorr posunął 
się tak dalece, że zapytuje ministra 
sprawiedliwości: 

„Jakie pan minister poczyni zarządze- 
nia w słosunku do podległego mu proku- 
ratota, który W procesie o czyn jednostki 
tak ciężkim oskarżehiem obarczył sbole- 
czeństwo żydowskie; 

„Takie poczynił pan minister, jako na- 
czelny prokurator, kroki celem pociągnie- 
cia dö ódpowiedzialności karnej wińirtycji 
znicważenia religii żydowskiej w Sali z4- 
dowej; 

„Czy pan minister uważa, że wystapie- 
nia adwokatów Suchodolskiego i Wawrzy= 
niaka przed sądem są zgodne z prawem, 
obowiązkiem zawodowym adwokata i ilo- 
puszczalne w procedurze sądowej; jeżcii 
nie, to jakie zamierza siąd wyciągnąć Son- 
sćkwencje.” 

Czyłając te wszystkie doniesienia, 
uwierzyć wprost truno; jak dalece po- 
surął się już tupet żydowski. Prokiira- 
tóra, który w abitktywiiy sposób, ña 
podstawie materiałów dowodowych 
wynikających z przebiegu rozprawy, 
ousłonił robotę Żydów, należy wedłuż p. 
Schorra pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści, a dadwokatom Polakom, którzy rze- 
czowymi argumentami odsłonili Kuli- 
sy tej roboty, należy odebrać praktyki! 

Na zakończenie dodać jeszcze nale- 
ży, że posłowie į senatorowie żydowscy 
wszystkich ugrupowań wydali odezwę 
dö Żydów polskich, która była (ego ro- 
dzaju, że prokurator zarządzić musiał 
jej konfiskatę. 
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Narodowy Kraków coraz bliższy! 


Narodowcy w Krakowskim mają wiarę w rychłe zwycięstwo idei narodowej w całej 


„Kraków, 12. 6. — Kraków od lat 
wielu miał zwłaszcza wśród organiza- 
cyj narodowych niesżczególną opinię 
jako miasto do gruntu zżydziałe, a w 
dolnych swych warstwach opanowane 
przez socjalizm, Ostatnie jednak lata 
wykazały, ze w żyznej ziemi krakow- 
skiej 1 w satnym Krakowie tkwi dobre 
ziarno, jeno wybujałe chwasty żydow- 
skie j socjalistyczne przygłuszały to co 
krakowska ziema naprawdę warto- 
Sciowego posiadała, 

Dlatego też ostatnie dwa, trzy lata 
umiejętnie prowadzonej pracy organi- 
zacyjnej Stronnictwa Narodowego wy- 
dały rezultaty, które pozwalają przy- 
puszczać, że nie zbyt odległy jest czas 
w którym Kraków będzie mógł stanąć 
w szeregu takich narodowych miast, 
jakimi są Poznań, Łódź, Częstochowa 
1 inne, i zwycięstwo Narodowej, Wiel- 
kiej Polski walnie przyśpieszyć, Oczy 
wiście walka o narodowy Kraków nie 
jest ani łatwą, ani też nie.obywa się 
bez ofiar. Każda nowa pozycja naro- 
dowa w Krakowie, czy to polityczna 
czy gospodarcza to owoc prawdziwej 
walki, może niegłośnej, ale niemniej 
ciężkiej od tych walk, jakie toczą na- 
redowcy na innych ziemiach Rzeczy- 
pospolitej. 

Jak każda armia walcząca, tak i 
ruch narodowy posiada swoje znaki, 
które mu w tej walce przewodzą. Miecz 
największego króla — Szczerbiec Chro- 


brego, jest tym znakiem i sztandarem 
walczących sił narodu polskiego, Znak 


ten, dziś jeszcze nieużnawany, znaj- 
dzie się w niedługim już czasie — cze- 
nu specjalnie silną wiarą dano w uro- 
czystości, o której niżej piszemy — na 
sztandarach Rzeczypospolitej! 

Ubiegła niedziela była dla narodo- 
wego Krakowa już w tym roku uroczy- 
stością święcenia proporcą ze znakiem 
Chrobrego. Tym razem proporzec o- 
trzymywało koło V „Śródmieście*, o- 
bejmujące swym terytorialnym zasię- 
giem Śródmieście, Wawel, Kaźmierz, 
Stradom, Ruch bowiem narodowy w 
Krakowie dochodzi już do samego ser- 
ca miasta — Śródmieścia. Z dzielnic 
dalszych przedmiejskich doszedł już 
nawet do najbardziej zażydzonych 
dzielnic miasta — Każmierza i Stra- 
domia, do mieszkajacych tam paria- 
sów polskich na żydowskiej służbie. 
Jakby dla podkreślenia tego kierunku 
uderzeniowego sił narodowych uroczy- 
stość odbywała się między Wawelem 
a Stradomiem i Kaźmierzem, w ko- 
ściele i klasztorze o0. Bernardynów na 
Stradomiu, którzy nad wyraz gościn- 
nie przyjęli w swe mury narodowców. 

Po Mszy św., w czasie której doko- 
nano poświęcenia proporca i po pod- 
niosłym kazaniu, uczestnicy uroczy- 
stości z trzemą proporcami i umundu- 
rowanym oddziałem narodowców na 
czele przeszli placem Bernardyńskim 
do sali klasztornej na dalszy ciąg uro- 
czystości i zebranie zorganizowane 
przez Zarząd Grodzki Stronnictwa Na- 
rodowego i Związki Zawodowe „Praca 
Polska". 

Uroczystość otworzył, witając przy- 
byłych gości i członków, p. dr Nowo- 
grodzki, po czym przystąpiono do wbi- 
Jania gwoździ pamiątkowych do drzew- 
ta proporca i tarczy z mieczem Chro- 
brego. Burzą oklasków powitano wbi- 
Janie gwoździa pamiątkowego w imie- 
niu inż. Adama Doboszyńskiego. 

Po wbiciu gwoździ do prawie 1000 
zebranych narodowców przemówił w 
twardych, żołnierskich słowach prezes 
grodzki S. N. płk Wołowicki, przypo- 
minając, że na członkach koła, którzy 
w dniu tym otrzymują proporzec, ciąży 
z chwilą jego wręczenia szczególny o- 
bowiązek nieugiętnej i ofiarnej, aż po 
kres życia, walki o zwycięstwo Wiel- 
kiej, Narodowej, Katolickiej Polski. 

Po przemówieniu prezes grodzki 
odebrał od chorążego i kierownika ko- 
ła przysięgę na proporzec į wręczył go 
chorążemu. Po wręczeniu proporca 
składali życzenia kołu: przedstawiciele 
władz okręgowych S. N, „Pracy Pol- 
skiej“ Młodzieży Wszechpolskiej i po- 
zostałych kół S. N. 

Po odśpiewaniu Hymnu Młodych 
przewodniczący udzielił głosu członko- 
wi Komitetu Głównego Stronnictwa 
Narodowego, działaczowi Stronnictwa 
w okręgu kieleckim p. mgr. Stefanowi 
Klimeckiemu z Jędrzejowa, 

W długim, prawie godzinnym prze- 
mówieniu mgr Klimecki przedstawił 
zebranym obecną sytuację polityczną 
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Połsce 


i warunki, w jakich Stronnictwu Naro- 
dowemu i jego członkom obecnie wy- 
pada walczyć. Mówca podkreślił, że 
tylko Stronnictwo Narodowe i Polacy 
w nim zorganizowani mogą wywalczyć 
Narodowi i Państwu Polskiemu lepsze 
jutro i narodowy prawdziwie ustrój. 
Celem istotnym Stronnictwa Narodo- 
wego jest uczynienie Polski państwem 
narodowym, wielkim ji katolickim. 
Stronnictwo Narodowe nie walczy 0 
władzę, uzyskanie władzy będzie dla 
niego tylko środkiem dla realizacji 
celów, a nie samym celem, jakim jej 
sprawowanie jest dla „sanacji, Mów- 
ca, przed paru laty znany działacz aka- 
demicki na terenie Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, a później organizator 
i prezes Stronnictwa Narodowego na 
terenie powiatu brzeskiego (kolo Tar- 
nowa), zajął się też przemianami, jakie 
zobaczył u ludności Krakowa i w sa- 
mym mieście. Przypomniał, że gdy 


przed kilku laty narodowcy z jego po- | 
wiatu przybywali do Krakowa za pra- : 


cą, to nie mogli znaleźć, — sami jyż 
narodowcy — wspólnego języka z lud- 
nością robotniczą Krakowa. Dziś 
stwierdzają, że robotnik krakowski 
już w poważnej swej części zna. ideę 
narodową i myśli po narodowemu, Ten 
postęp jest dla Krakowa sygnalizacją 
całkowitego unarodowienia. 

Na zakończenie zebrania i uroczy- 
stości przemówił krótko kierownik ko- 
ła V „Śródmieście* p. Stanisław Si- 
wiec. Odśpiewaniem Hymnu Młodych 
zakończono tę podniosłą dla narodo- 
wego Krakowa uroczystość, Wśród 
okrzyków na cześć Wielkiej Polski i Ro- 
mana Dmowskiego zebrani rozchodzili 
się do domów w mieście i na powiat 
krakowski, unosząc ze sobą zapał do 
dalszej walki i wiarę w rychłe jej zwy- 
cięstwo w Krakowie i w całej Polsce. 


(T) 


Uwa g A ł Kilkaset tysięcy złotych wypłaciła swym graczom 


znana z wygranych kolektura 


J. BŁASZCZYKOWEJ 


Łódź, ul. Brzezińska nr. 1, tel. 210-13. P. K. O. ur. 602947. 
Wstąp, kup los a przekonasz się że wygrasz 


Poleca swoje szczęśliwe losy 


do I-szej klasy 39 loterii. a 44056 


Święto Akademii Wojskowej w New Jorku 


Wszięlo w niej udział przeszlo 5000 Polaków 


Poznań, 12. 6. Korespondent ,.Ku- 
riera Poznańskiego* donosi z Nowego 
Jorku, że w niedzielę, 30 mają w West 
Point Akademia Wojskowa obchodzi- 


ła wielką uroczystość polską. W uro- 
czystości wzięło udział przeszło 5000 
Polaków Polonii nowojorskiej. Za- 


znaczyć należy, że w roku bieżącym 
największą amerykańską Akademię 
Wojskową kończy czterech Polaków. 

Pierwszym absolwentom Polakom 
w West Point redakcja „Kuriera Po- 
znańskiego'* przesłała telegraficzne 
gratulacje. 


Zajścia w Rudzie Pabianickiej 


Żydówka uderzeniem kamienienia ranila ciężko Polkę — 
Aresztowanie Żydówki —W mieście panuje spokój 


Łódź, 12.6. W Rudzie KADNIC | 
kiej przy ul. Strzelców wydarzyła się 
awantura, powstała na tle kezczelnego 
napadu Żydówki na uliczną handlar- 
kę-Polkę Wiktorię Kujawska, Kujaw- 
ska obwoziła na sprzedaż warzywo. 
Na ul. Strzelców zbliżyła się do wozu 
żona kupca, Żydówka Gitla Dunkel- 
mann (Strzelców 4), Obrażliwe przy- 
mówki Żydówki spowodowały, że Ku- 
jawska odpowiedziała ostro. Podnie- 
ciło to Żydówkę, która podniosła leżą- 
cy na drodze sporej wielkości kamień 
i rzuciła nim na Kujawską, trafiając 
ja w głowę. Nieszczęśliwa kobieta do- 
znała złamania kości czaszki i praw- 
dopodobnie wylewu krwi do mózgu, | 


tak że padła nieprzytomna, 
Wkrótce na miejscu zgromadził się 


PRACOWNIA SUKIEN 


J `. Mikulska .w 


Łódź, ulica Piotrkowska 157 m. 17 Telefon 234-99 
Gotowe palta — Najnowsze modele gotowych sukien i okryć — oraz 
wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych materiałów 


CENY PRZYSTĘPNE 


tłum kilkusat osób, który zaatakował 
mieszkanie Dunkelmannów, wybijając 
szyby w oknach. Na miejsce przybyła 
policja, na wezwanie której tlum roz- 
szedł się w spokoju, nie stawiając opo- 
ru. Ranną Kujawską po zaopatrzeniu 
pogotowie miejskie przewiozło w sta- 
nie ciężkim do szpitala w Łodzi. 

Policja zatrzymała Dunkelmanno- 
wą, która osadzona została w więzie- 
niu do dyspozycji władz sądowych. 

Wieść o bestialskiej napaści i cięż- 
kim  poranieniu handlarki polskiej 
przez żydówkę wzburzyła ludność pol- 
ską w Rudzie Pabianickiej i zmusiła 
władze do zarządzenia patrolowania 
miejse skupienia: Żydów. 


rOKRYĆ DAMSKICH 


Wyrok na Zdziechowskiego zatwierdzony 


Sąd Apelacyjny w Warszawie zatwierdził wyrok Sądu Okrę- 
gowego, skazujący Zdziecho wskiego na 5 lat więzienia 


Łódź, 12. 6, W Sądzie Apelacyj- 
nym w Warszawie zapadłwyrok za- 
twierdzający karę znanemu działaczo- 
wi socjalistycznemu Zdziechowskiemu 
z Łodzi, skazanemu przez Sąd Okręgo- 
wy w Łodzi na 5 latwięzienia za dzia- 
łalność okmunistycną. Zdziechowski 
pracował wybitnie w klasowych 
związkach zawodowych i był prezesem 
Związku Robotników Przemysłu Jed- 
wabniczego. Z ramienia listy soejal- 
żydowskiej wszedł on do Rady Miej- 
skiej i w łonie frakcji socjalistycznej 
był przewodniczącym grupy radnych 
komunistów.. 

Należy zaznaczyć, iż Zdziechowski 
pociągnięty został do odpowiedzialno- 


ści karnej za wygłoszenie podburzają- 
cego, komunistycznego przemówienia 
na jednym z wieców, w okresie wybo- 
rów do Rady Miejskiej w Łodzi. Na 
tym samym zgromadzeniu przema- 
wiał również wódz socjalistów pol- 
skich Niedziałkowski z Warszawy, 
lecz został on przez prolektariuszy so- 
cjalistów wygwizdany. Natomiast 
Zdziechowski otrzymał burzę okla- 
sków, 


W Warszawie 38 st. C. 


Warsząwa. (Tei. wł) Wczoraj 
w południe w s:ońcu było w Warsza- 
wie 46 stopni Celsjusza, a w cieniu 58 
stopni. (w) 


Tajemnicze zaginięcie 
na statku 

Paryż. (Tel. wł.) Na okręcie 
„Raul Soares“, który przybył do 
Hawru, zaginął w ostatnim dniu po- 
dróży jeden z pasażerów, 27-letni Bra- 
zylijczyk, dr Pedro Peroni. W sprawie 
tajemniczego zaginięcia dochodzenia 
podjęły władze. 


0 inicjatywę prywatną 

Warszawa. (Tel. wł.) Min. Kwiat- 
kowski zaprosił szereg osób ze świata. 
przemysłowego i finansowego na her- 
hatkę. 

Jak słychać, chodzi tu o pobudzenie 
inicjatywy prywatnej, która okazuje 
dość wielką bierność wobec zmian w 
koniunkturze gospodarczej. (w) 


Przed procesem 
Fleischerowej 


Kraków. (Tel. wł) Jak już swe 
go czasu donosiliśmy, Żydówce Hin- 
dzie Fleischerowej oraz jej towarzy-= 
szomn doręczono akt oskarżenia, ilei- 

` >rowa, która przebywa w więzieniu 

„ła szereg konferencji ze swym o- 

cą z związku zbliżającym się pro- 
cesem, który odbędzie się w drugiej 
połowie sierpnia br. Proces ten odbe- 
dzie się przed trybunałem Sądu Okre- 
gowego w Krakowie, któremu prze- 
wodniczyć będzie wiceprezes S. O. No- 
wosielski. 


W Senacie i Sejmie 


Warszawa. (Tel. wł) W sobotę 
w Senacie zebrała się komisja parla- 
mentarna kontroli długów Państwa, 
aby rozpatrzyć zakres dotychczasewej 
swej działalności. Niektórzy eztenka- 
wie komisji uważają za wskazane 
rozszerzyć zakres kompetencji i dla- 
tego na tvm tle zarysowuje się nowy 
konflikt kompetencyjny pomiędzy 
rządem a parlamentem. 

Komisja wysłuchała referatów prot. 
Wróblewskiego i prof. Weinfelda oraz 
prezprowadziła później dyskusję w tej 
snrawie. A 

W Sejmie obradowała komisja pra- 
cy i prawnicza nad poprawkami do 
ustaw, które przyjął Senat. (w) 


Z pobytu dziennikarzy 
duńskich 


Warszawa. (Tel. wł) W sobote 
z rana przybyłado Warszawvz Gdrni 
wycieczka dziennikarzy duńskich vod 
kierownictwem redaktora Schou Wv- 
cieczka reprezentuje wszystkie kie- 
runki politvczn w Danii. W południa 
prezydium Związku Dziennikarzy po- 
dejmmowało wycieczkę śniadaniem w 
Bristolu, wieczorem zaś na cześć wy- 
cieczki wydał obiad naczelnik wydzia- 
łu prasowego M. S. Z. Skiwski. Wy- 
cieczka złożyła wieniec na grobie Nie- 
znanego Żołnierza i zwiedzita stolicę. 
W niedzielę wieczorem nastan: wyjazd 
do Katowic, a następnie do Krakowa i 
Zakopanego, gdzie Duńczycy zabawią 
kilka dni. Stad wycieczka uda się 
wprost do Gdyni. (w) 


Kieska posuchy 


Poznań, 12. 6. — Z terenu całego 
kraju nadchodzą alarmujące wieści © 
nienotowanej od dawna klęsce posu- 
chy. Fala upałów, której końca nie 
widać, daje się najbardziej we znaki 
rolnictwn. Na wsi panuje ogólne przy- 
gnębienie, gdyż suchą, bezśnieżna zima 
i obecne upały nie wróżą dobrych zbio- 
rów. 

W sobotę upał nie tylko nie osłabł, 
ale nawet wzmógł się. W Poznaniu 
notowaon +- 32 stopni © w cieniu, w 
Łodzi 32 stopni w cieniu, a w Warsza- 
wie nawet 35 stopni C w eieniu! 

Jeśli chodzi o ludzi, to upał daje się 
we znaki najbardziej mieszkańcom 
miast, uwięzionych w ciasnych mu- 
rach kamienie, skrępowanych ubiorem 
i stąpających po rozmiękłym asfalcie. 
Cieszą się tylko właściciele cukierni i 
kawiarni oraz właściciele wytwórni 
uapojów chłodzących. Dla nich deszcz 
promieni słonecznych — to prawdziwy 
„złoty deszcz, 

Ze wsi donoszą o niezwykle czę- 
stych klęskach pożarów, Palą się 
większe i mniejsze wsie, a akcja ratun- 
kowa szwankuje z powodu braku wo- 
dy. Z wielu nadleśnictw donoszą, że 
płoną lasy. Wszędzie czekają z nie- 
cierpliwośicą deszczu! 

Tymczasem meteorolodzy donoszgy 
że deszcze będzie, ale za kilka dni. 


SPRAWY KOBIECE 


ZNAMIENNY JADŁOSPIS 


Wobec zbliżającego się pełnego sezo- 

nu jarzynowego trzeba zmienić jadłospis. 
Oto garść przepisów na potrawy letnie, 
oliwe winny zastąpuć, jeśli chodzi o zupy, 
i różne grochówki, krupniki i t. p, a w 
zakresie mięs: wołowiny, boczki i barani- 
nę. 
_ Chłodnik; 1% litra mieka zsiadłego, 
14 litra śmietany, 1/4 litra kwasu þura- 
czanego lub ogóckewcgo, 1/4 kg botwiny, 
2 ogórki świeże, ; łyżka czukata szczy- 
piorku, 1 łyżka czubata koperku, 3 jaja 
ugotowane na twardo, 20 dkg upieczenej 
cielęciny, 12—18 szyjek rakowych, cukru 
i soli do smaku. 

Niezbierane mleko zsiadłe ubić dobrze 
trzepaczką w garnku kamiennym połewa- 
nym, śmietanę ubić oddzielnie i dodać do 
rnlieka ubijając jeszcze razem 10 minut. 
Botwinę razem z buraczkami pokrajać 
drobno i ugotować w %4 litra rosołu lub 
wody, kwas zagotować, wystudzić i 
wszystko zmieszać z rozbitym mlekiem, 
dodać ogórki pokrajane w cienkie plaster- 
ki, szczypiorek, koperek, jaja pokrajane 
na cząstki, cielęcinę pokrajaną w kostkę 
i szyjki rakowe. Doprawić do smaku i 
postawić w zimnym miejscu na 2 godziny. 
Przy wydaniu dać na każdy talerz po ka: 
wałku lodu. Jeżeli nie mamy kwasu bu- 
raczanego ani ogórkowego, to można za- 
kwasić chłodnik dodając do smaku udu- 
szonego szczawiu lub raharbaru. 

Kwas buraczany: 2 kg buraków  ćwi- 
kłowych, 3 litry wody, łupiny z 3 ogór- 
ków zielonych lub kiszonych, 10 dkg skór- 
ki z chleba razowego. 

Opłókane buraki obrać i pokrajać w 
plastry, łożyć do kamiennego garnka, do- 
dać łupiny, chleb i zalać przegotowaną 
ostudzoną wodą. Postawić na tydzień w 
ciepłym miejscu, a jak już dosyć kwaśny, 
wynieść do piwnicy i w miarę potrzeby 
używać. 

Chcąc barszcz dłużej zachować, nałe- 
ży dobrze kwaśny przecedzić, zlać do bu- 
telek, zakorkować i postawić w chłodzie, 

Marchewka z groszkiem: Młodej mar- 
chewki nie trzeba skrobać — wystarczy 
tylko dobrze wymyć, przekroić wzdłuż ną 
2 — 4 części, obgotować w niewielkiej i- 
lości wody, poczym odsączyć, posypać 
cukrem i wrzucić do rondla na roztopione 
masło i obrumienić, potrząsając rondlem, 
Na smaku od marchwi udusić zielony gro- 
szek. Marchew ułożyć na środku pół- 
miska, a wokół obłożyć groszkiem i grzan- 
kami lub grzybkiem z jajek. Można też 
podać do młodych kurcząt,. 

Ryż z marchewką: 25 dkg ryżu, pę 
czek młodej marchwi, 8 dkg masła, soli, 
cukru do smaku, 5—10 dkg tartego ostre- 
go sera. 

Na gorące masło wsypać ryź, przebra- 
ny i wytarty czystą ściereczką, myć ryżu 
nie należy. Podajemy sposób włoski. O- 
grzewać na ogniu, mieszając, aby się nie 
przypalił Po kilku minutach włożyć po- 
krajaną marchew, wsypać łyżeczkę soli, 
zalać szklanką wrzątku i miesząjąc, goð- 
tować na umiarkowanym ogniu około 20 
minut, dolcwając potrochu wrzątku. Gdy 
ryż miękki, podać posypany tartym se- 
rem. 

Kalarepa faszerowana: Ładne główki 
kalarepy obrać, obgotować w osolonej wo- 
dzie, kiedy będą nawpół miękkie wyjąć, 
wydrążyć środki, które włożyć zpowrotem 
do wody, wydrążone zaś główki nadziać 
nastąpującym farszem. 

Ćwierć kilo jakiegokolwiek mięsa, ale 
najdelikatniejsza będzie cielęcina, zemleć 
w maszynce, dodać namoczoną i wyciśnię- 
tą bułeczkę, kawałek masła, żółtko, poso- 
lić, popieprzyć, wyrobić, nałożyć w kala- 
repę. 

Smak z kalarepy z kawałkami prze- 
trzeć przez durszlak zaprawić kawałkiem 
masła roztartym z mąką, zalać tym 8&0- 
sem ułożone w rondelku główki nadzie- 
wane, poddusić aż mięso będzie gotowe, 
co przy małych główkach i dobrze uprzed- 
nio podgotowanej kalarepie nie powinno 
trwać dłużej jak 15—20 minut. 


Suknia płaszczowa z bawełnianej 
koronki — ostatni „krzyk modę“ 
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Na wystawie jedwabnictwa 


Wolne pole — Rewelacja a Polsce — Czemu? — Udziesięciokrotnić tempo! — Na wy- 


Łódź, 12 czerwca. 

Polska rocznie zużywa 
1.120.000 kg oprzędów jedwabniczycjia. 
Licząc według obecnych cen w Polsce 
stanowi to okrągłó cztery miliony Sie- 
demset tysięcy złotych! Z tego ty] ko 


20.000 kg pokrywamy krajowymi o- 
przędami jedwabniczymi, hb pozostałe 
milion sto tysięcy kilogramów zmut- 
szeni jesteśmy sprowadzać: z zagrani- 
cy... Słowem przeszło czterty i pół mi- 
liona złotych mogło by pozostać w kra- 
ju, gdybyśmy należycie ro::winęli pol- 
skie jedwabnictwo, a nawet moglibyś- 
my niejeden milion z zagranicy za nasz 
jedwab uzyskać, gdyż zaledwie siedem 


okol'o 


22 czerwca cińgnienie Tej klasy | 


Szczęśliwe losy poleca Kolektura 


WŁADYSŁAWA CIANCIARY 


stawie jedwabnictwa 


państw produkuje oprzędy na większą 
skalę i popyt na naturalny jedwab jest 
zawsze wielki. 

Zazwyczaj jednak sadzimy, że Pol- 
ska jest krajem niezbyt odpowiednim 
do hodawli jedwabników i z tego 


względu społeczeństwo zapatruje się 
na jedwabnictwo, jako na ekspery- 
ment, zgóry skazany na wegetację. 
Jest zaś odwrotnie. Właśnie Polska 
ma wszelkie dane po temu, aby przy 
odpowiednim uświadomieniu  społe- 
czeństwa stać się jednym z krajów, 
przodujących w jedwabnictwie. Po 
pierwsze z tego względu, że właśnie 
temperatury letnich miesięcy są naj- 


Bukiety 


Zazwyczaj starania nasze przy. kwia- 
tach ciętych ograniczają się tylko do 
wstawienia do wazonów z wodą. Nie zwra- 
camy przeważnie uwagi ani na porę cię- 
cia, ani na inne czynniki, od których za- 
leży trwałość bukietów. Podamy więc 
poniżej kilka zasadniczych uwag na ten 
temat. 

Ciąć powinniśmy kwiaty wtedy, kiedy 
łodyżki i liście najlepiej są nasycone wo- 
dą a więc wczesnym rankiem. Jeżeli wy- 
padnie nam ciąć kwiaty w ciągu dnia to 
na godzinę przedtemń rośliny powinny być 
obficie podlane i spryskane wodą. Bez- 
pośrednio po ścięciu należy kwiaty u- 
mieścić w chłodnym miejscu w wodzie. 
Jeżeli między cięciem, a włożeniem da 
wody upływa parę godzin, to kładąc kwia- 
ty do wody, dobrze jest końce przyciąć u- 
kośnie w wodzie ostrym nożem. 

Zapobiec więdnięciu bukietów, może- 
my przewożąc je w lecie w wydrążonych 
ogórkach, które dostarczają kwiatom wil- 
gaci. 

Aby powstrzymać proces gnicia łodyg 
zanurzonych w wodzie, dodajemy odrobi- 
nę soli kuchennej, lub węgla drzewnego. 
Jeżeli nam żależy na przedłużeniu trwa- 
nia więdnącego już kwiatu, ścinamy ko- 
niec łodyżki i wkładamy kwiat do gotu- 
jącej wody, trzymając go tam aż do osty- 
gnięcia. W miarę chłodniecia roślina bę- 
dzie przyjmować normalny wygląd, gdyż 
tkanki jej, skurczone i wyschnięte, pod 
wpływem gorącej wody zpowrotem napeł- 
niają się wodą. Często przyczyną szyb- 
kiego więdnięcia kwiatów jest zbyt sil- 
ne krępowanie bukietów i usztywnianie 
ich na drucie, należy więc tego unikać. 


ldealna bielizna dla Pani 


firmy 


STANISLAW JAKUSZEWSKI 


Fabryka Bieliznyi Trykotaży 
Łódź, Piotrkowska 148 —tel. 175-45 
HURT _ Ządać wszędzie DETAL 
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Gdy w domu nie ma wagi... 


W braku wagi można się w kuchni 
posłużyć następującą tabelką: zwykła fi- 
liżanka daje równowartość ohjętościową 
1/5 litra, szklanka szampana — 1/7 litra, 
1 filiżanka mąki — 25 dkg, 1 fil. cukru = 
około 200 gramów, 
łyżka mąki „z kapturem“ — 235g, 1 
łyżka mąki lekko „strychowana* — 15 g. 
Kawina łyżeczka mąki kartoflanej — 10 
gramów. Stołowa łyżka cukru — 25—30 
gramów. Łyżka stołowa masła — 50 gra- 
mów. 


Zakład Krawiecki damsko-męski 


ST. GRABOWSKI 


Łódź, Pomorska 46 


Wykonuję pierwszorzędnie roboty wchodzące 

w zakres kriwiectwa. Dzial dnmski: płaszcze, 

kostiumy, narzutki itp, Dział meski: płaszcze, 

garnitury, mundurki szkolne. Bogaty wybór 

kolekeji ielskich. Ceny przystępne. 
n 42309 
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Elegancka i skromna bluzka z białej 
organdyny w zakładki 
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bardziej odpowiednie dla przemysłu 
jedwabniczego. Pod tym względem 
jesteśmy w znacznie lepszych warun- 
kach, niż Włochy, gdzie trzeba spe- 
cjalnie obniżać w sztuczny sposób 
temperaturę w pomieszczeniach, gdyż 
przeciętne temperatury maja, czerwca 
i lipca są tam zbyt wysokie. Tymcza- 
sem właśnie we Włoszech najbardziej 
się jedwabnictwo rozwija (nie licząc 
Japonii i Chin) mimo, iż sztuczne ob- 
niżanie temperatury ogromnie podno- 
si koszt produkcji. Natomiast Polska, 
a zwłaszcza województwa centralne, 
południowe i zachodnie, ze swą prze- 
ciętną temperaturą czerwca 19 stopni 
jest najodpowiedniejszym krajem. Pa- 
miętać bowiem należy, że w zamknię= 
tych pomieszczeniach przeciętną tem- 
peratura będzie zawsze wyższa i bę- 
dzie wynosiła około dwudziestu paru 
stopni, czyli tyle, ile wymaga hodów- 
la jedwabników. 

Po wtóre jedwabnictwo jest zaję- 
ciem, gdzie nie trzeba ani uruchamiać 


E 


w przemyśle jedwabniczym, ma może 
ność zwycięsko konkurować z innymi 
krajami. 

A jak się przedstawia rozwój poł- 
skiego jedwabnictwa? 

W. roku 1924 istniało w Polsce za- 
ledwie 8 hodowców, którzy wyprodu- 
kowali załedwie 80 kę oprzędów. Na- 
tomiast w roku ubiegłym wyproduko- 
wano w Polsce około 20.000 kg oprzę- 


gw wk 


dów i to w 1.002 hodowlach. Wypada 
więc na jednego hodowcę przeciętnie 
20 kę oprzędów. Jest to bardzo mało, 
gdyż, hodując jedwabniki w jednej iz- 
bie i posiadając około 20 dwudziesto-= 
letnich drzew morwowych, można wy= 
produkować cónajmniej 75 do 90 kg 
oprzędów i to zatrudniając tylko jed= 
wielkiego kapitału, ani taż nie trzeba 
posiadać większego obszaru gruntu. 
Więc Polska ze swymi milionami beż= 
robotnych rąk na wsi, a co za tym 
idzie z tanią siłą roboczą, co decyduje 
ną osobę, a w końcowym okresie ho- 
dowli dwie. W ten sposób w ciągu 
jednego miesiąca (czerwca) jedna ò- 
soba z pomocą kogoś do zrywania li 
ści, więc pracownika nieletniego, mó- 
że zarobić po odliczeniu kosztów ĉo- 
najmniej 300 zł. Pozycja taka w bud- 
żecje naszej rodziny wieśniaczej jest 
bardzo wielka, tym bardziej, że ho- 
dowle prowadzi się w czerwcu, a więc 
po zakończeniu robót wiosennych, a 
przed rozpoczęciem żniw, gdy pracy 
jest stosunkowo mniej. 

Wszystkiego tego dowiadujemy się 
na wystawie jedwabniczej w Łodzi, 
zorganizowanej w lokalu szkołv po- 
wszechnej im. Królowej Jadwigi przy 


wystawy są dwaj bracia Leon i Józet 
Drzeniowe, wytrawni hodowcy, wła- 
ściciele krajowej stacji jedwabniczej 
w Ferdynandowie (powiat turecki). 


Wystawa robi bardzo miłe wraże- 
nuie, gdyż nie została potraktowana 
sucho. Jest to przede wszystkim hodo- 
wla jedwabników. Widzimy tu półki, 
na których rozłożone są arkusze bibu- 
ły z jedwabnikami. Roją się małe i 
większe liszki jedwabników i obżera- 
ja się nagromadzonymi listkami mor- 
wy. Obok stoją rzędami pęczki su- 
chych gałązek, Są to tak zwane oprzęd- 
nice, gdzie gąsiennice zaczynają przęść 
swe oprzędy przed zamienieniem się w 
poczwarki. Wszystko się tu więc ru- 
sza i żyje. Zwiedzający ma wrażenie, 
że się przeniósł z Łodzi do jakiejś ho- 
dowli jedwabników na wieś. 


Obok tego jednak widzimy tu na- 
gromadzony materiał demonstracyjny 
i propagandowy. QOszklona wylęgar- 
nia, kołowrotek do rozwijania oprzę- 
dów, kolekcje motyli-jedwabników i 
różne gatunki oprzędów, jajeczka i już 
gotowe pasemka przędzy. Organiza- 
torzy pełni zapału oprowadzają zwie- 
dzających i cierpliwie tłomaczą sam 
proces hodowania, rozwijania przędzy, 
kalkulacji... 


Są przejęci — widać, że nie trak- 


tują swej wystawy „urzędowo“, ale, 
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że jest o ich umiłowany zawód i ra- 
dziby polskiemu jedwabnictwu przy- 
sporzyć jaknajwięcej zwolenników. 

— Niech pan napisze w swoim ar- 
tykule, że gotowi jesteśmy wszystkim 
udzielić jaknajbardziej wyczerpują- 
cych instrukcyj i wyjaśnień. Oczywi- 
ście zupełnie bezpłatnie, niech się do 
nas zainteresowani zwracają listownie 
na nasz adres do Ferdvnandowa. Nic 
nie trzeba, tylko znaczek na odpo- 
wiedź. Panie redaktorze, toć to prze- 
cie miliony leżą do zdobycia, trzeba 
tylko chcieć się tym zająć... 

Sa podnieceni: — Narzeka się u nas 
na brak pracy dla wsi, i rzeczywiście 
jej brak, ale tu przecie nie jedna ro- 
dzina może się z tego doskonale utrzy- 
mać. Przecie na hodowlę drzew mor- 
wowych nie trzeba przeznaczać spe- 
cjalnego gruntu. Te kilkanaście czy 
kilkadziesiąt drzew można wysadzić 


zamiast wierzb i topoli wokoło obej- 
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ścia. 4 nasz klimat morwom zupełnie 
odpowiada... 

Dalej się okazuje, żę gdyby hodow- 
cą nie sprzedawał oprzędów jedwab- 
niczych w stanie surowym, lecz sam 
je tylko rozwinął, odrazu zysk wzrósł- 
by dwójnasób. A przecie oprzędy po 
wyhodowaniu i zabiciu poczwarek 
nad parą. można zsypać do worka i do- 
piero zimą, gdy i tak na wsi jest wie- 
le wolnęgo czasu spokojnie porozwi- 
jać. Salmo rozwijanie nie nastręcza 
żadnych specjalnych trudności i nie 
wymaga jakiejś umiejętności. . Każdy 
łatwo sią sam może tego nauczyć. 

— A jak należy zbudować „ma- 
szynę“ do rozwijania i jak zabrać się 
do roboty, my już wytłumaczymy! 
Niech się jeno ludzie tym zainteresu- 
ją, niech do nas piszą! Hodować jed- 
wabniki może każdy, w mieście czy 
w miasteczęu. Na to wystarczy zwy- 
czajna chłopską izba.,, 


Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika” 


W szponach moskiewskiej zerezwczaj 


Matwiejko uchodził, ile miał siły w 
zmęczonych nogach. Rany zadane mu 
przez bolszewickiego komisarza coraz 
bardziej mu dolegały.. Gorączka pa- 
liła mu wargi.... 

Ostatkiem sił dopadł do jakiejś wio- 
ski. Zapukał do pierwszej z brzegu 
chaty... Był to sklepik jakiegoś Żyda... 
Matwiejko wyciągnął zaszyte w kol- 
nierzu ruble i rzucił je Żydowi na stół. 

— Dajcie jeść i pić — wyszeptał — 
pieniądze weźcie... 

Kupiec starannie przeliczył carskie 
ruble, oglądał je pod światło, wreszcie 
wsunął je do kieszeni chałata.., 

Matwiejko rzucił się łapczywie na 
podsunięty mu spleśniały chleb. Żyd 
przyniósł z komórki wiązkę słomy i 
rzucił ją na podłogę w kuchni. Ma- 
twiejko jak kłoda zwalił się na barłóg. 
Po chwili spał już kamiennym snem. 

Obudził go silny ból w krzyżu., O- 
tworzył oczy... Ktoś świecił mu latarką 
prosto w twarz, inny zadawał mu cio- 
Sy nogą... 

Na pochylonych głowach dojrzał 
Matwiejko olbrzymie czapy a na nich 
pięcioramienne gwiazdy. Skopanego 
jeńca bolszewicy zakuli w kajdany... 
Przez całą drogę Matwiejko myślał o 
tym w jaki sposób bolszewcy wpadli 
na jego ślad... Nie mógł wiedzieć, jaką 
rolę odegrał w tym jego „gospodarz“, 
który mu udzielił gościny za carskie 
ruble... 

W możliwość powtórnej ucieczki 
Matwiejko już nie wierzył... Coraz bar- 
dziej godził się z myślą, że musi u- 
mrzeć, a choćby najbardziej protesto- 
wał siłą swej młodej krwi, wiedział, 
że nie wiele mu to pomoże... 

Był w rękach ludzi, dla których 
cudze życie nie przedstawiało żadnej 
wartości. Jeden gest gniewnego komi- 
sarza, jeden kaprys wykreślał setki 
ludzi z szeregów żywych. Kaprys zwie- 
rzęcego sadyzmu stał w Rosji ponad 
zycie... On nią rządził... 

Zakutego w kajdany Matwiejkę do- 
łączono do transportu jeńców. Wszyst- 
kich załadowano w ciasne wagony i 
wywieziono na rzeź do Moskwy... 

Kogo w tym transporcie nie było?! 
Jakiś siwowłosy lekarz siedział skulo- 
ny w kącie wagonu i łkał głucho... 

Rozpalone gorączką oczy łez już 


nie miały... Przed oczyma zjawiał 
się zawsze pełen krwawych barw obraz. 
Nie ma siły, z którą można by się 
przerwać przez ten krwawy całun.. 

Nie ma bowiem siły na świecie, któ- 
ra wróci życie zabitej rodzinie... 

W jego oczach bolszewicy psami 
zaszczuli jego dwóch maleńkich sy- 
nów.. Skrępowany, musiał patrzeć, 
jak jego żona ginęła z rąk tłuszczy... 

Każdy trzask dartej na strzępy o- 
dzieży znaczył mu wnętrze krwawą 
pręgą... 

Coś rozsadzało z bólu i bezsiły... 
Serce biło coraz mocnej, coraz moc- 
niej.. A tam przed nim z uśmiechem 
na ustach, ze znudzoną miną, rozsza- 
lałe, pijane władzą kłamstwo mordo- 
wało jego rodzinę... 

Czarne włosy lekarza stały się w 
ciągu tego jednego dnia, jak śnieg 
białe... 

Dziś było mu już wszystko obojęt- 
ne... Nie łkał w obawie o swoje życie. 
Ograbione ze wszelkich wartości, po- 
zbawione istotnego sensu, nie miało 
już dla niego znaczenia... 


Lekarzowi zdawało się, że nie ma 
już płuc, serca, jelit, że wszystko to 
zajęła jedna wielka rana.. 

Nie było w wagonie człowieka, na 
którego twarzy nie byłoby znać łez... 
łez, co wżerają się w skórę i palą i 
pieką... A 

Transport tych nieszczęśliwych lu- 
dzi przywieziono do słynnych więzień 
czerezwyczajki w Moskwie.., Gmach 
wielki i ponury... Na ścianach wypełzły 
rdzawe plamy... Może wilgoć?! A może 
krew?!! Wkoło więzienia błąkała się 
groźna cisza.. 4 

Do tego gmachu prowadziły tylko 
jedne drzwi, przez które jednak nigdy 
się już nie wychodziło... 

Wszyscy omijali ten gmach, oglą- 
dając się w trwodze... Przez grube mu- 
ry nie przedostawał się żaden jęk, choć 
jego wnętrze było nim wypełnione od 
rana do nocy... 

Czasem tylko na ulicę wydostawał 
się suchy trzask, jakby pękającej w 
szwach odzieży.. To były strzały... 

KELLY 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


Ciągnienie I kl. 22 czerwca b.r. 
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Uwagi dla kobiet 


Duch pogaństwa 


W starżytności Greczynki i Rzy- 
mianki umiały podnosić swą urodę 
różnymi sztucznymi środkami, a po- 
nieważ niewiele zajmowały się gospo- 
darstwem domowym, większą część 
dnia poświęcały pielęgnowaniu ciała, 
mając do swej dyspozycji piękne i 
zręczne niewolnice. Dama rzymska 
w gotowalni trzymała w jednej ręce 
kosztowne zwierciadło, w drugiej zaś 
mały, ostry jak szpilka sztylecik. Sko- 


ro tylko niewolnica popełniła jakąś 
drobną niezręczność pani wbijała go 
w ramię nieszczęsnej dziewczyny. Dziś, 
słusznie nazywamy to barbarzyństwem 
i oburzamy się na obyczaje, które to- 
lerowały zdziczenie. Jesteśmy przeko- 
nani i zadowoleni, że obecni ludzie 
składają się z lepszych jednostek. A 
jednak o tyle stoimy wyżej, że dziś 
żadna dama nie zadowoli swoich ka- 


prysów sztyletem. Ręka kobieca po- 


trafi jednak zadać bliźnim innego ro- 
dzaju ukłucia, które są jeszcze boleś- 
niejsze i gorzej ranią, aniżeli sztylet 
w rzymskich gotowalniach kobiecych. 
Dręczone bowiem niewolnice, otrzy- 
mawszy od swej pani upragniony po- 
darek, zapominały © bólu i zagojonej 
ranie. O tych innych ranach tak łat- 
wo zapomnieć nie można, bo nas roz- 
goryczają i zamieniają współżycie lu- 
dzi w prawdziwe piekło na ziemi. 


Wiele współczesnych kobiet, podo- 
bnie jak owe kobiety w starożytności, 
chcąc dać wyraz swej niechęci, posłu- 
gują się wyostrzonym w rozmowie ję- 
zyczkiem. Używając ostrych słów 
bezlitośnie wbijają ostrze w serca bliź- 
nich, raniąc na prawo i lewo. Czy to 
w postaci niesłusznych zarzutów, czy 
opowiadaniem o cudzych błędach i 
wadach, które powinne być zapomina- 
ne. . Wyciąga się na światło dzienne 
czyjąś słabą stronę lub podaje do wia- 
domości ogólnej zamiary, których tra- 
fiony nigdy nie żywił. Kobieta wprost 
po mistrzowsku potrafi przekręcić 
dobrze, tłumaczyć je mylnie, podejrze- 
wać, oskarżać, narzekać, a zalety w 
żart obracąć! Aby ukłucie złagodzić 
ostrze sztyletu umie przybrać tysiace 
rozmaitych form i postaci ale poszko- 
dowane osoby zawsze je odczują. 

Ostrą i zatrutą bronią potrafią nie- 
raz walczyć już młode dziewczątka 


Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los w znanej kolekturze 


(iniostown SZyJhahelt 


Łódź, Przejazd 34. (Dom Ludowy) n 44051 
Ostatnio padło 10.000 


przeciw swoim koleżankom lub przy- 
jaciółkom, znieść ich nie mogąc z ja- 
kiegoś powodu lub czegokolwiek im 
zazdroszcząc. Może nawet nikt nie 
przypuszczał by ile, wiośniany urok 
może w sobie kryć ohydy, i że pod 
miękkimi łapkami są. ostre pazurki, że 
w tak miłych kwiatach mieści się jad 
obłudy. 

O jak bardzo draźni ranę każde u- 
kłucie, jak bardzo boleśnie odczuwa- 
my cięcie ostrego słówa, surowość za- 
rzutu, zamiar oskarżenia, uwłaczanie 
czci, kłlujące ostrze kpin i tajemną ©- 
ziębłość drwiącej uwagi! Jednakowo 
odczuwa ten ból pani czy służąca, 
matka i córka, przyjaciółka czy osoba 
niechętna, Ci sami ludzie, którzy za- 
truwają sobie wzajemnie życie i czy 
nią je nad wyraz ciężkim, oburzajaą się 
nieraz, gdy ktoś dręczy zwierzęta. Ale 
zranienie wrażliwego serca ludzkiego 
— nic u nich nie znaczy. Mają na to 
odpowiedź — to jest słuszna zemsta, 
obrona własnych interesów. Przeciw- 
niczka wchodzi mi w drogę — zasłu- 
żyła sobie na to. 

Często może nawet nie chcą ura- 
zić i dotknąć. Rzecz się stanie jedynie 
przez brak zastanowienia, jako wyraz 
małostkowego egoizmu, który nie u- 
mie wyjść z ciasnego pojęcia własne- 
go „ja. Może jako czyn chwilowej 
namiętności mad którą wola straciła 
panowanie. O ile piękniej było by na 
świecie, w ilu rodzinach padłoby wię- 
cej promieni słonecznych, podczas gdy 
chwilowo serca ich otacza chłód i o- 
ziębłość. Życie samo przez się jest już 
twarde i ciężkie dla każdego człowie- 
ka. Godne szacunku są te kobiety, 
które mają siłę oprzeć się tej okusie 
i nie posługują się obmową mimo, iż 
złe przykłady namawiają je do tego 
samego. Sa cichymi dobroczyńcami 
biednej ludzkości. 

W istocie rzeczy złośliwymi kobie- 
tami rządzi duch pogaństwa. Chociaż 
otrzymały chrzest, obowiązki z nim 
związane spełniają powierzchownie, 
kobiety nie lubiące plotek i docinków 
są pomocne w odbudowaniu zdrowego 
współżycia, nietylko w obrębie wła- 
snej rodziny i swego kółka, ale także 
i w życiu całego narodu. 

Ludzie starają. się być okrutni, nie 
chcą widzieć ani słyszeć, ile rozsie- 
wają dokoła siebie goryczy i bólu. Bv- 
wają kobiety, które żądają podziwu 
dla szorstkości swego ducha i dla o- 
krutnych spostrzeżeń, pragną  bły- 
szczeć i Iśnić w nędzy swoich bliźnich. 
Każde ukłucie buduje przepaść mię- 
dzy ludźmi, a chociażby bvlo bardzo 
małe lub niewidoczne — jednak pow- 
staje, Tu zaczyna się zobojętnienie 
serc. Jedna złośliwość stwarza inną, 
aż w końcu wszystko obejmują pło- 
mienie nienawiści. Tylko naprawdę 
wielcy duchem ludzie — stoją ponad 
złośliwością. 
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Zjawiło się przed nim znów widmo nudy, szarzy- 
zna życia bez wyższego celu. 

Pewnej niedzieli, przechadzając się po Parku 
Luksemburskim spotkał znajomego o kędzierzawej 
głowie. 

— O voila monsieur Voitin! Chodźmy do mnie na par- 
tyjkę. Podobno pan teraz dużo zarabia? 

Zdziś nie ruszył się z ławki, na której był spoczął. 
Odparł zimno. — Dziękuję za zaproszenie, ale nie sko- 
rzystam z niego. 

Tamten zdziwił się. j 

— Jakto? Nie chce się pan zabawić? Projektuje- 
my na dziś wspólne pójście do teatrzyku na rewię. Są 
doskonałe numery. Uśmiejemy się, jak dzicy. 

Zdziś i teraz nie ruszył się z miejsca. — Nie pójdę! 

Wówczas kędzierżawy Francuz przysiadł się obok 
niego na ławce i zaczął mu barwnie i wesoło opowia- 


dać o wspólnych zamiarach. Przegrają więc najpierw. 


kilka robrów, potym pójdą na przedstawienie, a na sa- 
mym końcu udadzą się do pewnego, nieznanego im je- 
szcze lokalu, gdzie podobno podają doskonałe trunki. 

— Czy nie ma pan ochoty? Hę? i 

Ale Zdziś, przed którym pokusa zjawiła się znów 
w formie tak ponętnej, nie uległ tym razem. Potrząsnął 
głową odmownie. 

Wówczas Francuz rozgniewał się. 

— Masz przewrócone w głowie, wiesz? Chodzi ci 
pewno o zajście z Aleksandrem. Nie macie sobie co 
wymawiać. Dziś flakonik, jutro pierścionek. Ale to, że 
wzgardziłeś naszą kompanią teraz, kiedy wygryzłeś się 
z nędzy, to, wiesz? jest nie ładne. Należało przynaj- 
mniej odwdzięczyć się butelką wina. Skąpiec z ciebie, 
brudny skąpiee! 

Tym razem haczyk zarzucony był zręcznie. Chwy- 
ciło. Zdziś podniósł się z ławki. 
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'Zdzichowi z rozpaczy stanęły fzy w oczach. Ra- 
miona obwisły mu ciężko. Ocknął się jednak natych-' 
miast i zdławionym głosem wykrztusił: 

— Niech patron sam mnie obszuka. Tamtemu nie 
pozwolę. 

Przybliżyła się do niego pani Beytout. 

— Uspokój się, mój mały, najlepiej będzie, gdy ja 
to zrobię. 

Zdziś pozwolił spokojnie zrewidować sobie kie- 
szenie. Zaciął zęby. Nie, płakać nie będzie przed tymi. 
ludźmi. i 

W kieszeniach Zdzicha nie znaleziono naturalnie 
pierścionka. Stara Francuzka odetchnęła z zadowo- 
leniem: 

— Mówiłam przecież, że Sidi jest dobrym. chłop- 
cem. Mieliśmy zawsze do niego zaufanie. 

Z przekąsem zauważyła markiza: 

— No dobrze. Ale gdzie w takim razie jest mój 
pierścionek? 

I znów: wysunął się naprzód monsieur Alexandre: 

— Że chłopak skradzionego przedmiotu nie ma 
przy sobie, z tego nic jeszcze nie wynika. Mógł go 
ukryć gdziekolwiek. Choćby w swoim łóżku. Dama , 
podchwyciła chciwie: 

— Tak, tak. Monsieur Alexandre ma słuszność. 
Od tyłu miesięcy tak doskonale farbuje mi włosy. 
Od czasu, jak on mnie ma w swej opiece, jestem o kil- 
ka lat młodsza. Nie starzeję się wogóle! 

Ponury już teraz Napoleon Beytout zwrócił się 
do żony: 

- — Proszę cię, moje dziecko, pobiegnij na górę 
i przeglądnij jego rzeczy. Ja go tu przytrzymam, żeby 
nie uciekł. | 


Żelazny szlak 12 
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" Zdzich stał wciąż jak na cenzurowańem, markiza 

raz po raz zwracała ku niemu szkła swego lorgnon. 

Zapadło na chwilę milczenie. Sekundy upływały, 
jak stulecia. í 

Wreszcie skrzypiąc stopniami starych schodów 
zstąpiła w dół pani Beytout. 

— Niema tam niczego. Znalazłam tylko to pu- 
dełko. ] Í 

Aleksander wyciągnął chciwie szyję. Markiza od- 
wróciła się zaciekawiona. Na barwnym wieku widnia- 
ły dwa ptaszki, siedzące na gałęzi. 

Gdy wzrok Zdzicha spoczął na pudełku znów 
spazm płaczu chwycił go za gardło. Z trudem opano- 
wał szloch. Dwie duże łzy zawisły mu na rzęsach. 

Było to owo pudełeczko, które mu kiedyś, gdy je- 
szcze życie całe, układało się inaczej, ofiarowała mała, 
złotowłosa Haneczka. Schował je wówczas, jako miłą 
pamiątkę. Teraz leżało tu, bezbronne, w rękach ob- 
cych, złych ludzi. 

Uczynił ruch, jakby je chciał odebrać, ale fryzjer- 
czyk odepchnął go szorstko. 

= Zaczekaj cierpliwie, zobaczymy, co jest 
w środku. 

Teraz wyciągnięto papiery; pan Beytout złóżył je 
niecierpliwie z powrotem. Teraz wyłoniły się foto- 
grafie. ; 

Markiża zaciekawiona chwyciła je w ręke: 

— Ależ kto to jest, ci dostojni ludzie? 

Pani Beytout, odczuwająca przykrość sytuacjł 
i dotkliwą krzywdę, jaką wyrządzano chłopcu, ode- 
brała damie fotografie i prędko schowała je do pu- 
dełka. 

= To są jego zmarli rodzice. Jest sierotą. Pocho- 
dzi z porządnej rodziny. Nie uwierzę nigdy w posą- 
dzenie kradzieży. 
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ROZDZIAŁ 36. 


Nadspodziewanie prędko Zdziś znalazł pracę 
w innym zakładzie. Pomócną mu była dobra znajo- 
mość języka niemieckiego i nabyta u pana Beytout 
wprawa. Gdy po kilku dniach próby przekonano się, 
że włada dobrze narzędziami fryzjerskimi i pótrafi 
grzecznie, a szybko obsłużyć gości, nowy właściciel 
zawarł z nim korzystną umowę, która pozwoliła 
chłopcu wynająć sobie maleńki pokoik. 

Tym razem nie narzekał już na nudne, fizyczne 
zajęcie. Rad był, że nie spotkała go rzecz stokroć 
gorsza: żebranina na ulicach Paryża. Nie brakło 
przecież Polaków, którzy tułali się tutaj w sposób 
podobny. Zwrócono mu jednakże uwagę na koniecz- 
ność lepszego wydoskonalenia się w języku francu- 
skim. Nowi koledzy natrząsali się z jego zwrotów 
w patois, których nauczył się był w podejrzanych 
lokalach. 

Życie potoczyło się więc znów utartą w ju 

Tylko Zdziś zapomnieć nie mógł histori z pier- 
ścionkiem. Wracał wciąż myślą do tych' zdarzeń 
i wyrzucał sobie lekkomyślność własnego postępowa- 
nia. Gdyby był mógł wówczas odpowiedzieć fryzjer- 
czykowi, że w karty nie grywa, pieniędzy od nikogo 
nie pożycza, ani ich nie trwoni, nikt nie byłby uwie- 
rzył w możliwość kradzieży. Ale jedno zło pociągnęło 
za sobą nieubłaganie drugie. Konsekwencja własnych 
poczynań stanęła mu jasno przed oczyma. 


Zdzich nie chcąc wciąż myśleć o tym wszystkim, 
podwoił gorliwość w pracy i szybko z chłopca do wy- 
ręki zaawansował na pomocnika fryzjerskiego. Tylko, 
że praca ta, wyczerpując go fizycznie nie dawała mu 
jednak zadowolenia wewnętrznego. Odkładał sobie 
wprawdzie pieniądze, nie miał jednak czem wypełnić 
długich wieczorów i pustych dni świątecznych. 
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Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 tel. 159-72 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Należy pamiętać że 
Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-553, 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, kò: 
stjumy i suknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, co 
towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowanę i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story i kapy. BIELIZA damska 
i męska, pończochy, rękawiezki, skarpetki, kołdry to 


watowane i gobelinowe, Wszystko w dobrym gatunku, 


ceny jaknajniższe, n 42314 
NM © 
MA a 
Ua 4 


poleca: 


bluzy robotnicze, spodnie, n 42316 
płaszcze, kombinezony. 


Wyrabiam także z towarów powierzonych. 


w kolekturze 


Uwaga Harcerze!!! 
Obrączki, ślabne i wszelką biżuterję ŻYG NRŁOWSKIEGO Zakład Krawiecki Józefa Różyckiego 
zegary, zegarki i platery Łódź, Główna 32, tel. 264-33 poleca w wielkim wyborza 


poleca Poznań, ul. 27 Grudnia 12 mundurki harcerskie, chusty, pasy, oraz mundurki szkolne, 


w. SZYMAŃSKI Losy wyczerpują się, upraszamy zatem ||Cc7 — konkarencyine pda 
Łódź, Główna 41. naesi|| wszystkich Szan. Zwolenników naszych 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


s DUZY WYBÓR. CENY NISKIE o wczesne nabycie L klasy Wszechświatowej sławy Jasnowidz Prof. 
iągnienie już 22 PS SDA DRR a dh 

á 1 e. Q s Ogio- 

FARBY — LAKIERY — POKOSTY h 0 be a PCE nych. o ile wedle obliczeń kahalistycznych 


na 45 002-3 1 wizji medialnej wygrana nastąpi, prześle 


każdemu zgłaszającemu się zupełnie darmo 
los. Jasnowidz Prof. Dżami daje każde- 


Kupisz najtaniej w specjalnym składzie 


CENTRALA FARB 


4 ie i 1 mu stuproceńtowe przepowiednie. Zdobę- 

Poznań, Wrocławska 19 de 3446 W Niklowanie i Srebrzenie,Do zeza w Łodzi dziesz klucz. w którym otworzysz Kohia 

Ea a a aA an TENE N a. a E TERZ a i i s obrze prosperując wrota do szczęścia i dobrobytu Tajemni- 
i i i i j rr e baryp 4; ka M > ca atri) ay w, ZA pieni Poe 

i iuacdi ary MORNA idni imię, datę urodzenia. kika włosów dla kon- 

oredki damskie, teki portie ł walizy 1. per Z] Zakład Fryzjerski | SN a E o irom p ante 
J , , ‘pe przystępnych. damsko-męski wraz z mieszka-|| wem, Gagi Re | o woale zera opowie weka- 

$ 2 $ igr zőwki, horoskopy. życiowe. miłosne, kradzieże, zakopane ekar- 

Wyrób własny. „Chromownia”, Piotrkowska 158|niem w dzielnicy chrześcijań*|| by, odnałezienie zaginionych osób, stanowię tajemnicę Twego 

pop. of, parter w podw. Wi szczęścia. Nadęślij jeden zloty na porto Bezpłatnych horosko- 


ów nie wysyłam. Poradnia Życia Jasnowidza Prof, Dżami. 
traków, Wielopole 3, n 41642 


Zdolny 
mechanik 


z r f y -|skiej z powodu wyjazdu wła* 
w. RUTKOWSKI, Łódź, Główna 33. Mang re YTY uż ścieiela. Wiadomość Orędow- 
n 42 325 FILIA: Brzezińska 27. ara i W, Górski. n 418S72/nik Łódź, n 44052 


PŁASZCZE DAMSKIE taniej Reklamowa Sprzedaż 


rozpoczęła się, Wzorując się na wielkich domach towarowych zagranicy sprze- 


dajemy najmodniejsze i wykwintne płaszcze damskie w pięciu cenach seryjnych: Zł. 14.75 o: aara e szycia; e 
i i s s saen |igoletnią praktyką poszukuje 
Obniżyliśmy również wydatnie ceny na GALANTERIA damska i męska w niebywałym wyborze 24.50 ||fabryka wyrobów tnykotowych 


konfekcję męską i dziecięcą 


Dział rava mecie BŁAWAT POLSKI 


3 
z 


i dzianych 


: i - 39.00 |L. Plihal i Ska, Łódź, 
w najnowsze materiały, Polecamy olbrzymi 48.50 Krzemieniecka 16 


ŁODŹ, Zgierska 29, (narożnik Rynka Bałuckiego) 


wybór materiałów letnich. m 44 575 


Miejskie Gimnazjum Koeduacyjne 


im. H. Święcickiego 


Lecznica 


dla zwierząt 


Gimnazjum im. Marii Konopnickiej I Szkoła Powszechna MAG. WET. 


Z pełnymi prawami szkół państwowych 


w Międzychodzie nad Wartą AE REGA o H. Warrikolł 
kk See zwa Łódź, Wólczańska 123 - telefon 17485 i Wartik il 
LETO TET a yy arni Adi den ai fa me G o Eragi > ul. Kopernika 22 
5 ceum hum czn 
| mami rozpocznie cie dnia T n arogo ||] przyjmowanie zapisów do wszystkich klas Telefon 172-07 
dzinie 8 rano do gimnazjum, a 23 czerwca b. r. Egzaminy wstępne do klasy I Gimnazjum odbędą się Oddział wewnętrzny i chirurg 
o godz. 8 rano do liceum, de 23 421-2 w do, 17 czerwca (piśmienny) i od 18 czerwca (ustny). Szczepienie psów i koni. Btrzy- 


Szkoła posiada prawa szkół państwowych. Termin egzaminu do Liceum podany będzie później. żenie psów 1 koni. kąpiele dla 


psów. Kucie koni, nitowanie ko- 
Dyr. Helena Manugiewiczowa, pyt. Przyjęcia w przychodni 
od 8—1 i od 3—6. n 42815 


+94 > 


++ 


| KEFIR, vocnovxr 


(mleko bułgarskie) 
POLECA 


Apteka p.f. ST. HAMBURG i S-ka. 


Łódź, ul. Główna 50, telefon nr. 218-615 


RESZTKI Tata onduiację 


pod wezwaniem św. Antoniego 
na ubrania męskie, płaszcze. |grube, naturalne loczki naj- 


0. 0. B E R NARDYNOW letnie, komplety í ŝuknie dam SOLNA ZwaranojA SRA - 


Jat RY skie oraz na mundurki poleca i i 
Ul. Sporna 73 w Łodzi (Róg Brzezińskiej) ||; jasem i bez lasu w pięknej malowniczej okolicy tanio do ir w dużymi AAM pt 31 e AEE 
. w 7/38 sprzedania. Dziesięć minut drogi od przystanku tramwaii Kładcie Fryzierokin p 3 DŹ 
Otwiera w roku szk. 1937/88 na podstawie M|podmiejskich. Tamże domek w lesie do sprzedania i mie- A. Wasilewska| Wólczańska 228 józef. * 
orzeczenia Kuratorium. Okręgu Szk. Warsz. |j|szkania letniskowe de WYCIA o iomart wy WA e a > 7 373 
= -15 mierniczego przysięgłego Z. EGO, iotr- Łódź, ul. Nawrot 13 x 
z dn. 19/4 1937 Nr. IT 1678/87 158. Klasę IiI kowska 189 m 25, II podwórze. n 42 347| wejście z bramy. n 41 818 


B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, =% 


Prywatne gimnazjum męskie 
i szkoła powszechna 


Aleksego Zimowskiego w Łodzi, 
ul. Boczna 5 — Telefon 121-56 
zawiadamia, że egzaminy wstępne dó szkoły po- 
wszechnej rozpoczną się w dniu 3 czerwca, do gim- 
nazjum 17 czerwca, do liceum 19 czerwca. Zapisy 
i podania przyjmuje kancelaria codziennie z wyjątkiem 
świat. n 44031 


PRYWATNE GIMNAZJUM MĘSKIE 


| (Kat. A. pełne 


W distich PrYWALNYCh c. 
aolach .gkzypkondkj ©7777 


Łódź — Piotrkowska 187 — telefon 177-35 
odbędą się egzaminy: 

do liceum humanistycznego i przy- x 

„rodniczego w dniach 19 i 20 VI. egzaminy 


do kl. I gimn. dnia 17 VI i do ki. | rozpoczynają 
II, III i IV od dnia 18 —21 VI. | się o godz. 9-ej 


do szkoły powszechnej od dnia rano 

7 czerwca. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat codziennie 
od godz. 9 — 14. n 44857 


+999+9*+9$999 


299999 


Egzaminy wstępne dnia 17 czerwca b. r. 
Zgłosz. przyjmuje kancelaria od godz. 17-19. 


Przy gimnazjum internat. n 44080 
W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 
Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach ściśle fabrycznych. 
DO WYROBU Dla sklepów rabaty. nil Dla sklepów rabaty. 


Swetrów, Pończoch i Rekawiczek 
we wszystkich podziałach i szerokościach, nowe 
używane. Długoterminowe spłaty, Fachowe prze- 


prowadzenie gruntownych przeróbek i reperacyj 
Igły i części zamienne. Nowonabywców wyuczamy robót wcho- MEBLE po bardzo 


POZNAŃ, vi. NOWA 7. 


KTOZ INNY POTRAFI ODGADNĄC TWĄ PRZYSZŁOŚC? 


tylko najsłynniejszy Jasnowidz -+ Grafolog WOMOUTH 
Mistrz Międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej 


4 a ARVA 


dzących w zakres trykotarstwa. Na żądanie suczegółowe oferty ietan A 


Fabryka Maszyn Trykotażowych «ss 
A. Linke, Łódź, ul. Urzędnicza 9 rei. 227-31], A; lega 


„uznany jako wszechświatowy fenomen dysponujący mocą śu- 
oigesti i magnetyzmu oraz jasnowidzenia na odleglość. Przy po- 
*-.mocy slynnego i jedynego na kuli ziemskiej Medium TA- 
MAHRY”, które posiada nadprzyrodzony dar promieniowania 
i wysylania fluidu astralnego. W transie jasnowidzi bez różnicy 
oddalenia, za pomocą kontakta pema i kilka włosów danej 
osoby. Odkrywa wszelkie tajemnice życiowe każdego. odgaJuje 
przeszłość. teraźniejszość i przyezlość, opracówuje horoskopy 


— 


i we Wytwórni i analizy grafologiczne. Daje możność zdobycia miłości pożąda- E 
Do klasy I. nowej, 39. Loterii Państwowej ózkó e > nej osoby. rady i wskazówki. odzwyczaja od wszelkich nnlogów M A 
WOZKÓW Odnajduje zaginione osohy Medium „TAMAHRA" jest nieomylne. Zestawia w transie szczę” 


Szczęśliwe LOSY 


rowerków, drezyn i| śliwa í pewne większej wygrane Nr. losów wskaże gdzie takowe można nabyć. 


> 3 ` samochodzików Napisz natychmiast do mnie podaj pytanie, stan, datę urodzenia, zalącz kilka włosów i 1.— sł 

w KOLEKTURZE Loterii Państwowej nr. 803 è mać; pad e p mnęcaek pocat, na koszty przesylki a otreymaes w przeciągu 4-ch dni odemnie dokladne przepowie- 
wszelką reperacj nie-horoskop. który wprawi Cię w podziw i zachwyt. ng 429312 

J. TAR KO wWSKRIEJ w tym zakresie. Pair TANIA tę ace dla Ciebie y ar wzcześliwy Nr. losu który pod gwa- 

s rancją będzie wygrany. trzymas' odemnie prawdziwy klucz nowego życia, który przyczyni się do 

M DY Marszałka Coa si 61-73 | B. Michalak poprawy Twego bytu materialnego i zadowolenia duchowezo. Wiele wielkich wygranych. to owoc 
. P. K. O. 209. Ng 43932/8 eieton Ol- | ŁÓDŹ, ul. św. Andrzeja 2. mej pracy dlatego też każdy zwracający eie do mnie dziekuje. Pisz jeszcze dziś do mnie. na adres: 
- a 4033 JASNOWIDZ WOMOWUTH. Kraków, Lenartowicza 11 m, 6. Bezplatnych horoskonów nie wysylam, 


Kolarstwo 


Zarząd P, Z. K, powziął na czwartko- 
wym posiedzeniu decyzję, by w wyścigu e- 
liminacyjnym o mistrzostwo Polski, nie 
dopuścić kolarzy łódzkich (wyścig ten od- 
będzie się w dniu dzisiejszym w Katowi- 
cach). Niedopuszczeni będą również ko- 
larze śląscy. Decyzję swoją PZTK pos 
wziął dlatego, że w Łodzi i na Śląsku nie 
odbyły się trzy wyścigi o mistrzostwo o- 
kręgu. Równocześnie dowiadujemy sie, 
że zarząd łódzkich władz kolarskich po- 
stanowił wysłać do Katowic aż dwunastu 
kolarzy miejscowych, a mianowicie: Ko- 
łodziejczyka, Jaskólskiego, Leśkiewicza, 
Rykheima, Wójcika, Więcka Pietraszew- 
skiego Kolskiego, Kuńczaka, Chylewskie- 
go oraz Treppera, którzy będą startowali 
poza konkursem, 


Lekka atletyka 


Przed mistrzostwami drnżynowymi, W 
ćwierćfinale drużynowych mistrzostw lek- 
koatletycznych okręgu łódzkiego odbędą 
się w niedzielę 13 bm. dwa trójmecze. W 
Łodzi na boisku Wimy o godz. 9 odbedzie 
się trójmecz Ł. K. S. — Sokół — I. K. P., 
zaś w Pabianicach na stadionie Kruszen- 
dera o godz. 15 Boruta Makabi 
Kkruszender. Na podstawie losowania wal- 
kowerem do półfinałów zakwalifikowały 
się drużyny Wimy i Zjednoczonych. Pro- 
gram trójmeczów przewiduje następujące 
konkurencje; biegi na 100, 400, 5000 m, 
sztafety 4X100 m przez płotki, skok o 
tyczce, wzwyż, w dal oraz rzuty dyskiem 
i oszczepem. 

Do półfinałów zakwalifikują się dru- 
żyny, które zajmą dwa pierwsze miejsca, 
natomiast drużyny ostatnie odpadają i 
zostają wyeliminowane. 

Niezwykle zaciętej wałki należy „się 
spodziewać w trójmeczu Ł. K. S, — So- 
kół — I. K. P., ze względu na dość równy 
poziom zespołów. Startować będą znani 
zawodnicy jak: Kurpesa, Maciaszczyko- 
wie, Bobiński, Łada, Ośmielak i in. 

Szabo nie startuje, Zapowiedziany w 
Polsce dwukrotny start doskonałego Sred- 


Telefon 55-46 


(Biuro) 
Blachę cynkową 
» ocynkowaną 
» żelazną 
» białą 
» miedzianą 
„  mosiężną 
'„ ołowianą 
„ aluminiową 
Bednarkę ocynkowaną 
A żelazną 
Cynę AAN w blokach i prętach 
» 10 
» 33% 


2. Maj, 


3. Maj. Grochowiska Salacheckie, 


folwarku Gostąbka, 


ładniem na miejecu. 


niu na miejecu. 


6. Maj. Błociszewo, pow, śremski, 


na miejscu 


celacyjne każdą sobote na miejsen. 


celacyine każdą eobotę na miejscu. 
10. Maj. Michorzewo, pow 


Szczegółowych informacyj udziela 


NAJPRZYJEMNIEJ 
isz UPALNE DNI NA 


BP 


Polska Hurtownia Blachy 


= 
Szesz i Ska 
w Poznaniu, Al. M. Piłsudskiego 15, Składnica przy ul, Towarowej 15 


poleca po cenach konkurencyjnych: 


Osady z parcelacji majgtków 


Maj. Luboez. pow. międrychodaki. Terminy 
narcelacyjne każdy poniedziałek na miejecu. 
Biezdrowo, pow. æ. motulski. Termi- 
ny parcelacyjne kaćdy wtorek na miejscn, 

i pow, niñ- 
ski. Terminy parcelacyjne każdą środę w 


4 Maj. Krzycko Małe, pow, leszezyński, Ter- 
mimy parcelacyjne każdy czwartek przed po- 


5. Maj. Dlugie Stare. pow. leszczyński. Termi- 
ny parcelacyjne każdy czmartek po połud- 


Terminy 
parcelacyjne każdy piątek przed południem 


. Maj Feliksowo. pow, śremeki. Tarminy-par- 


celacyjne sażdy piątek po południu na 
miejscu, 
8. Maj. bmciny. pow. śremski. Termimy par- 


0. Maj, Mechlin. pow. Sremski., Terminy par- 


nowotomreki Ter- 
miny parcelacyjne każdą sobotę na miejscu: 


BIURO PARCELACYJNE 


Poznań. Plac Wolności 11 - telefon 58-15 
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ESPORI 


niodystansowca węzierskiego Szabo został 
we czwartek telegraficznie odwołany. Sza- 
bo, jak wiadomo, miał startować w Polsee 
w dniu 13 bm. w Krakowie na jubileuszo- 
wych zawodach Cracovii, następnie w dn. 
16 bm. na zawodach we Lwowie, przy czym 
w obu wypadkach zmierzyć eię miał z Ku- 
charskim. 

W związku z odwołaniem przyjazdu 
Szabo do Polski, w niedzielnych jubileu- 
szowych zawodach Cracovii nie weźmie 
również udziału Kucharski. 

Lekka atletyka. Ł. K. S. — Sokół — 
IL K. P., trójmecz o mistrzostwa drużyno- 
we okręgu, odbędzie się o godz, 9 na sta- 
dionie Wimy przy ul. Rokicińskiej. 

W Pabianicach na boisku Kruszende- 
ra walezą o godz. 15 Boruta — Makabi — 
Kruszender. i 


Pitka nożna 


Piłka nożna: Spoikanie o mistrzostwo 
kiasy A o 11 na boisku Ł. K. S-u, gospo- 
darze we wzmocnionym składzie walczą 
o pozostanie w klasie A z S. K. S-em. W 
zawodach tych rezerwa ligowców wystąpi 
w następującym składzie: Cegliński, Ka- 
rasiak, Wentel, Pegza I, Pezza II i Przy 
goiński, w ataku natomiast wystąpią: No- 
wicki, Mucharski, Szczerbiński, Rudnic- 
ki i Czajkowski. 

Na boisku W. K. S. wojskowi grają z 
Burzą, na boisku Union-Turinzu, gospoda- 
rze z Sokołem i na boisku Widzewa 
Widzew — Wima. 

O mistrzostwo klasy B walczą w nie- 
dzielę następujące zespoly: na boisku Wi- 
dzewa o 1730 Zjednoczone Sokół ze 
Zgierza, 

Puchar kryształowy dla Warty, Do 
Poznania wyjechała na uroczystości jubi- 
leuszowe Warty drużyna ŁKS, która za- 
brała ze sobą jako dar dla zasłużonej ju- 
bilatki cenny puchar kryształowy okuty 
srebrem. Łodzianie do Poznania zjechali 
w nieco zmienionym składzie, a miano- 
wicie: Andrzejewski, Gałerki i Fliezicl, 
Tadeusiewicz, Osiecki, Nowak, Miler, 
Herbsztreich, Lewandowswki, Koczewski i 
Król. Jako rez. Jaroszczak. 


Telefon 38-76 
(Składni ca) 


Ołów hutniczy 

Antymon 

Wanny kąpielowe 

Piece kąpielowe 

Klozety fajansowe i żeliwne 
Umywalki fajansowe i żeliwne 
Zlewy kuchenne 

Rury zlewowe 


„ ocynkowane 
» czarne £ 
»  ołowiane z 


"Armatura do wody i gazu S 


ZASTOSOWANIE: 


8 


i 


P 28 361-23.2 


| 


su 
Pacem! + HERENOZNERYOSWZ NĄ TEL i W TABLETKACH. 


CHRZEŚCIJAŃSKA TKALNIA MECHANICZNA 


„JANISZEWICE* wiaśc. A. szwAJDLER 


ZDUŃSKA WOLA — wieś JANISZEWICE. 
WYRABIA: Surówki, (Metkale) zwykłe i bielone, przes 
ścieradłowe, pościelowe w kraty, oksfordy kieszeniowe 

i na bluzy robocze. 


PLAŻY „UZDROWISKO“ 


najlepszych fabrykatów, w 


Na zakończenie jubilenszowego tygo- 
dnia poznańskiej „Warty“ rozpoczął się 
w sobotę turniej piłkarski z udziałem 
lipskiej „Fortuny”, karkowskiej „Wisły“ 
łódzkiego „ŁKS“ j drużyny jubilatki. 

Warta ŁKS 9:3 (4:1) 

Wysokie zwycięstwo „zielonych“, któ- 
rzy (technicznie i taktycznie pokazali ład- 
ną grę, górując przez eały czas nad am- 
bitnie walczącą drużyną gości. ŁKS grał 


bardzo nerwowo i bezplanowo. Bramki 
dla „Warty“ uzyskali: Gendera6, Krysz- 
kiewicz 2 i Słomiak 1, dla Łodzian: 


Herbstreich, Lewandowski i Koczewski. 

Wisła Fortuna 3:2 (2:1) 

Zasłużone zwycięstwo krakowian nad 
przeciętną drużyną niemiecką. Gra mało 
ciekawa i ostra. Bramki dla Wisły zdo- 
byli: Gracz, Habowski i Łyko z karnego, 
dla Fortuny Kórner i Obst. 


Pieściarstwe 

Włochy biją Amerykę 12:10. W N. Jor- 
ku -wobec 60 tysięcy widzów, rozegrane z0- 
stało spotkanie pięściarskie pomiędzy re- 
prezentacją-Ameryki (amatorską) a repre- 
zentacją Wloch. Duży sukces odnieśli Wło- 
si, hijac Amerykę 12:10, Ogółem rozegrano 
11 spotkań, w tym po dwa w wadze mu- 
szej, lekkiej i średniej, Wyniki przedsta- 
wiają się następująco: 

w wadze muszej — Nardecchia (Wło- 
chy) pokonał Speary (USA), a Carroll (U. 
5. A.) wygrał z Matta (Wł); w koguciej — 
Sergo (Wł) wypunktował Parkera (Ame- 
ryka), w piórkowej — Smith (USA) zno- 
kaltował Cortonesi'ezo (Wł), w lekkiej — 
Wloch Natale Rea pokonał MacLewiea (U. 
5. A.) a Faechini (Wł) odniósł zwycięstwa 
nad Kelly (USA); w półśredniej — Amery- 
kanin Tolson pokonał Binazzi'ego; w śred- 
niej — Sharky (USA) pokonał Bonadia. a 
Leonardi (USA) przezrał z Zorzenone; w 
półciężkiej Włoch Musina zwyciężył 
Jacksona (USA); w ciękiej Robinson 
(USA) pokonał Paoletti'ego (WI). 

Tenis 

Jędrzejowska pokonała we czwartek w 
dalszym ciązu mistrzostw tenisowych 
hrabstwa Kentu doskonałą tenisistkę an- 
gielska Harvey 6:2, 6:3, 

Jędrzejowska pokonała w półfinale mi- 
strzostw hrabstwa Kentu Anzielkę miss 
Lyle'6:1, 6:1, kwalifikując eie do finalu, w 
kióryrn spotka się niespodziewanie nie z 
miss Round, jak powszechnie przypuszcza- 
no, lecz z Amerykanką miss Marble. Jak 


CSS PINGWIN -šwiefne, choć tanie j 


wiadomo, Jędrzejoweka już raz pokonała 


miss Marble, która oficjalnie jest pierw- 
szą rakietą Ameryki, a nieoficjalnie drugą. 

Ł, K, S, —Ł. L, T, K. W ciągu soboty 
i niedzieli rozegrane zostanie na kortach 
w Helenowie drużynowe półfinałowe spot- 
kanie tenisowe o drużynowe mistrzostwo 
okręgu łódzkiego, pomiędzy zespołami t. 
K. S-u i Łódzkiego Lawn-Tenis Klubu. Za- 
równo w sobotę jak i w niedzielę zawody 
rozpoczynają się o godz. 16. 

O drużynowe mistrz, okręgu. Po dwuch 
dniach rozgrywek o drużynowe. mistrzo- 
stwo okręgu łódzkiego zespół Wimy od- 
niósł sensacyjne zwyciestwo nad druży- 
ną Turingu 4:2, kwalifikując się tym sa- 
mym do finału. gdzie spotka się ze zwy- 
cięzcą spotkania Ł. K. S. — Ł. L. T. K. 

Tenis. Na kortach w Hoelenowie o go- 
dzinie 16 dokończenie zawodów półtinało- 
wych o mistrzostwo okręgu £. L. T. K. — 


B KAS 
Szermierka 


O nagrodę Rosałowskiego, W czwar- 
tek późnym wieczorem zakończone zosta- 
ły zawody szermiercze o nagrodę prze- 
chodnią dr Rosałowskiego w konkurencji 
szpądowej. Ze względu na dużą liczbę 
walezących odbyła się tylko I kolejka, 
zaś następna odbędzie się dopiero w listo- 
padzie rb. W pierwszej rozgrywce na 
pierwszym miejscu uplasował się znany 
zespół szermicrczy Tramwajarzy zdoby- 
wając 14 pkt, 2) drużyna Pocztowego P. 
W. 8 pkt, 3 i 4 miejsce zdobyły zespoły 
Policyjnego K. S. i Elektrowni po 6 pkt. 

W ramach powyższych zespołów odhy- 
ło się uroczyste zakończenie „sezonu, na 
którym rozdano 57 dyplomów wyróżnio- 
nym  szermierzom. Wręczenia: dokonał 
prezes okr. komisji szermierczej p. Kuż- 


S | Wioślarstwo 


W dniu 20 bm, na Prośnia w Kaliszn, 
międzyklubowy Komitet Towarzystw 
Wioślarskich organizuje wielkie regaty 
wiośląrskie, w których poza miejscowymi 
klubami weźmie udział cały szereg osad 
z większych miast Polski. 

Regaty te, jako pierwsze w bieżącym 
sezonie budzą wielkie zainteresowanie. 
Przedbiegi osad odbędą się w dniu 18 bm. 
a godz. 14. Nadmienić należy, że naj- 
większą ilość punktów w ubiegłym sezo- 
nie uzyskały męskie i żeńskie osady Po- 
licyjnego Klubu Sportowego w Kaliszu. 
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Społeczeństwo polskie winno zrozumieć, że nie zawsze naśladuje zagranicę, lecz 


bywa czasem również odwrotnie, Zgodnie stwierdzamy, 


mistrzyni krakowskiej 


iż fryzury pomysłu naszej 


p. Franciszki Budziaszek w Krakowie 


Grodzka 3, które ona opracowała już przed kilkoma laty, dając piękne wzory twór- 


czości narodowej, pełne polotu, fantazji i smaku 


w żurnalach i na filmach zagranicznych. 


artystycznego, spotykamy dzisiaj 


Prof. St, GORSKA, Drowa MISSONOWA, plk. ŚMIAŁOWSKA 


Stwierdzamy, że znana nam osobiście p. FRANCISZKA BUDZIASZEK - RESICH 
była w Wiedniu w latach 1914 i 1915 zajęta jako fryzjerka. a zarazem uczyła tamże 


fryzjerów wykonywania fryzur wlasnego pomysłu. 


n 44512 


Aniela Madejska, prof. Kowicka, Zofia hr. Pruszyńska, Emilia Bielawska. 


ROWERY 


wielkim wyborze, tanio i dobrej] PARAME 


GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW itp. 


Skrytka poczt. 54. 


n 48032 


B 44871 


POZNAŃ, UL. SKARBOWA 3 


LOSY I klasy poleca Kolektara 


DZIERZANOWSKIEGO 


CENTRALA: Warszawa, N., Świat 64 
ODDZIAŁ: Gniezno, Chrobrego 2 P, K, O, 200360 


2 wygrane po 100000 zł — 3 po 50000 zł — ı wiele 
innych, eo jest majlepszą reklamą tej kolektury. 


Najpiękniejszą NAGRODĄ 


za PROMOCJĘ 


to elegancki i silny 


z firmy 


poleca ' de 22758 > ; p 

BA eA NAN KASTOR 
Poznań, plac Sanieżyński 7, W AETERNUS ON 

K.KĘDZIERSKA ŚW.MARCIN 55 


Fachowa obsłaga od 3) lat. 
nz 45516/18 


gdzie ostatnio padły: P 28125-62; 


ŁÓDŹ. ULICA EMILII 33 


NA MIEJSCU ŁÓDKI - KAJAKI - KONCERT- BUFET 
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Znak óferty UE z 138924, n 274%, d 1790 


aeieze sfówO METĘ stówo, OGŁOSZENIA DROBNE = ( słowa, 


i y, Ja = każde stanowi 1 słowo. Jedno A a Drobne sake w dni powszednie przyjmuje 
szęniy Rie może przekrączać | słów, Ogłoszemia wśród drobnych: i-tamowy milimetr 30 groszy. się de godz. 10,30, w soboty i dni «© zadba 
5 nagłówkowych. teczne przyjmuje eię do godz. 9,4% 


tr Aan ales gc sa "gi Mad a |kolonialny r omąj O ZOE 

: = - ,, któ dópomoóże |przystójna, w speł ra" muzy*||imuzyna hey role cylindrów oloni i 
r kaj rtg A 2000, Po- Ka Ii ADIOS. Cèl aida "posag 60. 000 wyj zie. za bard rdzo dobrze utrzymana tanio.|przy ruchliwej ulicy, M pkp 
znania. Bartkowiak, Dopiewa, DTR F QAYNA, Kalk- maż. Piotr ronha, Posneńy 6156 Wożiczak, Ostrów (Wilkep.). Sado:|roaglem mieszkaniem korzystnie 


Dom szt asiński Wojciecha Ża — wa 8. m. 3 zd 15 45d4|Sprzednm. Adres Orędownik — 
ogród 3/4 morgi prag - pN Poi nm L CO |; n 44 <a 5 L; wd Sp rzeńama Poznań zd 15954 
tramwajowym w  Rudzie-Pabia- a p a a 
nickiej do sprzedaniy, EMOA budówłane prześlicznie położóńe Kawaler lat 43, ai go-|maszyfńe szewska Singera ELE 42 
aean, w an w starym kupiec, 3%, zaprowadzóńą koló-|tówka, mieszkanie pozna bana|kowa (Siul enmaschinej warsztAt|, raczane, zabudowanie. inwen- 
ku Żabik nialką pózna p oe zótówką će-|samotnego urzędnika lub emery-|mechaniczny Czersk, ul, Tafgo (ar26, pierwszorzędna łąka. sa07, 
Tink esla dhet? tEMowW | szlachetiy fAs6dowy parku owo Jem _ ożenkau. ferty geńtńrajta. Cel ma rymoniAltry. Oferty |wa 18, Na odpo yind" znaczek. przy szosie Poznania S000—= a 
„Terrana“ ky Ry gin js ka" ai Oredownika, Gdynia. __, n 44887 |Oredownik, Poznan zd 15600 mortyzacja, Bartkowiak, Dópie- 
o; na snrzedaźż. Infor EWY, A 
dostarcza. "gdzie me mę zast. p: Biiro Parcelacyjne Inteligentny Wdowa Gościniec KĘ MIE. 
stwa firma . sd BZ Oborniki Pożńśń,_plac Wolności fi. „dele nicbrzydki poseckuj e pani % atu at 33, z jednym dzieckiem, po-|kuźnia, 32 morgi, pszennej ziemi Tatr 
fon 5T- -15, aS aa BB ar dynia, Kalk-|siadająca wiashe imeseuanie c, po-|z powodu starości, Cena la Zr j a 
zierżawi szta Jasiński, zna pana na giens O Ca ma-=|gotóWką, Znaczek na odpowiedź.|a cyl. tamie sprzedam lub z4- 
Wyń e awię Parcel 44 388 hryntonialny. Morty Órędównik, Oferty Orędownik, Poznań mienię na motocykl: M, Nowak, 
p 1 pokojowa dużym Wy e Drog i Poznań zd 1 zd 15 609 Leszno, Osiecka m = t. 
dem owocowo - Warzywn udowrany w ro erzys a Eornan SEA eeik. BERE X wzi RI a r i 4 282 
Oretownic Wu ti mt | ajkowie — Plewiska pestati, dogi ZY” JKA | apn madaan toys py zagr, Pai ra 
rec ik. ma pod Pòmianienit od 50 gr za 1 m?|55u, wartość poślubi |reprezentnjacą. wysoka. simikta, m fg Sga 28 yy Hy" Ar > Kolonialka 


n d 1 ikacja|Bamią majat M SU zl, Oferty zdrową, inteligentna, ód 21—30 nia 
na sprzedaz: | URE A Orędownik, Poznny zd 165% lat niekoniecznie z majątkiem — jz$stencjyę miasto powiatowe. Mn 


dobrze prosperującą, mieszkńnie, 
poślubi idealista. urzędnik pań-|lińsKi, rotószyń. Floriańska 3.| maziel, dużo towarn. óbrót 4 
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dys: Kronik u AKSAR naiko Zgloszenia agencja  „Orędowni- wych bude di, gearan, ta- ne), z a jwotnej Ao A AE m. 3. „Ligia. n 44913 Sp Tolania 
73 na, uz awy NaJKO-|ką*, Kobylin. n 44979 iuro Techniczne.|chałowskiego. Żądać w ap ekach 
areenaa palata a an 3 an]. zd 14 5 |gaatowekie, 1 16017 „Buchalteryjne artykułów Iiażowych Rozsepny- 
+ Koszarowa . 574 5 W arsza-|Zgłoszenia Oredownik, Pozna 
za. 16350 Dzierżawa Poszukiwany Fili Wspęjezesne, Wyka. Warata S zd 15 632 
P t 64 tylko buraczana, drenowana.|sportowiee z gotówką chcący wy- piekarską - mleczarska lub pe wielodziedzinową samodzielność = 
rywaine właściciela, bogate inwentarze jechać jachtem w kilkuletnią po- nicką za złożeniem kaucji 600,— natychmiastowy warsztat pracy! 2 murarzy 
30 pszennej 1 koń. 4 krowy, ma-|objecie 2500 zł. Szymala, Wrze-|dróż morską. Oferty Orędownik, zł przyjmę. PZA wto Pozn. Zamiejscowyju korezporkiencyśnie natychmiast poszukuję w Pozna- 
eny ny bez TATEA Szymala, śnia, Miłosławska 2. zd 16339lGdynia. Szkolna. m 44 3871 zdg 162 Tg 20 998 niu, Oferty Orędownik. Poznań 
rześnia, J tostan * 3, a 2 Student zd 16 05% 
s — BSE atyki udzieli korepetycyj. ; 
Prywatne ; E -- Miejsczwośń Krawiecki 


pomocnik na miąrową i stałą 

wace może się zulosić. Oz. Tu- 

fiszkiewicz, Czempin, p. Kościan. 
zd 15002 


93 pszennych, zabudowania, in- 


wentarze, powód podział 20 000,— 
lekka — plyty: 22,00 wiadomo- 


wpłaty 15000—  Piwiński, Kia- ? i wiazkn) — szkic literacki: 18.45 
sztorna 2, śniadalnia. Poznań OGÓLNOPOLSKIE ; ga sportowe; 22,06 muzyka lek-|wiadomości sportowe lokalne; 
EE" KUPNA Poniedziałek, 14 czerwca, 
IOWA ZSRR EPO I MY 


obojętna. Oferty Orędownik — 
Poznań zd 15 970 


Kosy — |. 
zews 


Ugloszenia do 30 słów dla poszt- [pomocnik potrzebny zaraz. Re- 
kujących posady w tej rubryce|jel, Piotrków Trybunalski Kra- 
obliczamy po jednej trzeciej cenie|kowska 38, 16 191 


literacki” — suki: dr Tadeusza| wy); 25.00 koncert życzeń; 28,30 
Makowieckiego; 23.15 muzyka ta-| muzyka z płyt; 24,00 koncert or- 


ka — płyty: 28, 00 . Impresjonizm |22.40 muzyka z płyt (z Warsza- 
11.30*au-| neczna — płyty. kiestry Tadeusza Seredyńskiego. 


6,15 audycja poranna: 
dycja dlą szkół: D Eragmenty 


EEV. E N — 1515 wi i 
Lokomobilę RAM, ZAŚBIK o Adama Bat A i Be OIERA T bieżącej 12.2 20 pk AN robnzen 
25—% km dobrym stanie leżąca | Mickiewicza s retytuje Mąriusz| jlą NORA wiejskich; 12.25|Ślaska: 13.00 koncert życzeń: b) Inni Stała 
kupię. Oferty ceną Agentura | Mi ri gcyj 2) tal 14 1 PALAU muzyka z płyt; 13.00 orkiestra|13.16 muzyka ludowa (płyty); | ame praca wóżźnemu, robotnikowi = 
Piaski row. Gostyń. n 14717 Gl Aż poles Tais, AWyci caki- Marka Webera i soliści (plyty);|15.30 W. qychowski — gitara ha- wymarana gotówka, trzysta, sk 
r R oe ją Lys ka“ ye ii 1,-]|15.00 przy dźwiękach Jekkich me-| wajska,* Fogg — c tych. Za uepieczenie: „Rienie zr 
Żniwiarkę Adi a A nanką k pogadanka łodyj (plyta za płyta): 15.40 wia-| (nłyty); 15. 43—15.45 wiadomości a zupełne. 5 wa rędowni 
w dobrym stanie kupię, Oferty| yi, SOP yń wiejskich — wyzł.| jomości z Pomorza; 18.00 poga-|xieldowe: 1815 „Dwie przystojna, młodsza, z praktyką,| Poznań za 1 


} - S 2.25 
Oredownik. Poznań zd 15 995 Wiadysława Ciemuiewska: z Hota 
ty; 12.40 „Od warsztatu do war- 

n Kolenialkę sztatu” aud. poświęcona rze- 
delikatesy. sklad nabiału. Śród-| miosłu ślasarskiemu: 15.45 wiado- 
mieściu dobrze prosperujdca, go-| mości gospodarcze: 16.00 „Najno- 
tówkową. mieszkaniem kupie. —| wsze wynalazki: U profesora „Mi- 


5jposzukuje posady w biurze, Za 
wskazanie dam 50 zł. Oferty Ku- Stała 
rier Poznański zdg 16 104-5 posada na prowincji pani praca 
pz Blad 1 ca Sa OE A RAA | 


domowa, składowa za pożyczenie 
Praktykantka Agentura Oredownik, 
biorowa z wyksztalceniem * śred- 3: 


18.30 muzyka lekka (płyty); 


danka aktualna; 1840 z oper 
niadomióści sportowe lokalne; 


Verdiego (plyty); 18,40 program na 
inii; 18.45 wiadomości sportowej 22.40 na dobranoc (plyty) 
SEO ZEM TCE iT DORSAN etiw — 12.16 kilka informa- 
uż cji; 13.55 „Melodie filmowe" 

Lwów — 12,15 muzyka lekka tW; 15.06 ..Czy wiecie, że.. 


Gniezno 1054. 


Szczególowe oferty Kurier Po-|liona atmosfer“ — pogadanka dra|z plyt; 13,65 muzyka lekka z płyt|15.25 „Chwilka walca w wyk uka falej » w biurze. Za 
anański zdg 16 3689 Feliksa _ Burdeckiego dla dzieci|14,55 zielda iwowaką: 15.00 pol-|orkiostry Dajos Bela“ (plyty); Forzaty, Ą 
a GZW IE starszych, 16.16 koncert rozryw-|scy artyści — plyty: 15,35 lwow- 15.40 lokalne wiadomości g0spo- uczeń Fa „Pie A 25 m 
17, LOKALE kowy w wyk. Tria Salonowegolskie wiadomości bieżące: 18,00, darcze (Izba Rzemieślnicza); 18.15 Graj św. Marcin 2. i 
„Allain Gerboult* —  felieton| koncert chóru powszechnej szkoły Bof towa Szofera 
lat polskiej gościnności* — felie-| wygl. Maria Kobieluszówna ;| żeńskiej w W adowiench: 18,35 e e 


ž kaucją poszukuje pierwszorzed- iako spólnika_ przyjme, pewna 
nej posady. _ Adres Hemerlinz, egzystencja, Zgłoszenia Orędow- 
Brdgosscz, EOIS EARED; nik Poznań zd 16 481 

28 42 


Robotnika 


na stałą posade do zaprowadzome- 
go przedsiębiorstwa % 300 zł przyj- 
mę. Oferty az ez Poznań 


18.10 wielkie zespoły — plyty:|..Marta Kegerth śpiewa” (plyty): 
18.30 skrzynka techniczna; — 10.45 loksine wiadomości sporto- 
18,40 program na jutro; 48,45|we; 22.30 muzyka z płyt; 23.00 
wiadomości sPOrTowe Iokainei muzyka taneczna (płyty). 
23,00 ..Z albumu speakera”; 23, 4 > gł 
muzyka z płyt: 24,00 koncert or- RY par 12,20 parę AAS: 
topf-Omaszkowej i Ireny Niem-|kiestry Tadeusza Seredyńskiego, | 1% symfoniczna muzyka wspól- 

czewskiej (z Wilna): 17.50 „Cie- > z > czesna (płyty); 15.00 „Kwadrans 
prez centrum ruchliwym punkcie|szynianka” — pogadanka przy-| Katowice — 6.00 audycja po-| dla pesymist 15.15 o wszyst- 
orzystnie „do objęcia ewentl. a wygi Ryszard Pill|ranna; 12.15 wiadomosci bieżące; 15.20 utwory 
próżny. dzierżawa ü5—  Adresj(z K 18.09 skrzynka tech-| 1 Życie  kulfuralne Ślaska; charaktorystyczne, (płyty); 15.42 
Oreędownik, Poznań zd 15 657 itzita; A810 prograin na jutro: Jan Kiepura (płyty); 13.00 |lódzkie wiadomości giełdowe: 18.10 
18.15 humoreski — intermezza —| koncert życzeń: 13.16 muzyka lek-|pozadanka Łódzkjei Rodziny Ra- 


Piekarnię ton Stanislawa Wasylewskiego (z 
A „oo| Poznania): 17.00 koncert chóru 
5 2 

7 WRO „nieco 2 500 Towarzystwa Śpiewaczego „Lit: 
Oferty do Oredownika, Poznań| tnia" pod dyr. K. Rogalskiego: 
zd 15 581 17, dwufortepianowa muzyka 
francuska w wyk. Zofii Korn- 

Skład 


Technik drogowy 


i wodny 
poszukuje zaraz posady Oferty 
Kurier Pozn, JE. 2341 0. 


Ku 


stolarz przyjmie jakąkolwiek po, 


Piekarza 
młodego do rozwożenia pieczywa, 


i dy wile ane ` 25, Mistinguette — R $ dec- 
Poszuku groteski (pyty): 18.50 pozadanka|j5a i taneczna (płyty): 15.30 „Poj diowej: 18 istimguette —|Sade. także robotnika, kaźdojlgwarancja, życiorysem i świadec 
piekarni lub tte gościń- pklnaina; 19,00 audycja strzelec-|radnik sportowy dla, robotników śpiev a Wiro 18.45 wiadoniośc miejscowości, Ewentl, złoży kau-|twami. Oferty Kurier Poznański 
cem albo bez od właściciela. Zgł. ka: 19.40 Pływanie — potrzebą ze ge? e rednicy rm. sNastroja PRN w kpc gie. paskawe aploszónia Orę- zd 16 537/8 
,|życia codzienn * — pogadanka | Uouosci gieidowej , „BSA -| pastro ZETW CE o = zu- downik. Poznań zt 5 
SoA YYY PORA sportowa  — TRE paatna sy i tlustosze“ — pogadanka —|danka; 22.40 muzyk: (płyty # A 


wygl. Władysław Włosik: 1840) Warszawy); 23.00 muzyka taneez- 
program na jutro; 18,15 „Hiszę| na (plyty). 
pańska muzyka symfoniczna” 
(plyty z Krakowa); 18.45 wiadomo- 
ści sportowe lokalne, 


Kraków — 12.13 kilka informa- A 
cii; 12.25 muzyka z plyt; 18.35 Poniedziałek, 14 czerwca. 
operowa muzyka baletowa (pły ty): 

5.05 15.00 Praga — Koncert z płyt. 


nar akowski dziennik spor- 
16.00 IKoenicsw. — Muzyka lek- 


; 15410 pogadanka: „Ogro- 
arzywne mrówek* — wygł.|ka. 19.00 Lipsk Drezno — 


LĄ ke 5 A DOROŻCI sportowe: 
oncert rozrywkowy 
Skład konawcy: Mał Orkiestra 
najchotniej próżny z mieszka-|poq dyr. Zdzisław 
niem 2—8 pokcje, obojetnie gdzie 
posmabnie, Oferty Oredownik Witasa (śpiew): w przerwie okoła 
120 godz, aj 2 Osiek ENY 
i pogadanka aktualna Ai 
Skład trzecia* — humoreska Henryka 
Sienkiewicza; 22,00 koncert wic- 
czorny w wyk, Ork. R 
dyr. Mieczysława Mierzej 


28. CHLEB 
E 27. WOLNE MIEJSCA A DLA POLAKÓW 


Sprzedawcy 

chrześcijanie poszukiwani we 
ERĄ IA miastach Polski. da 
spzdaoę artykulów masowe ża biegu w dobrym miejscn, 
zbytu. Wywórnia „Vera, Łódź, letniskowej miejscowości lub 
Radwańska 6, Na odpowiedź zs- przyjmę spólnika do restaur 
łączyć znaczek PoSowY. i BI. Kolei, poczta, koż isi 

n 44 SRO w miejscu. Zgłoszenia Agencja 


y 
P. R. 
Górzyńskiego 
z udz. Grety Turnay i Stefana 


z mieszkaniem, także prowincja, 
od 1. 7. posznkuję. Oferty Ore- 
dóownik, Poznań zd 158564 


tow 
dy w 
dr Jan Walas; 15.25 „Z twórczo: „Flet czarodziej bn Mozarta. 


6 P Oredownika, Jeleśnia, powiat ŻY 
Fa: 22.50 ostatnia wiadomości ści Grzegórza F ryderyka Hindia” | Koenigsw, — a awmdlycja Wspólnika wiec, n 44911 
18. DZIERŻAWY dziennika wieczornego. (blyty): 15.40 lokane pradongdi MURY Oza. 19.30 deń — Świe poszukuje z J00 zł. do kina ah- 
x Ê gospodarcz igietdal: 18 rzyn-|eert aw, kcmpozytorów austriac- dowego, — Zgłoszenia Macf 
Wtorek 15 czerwca. |ką techniczna w oprac. inż, Frs-|kich. 20.00 Bruksela frane. —|Oiszewski, Pabianice, ul. Zamko-| 29, ROZRYWKA 


6,15 andycja poranna: 11.30 ay- 
dycja dla szkół: Słuchowisko dla 
dzieci młodszych pt, „Rłopoty 
promyka“ wę opowiadania 
Konarskiego: 11.57 sygnał czast 
12.03 dziennik południowy: 12,1 
skrzynka rolnicza: 12.25 orkiestra 


deryka Siarka: 1810 odezytaniej „Hrabia Luksembure opt. Ije- 
Programu na dzień nastepny:| hara. Kolonia — „Poskromienie 
18,15 „Hiszpańska muzyka symfo-|złośnicy* óp, Goetza, — 80.1 
niczna” (ułyty do Katowie i Ło-i Koenigsw. — Koncert kwartetu 
dzi); 45 |okalne wiadomości| Petera. 20.45 Londyn Reg. — Fe- 
sportowe; 23,00 z Warszawy: 23,16] stival muzyczny pod dyr, Tosca-|1 
niniego. 20.30 Radio Paris — 
pe opt. Yvain'a, 20.45 Sztok- 


z Warszawy II: muzyka taneczna 
WZ im Muzyk k 
Łódź — 12.16 program na dzi- 21.00 Budapeszt c= by AeA 


wa 37, n 45514 


Rozgłośni Katowicki iej; 16.45 0 


Plac 


centrum miasta Inowrocławia, 
nadający sie na każde przedsie- 
biorstwa wydzierżawię. Janko- 
wiak, Inowrocław. Piłsudskiego 


58. n 44279 
me rozrywkowa pod dyr. Bronisława 
Rzeźnictwo Nagujewskiego (z Łodzi): 1544 


skład, warsztat przepisowy. mie-| wiyjłomoś. 
© eospodarcze; 16.00 
ZERA tema pn wynaieo ia od 5 Z0-| podwieczorek pod lipą — audycja 
"|dla dzieci w opra: Rogn D- 
spódadrza abas, nowrociaw ll 1 p Rogny D 


Dużo 
zarobisz domowa w wórczościa. 
Gły nadsyłajycym na PKO 

2 zł Inżynier Ingwer, 

Bialsstok ILE, zd 8089 


Uczeń 
piekarski i cukierniczy z prakty- | Reklamowa sprzedaż 


ką może sie zaraz zgłosić, St. oowerów „Prima” z piasta Sy- 
Kandulski, piekarnia - cukiernia |slem „Torpedo komplet 78— 


siaj; 12.20 parę informacji; 1225| wyk, prof. konserwatorium. Ber- 


muzyka z płyt: 13.55 godzina pie-|lin — Wesoło rozpoczynamy ty- 


śni (płyta za płyta); 15,00 „Late- 


2: 
I PO OT EYE 7 m DE ZA ZZÓ 


Mątwy, Poznańską 326. mańskiej: 16.20 żolni Li). Akce hi ; 
z j; 16.20 żolnierze spiewają dzień. 21.05 Rzym —  Recital|qy e Gunołóny: U łyty nowości 
FT Woo” kania going Rek zoomer a powiek obca RCA PRANIE | a a polda o s lal ima 
i u t » ra nA z . fi A IR , 
Dom Torunia): 16.45 „W kopalni, goli| Kossak-Szezuckiej „Krzyżowcy”:|35,36 Koenigsw. — Nocna muzycz- Laborant Centrum, Kamiński, 
mieszkalny, ogrodeņ., teren leśny | potasowych w Kałuszu* — felie- 22 o w szystkim po troszku: ka, 22.60 Kolonia — Koncert potrzebny zaraz podać warnnki. Poznań, Stary Rynek 1314. 
komunik kolejowa, autobu-|ton — wygl. Stanislałw Weiss|16-20 muzyka salonowa (plyty):|notny. 24.00 Frankfurt — Kon-|Foto-Fox, Gdynia, ng 44 500/a N 43 940 


cert nocny z plyt 


Wtorek, 15 czerwca. kiumor zagraniczny 


15.00 Praga — KRoncort z udz. 
solisty (skrz.). 1515 Koenigsw, — 
Przeboje filmowe, 16.00 Lipsk — 
Koncert popul. 16.20 Droitwich — 
Muzyka wegierska, 17.00 R. Paris 
— Muzyka lekka. 17.30 Budapeszt 
— Muzyka cygańska. 17.46 Kolo- 
nia — Kwartet smyczkowy. 18.00 
Wiedeń — Koncert Besthovenow= 
ski z domn Beethovena w Wiedniu 
z udz. sohstów (sopr i wialoncz.). 
18.20 Lipsk — Koncert Szyma- 
nowski w wyk. solistów (sopr, 
skrz. i fort.), 18.25 Droitwich — 


nie „wydzierżawię. | (z a): ` 15.42 lódzkie wiadomości gieldo- 
Orędownik Poznań SEA WOW DL O dewiyć we; 18.00 felieton społeczny — 
ce renesansu w układzie Serginszą| VIE, audycja, „Harcerze mają 
Kontera i w wykonaniu Sfefanii glos"; 18.10 „Życie artystyczne”; 
Grabowskiej i Sergiusza Kontera 18.15 „Eliszpańska mużyka symfo- 

p U MCZNE za zyka Z y » p 
Orki ii KO mimentanorn kowa); 18.45 wiadomości sportowe 
lokalne; 23.00—23.30 muzyka ta- 
neczna (płyty). 


n 44996 


Rzeżnictwo 
pierwszorzedne wydzierżawię Ja- 
rocinie mieszkaniem, objęcie 700, ej 
dzierżawa 60— _zuaczek odpo- Szcz skiera (z Wilna): 
wiedź. Husiar, Nowemiasto, — 17. alna pogadanka tury- 
Poznańska 16. n 44 958-9 czna: 18.00 przeglac aktualno- Wtorek, 15 
= e ści finansowo-gospodarozych; 18.10 orek, czer wea, 
Piekarnię program na jutr 18.15 melodie| Warszawa TI — 15.00 koncert 
wydzierżawie dobrze prosperu- filmowe (płyty': 18.50 pogadanka| rozrywkowy (płyty): 14.06 Fe- 
jącą korzystnie z powodu wyja-|aktualna; 19.00 „Zemsta* — skecz|liks Mendelssohn — płyty: 15,00 
zdu. Gniezno, św. Wawrzyńca 29.| Kazimierza Szuherta wedlug po- reportaż z życia; 15,15 koncert 

ng 44 327/8 mysłu I5. di Udy (z R solistów. Wykonawcy: Irena Gie- 
19.15 muzyk” lekka w w „|raltowska — śpiow Seweryn 


ET: lu Wiktora Tychow Śnicckowski — zaj 22.00 wiado-| Koncert symf. 19.00 Mediolan — 
6 AD zzedch kt, 1e| pogadanka 0 Ope mości sportow 22.05 muzyka| Muzyka Sowa! Frankfurt A 
Ba ZA r l Mn  Trawinski, |= Al Borodina; siążęjlekka (płyty): 400 „Świat zwie} Muzyka kameralna 19.40 Wic- Ji 
A E Jerie 4 11 TAWINSKI,|Tgor" — prolog oraz akty I i i rząt w Jednym donde — odczytz|qęń — Weso awi, muzyczna, a 2, 
strów 0210 102 opery , Aleksandra Borodina.|23.16 muzyka z kawiarni „Cafe-|zgqq Koenigsw. — Muzyka tn- 8! 
Transmisja z ce, RY Olub” w Warszawie. neczna. Wrocław — Z różnych km 
P Jovent-Gərden T oper. 20.15 Londyn R. — Koncert A 
oruń — 12.16 „Spożywajmyļ©0P l | fo ry I = 
Restauracja V. przerwie Tej ok. Rodz, 21.00) iroi mleka” -- Bog. A sym(. filharmonii z Birmingham, pa 
urzndzeniem miasto powiatowe|dziennik wieczorny. wiać ome 13.00 orkiestry i soliści (plyty):| 20-30 Siraşburg — „Ryszard Eie 
AERAN ba 0 wi M. ia. tomire RÓ A 15.00 na. hiszpańskie motywy|lwie Serce" op. komiczna Gre- 3 
tówki. potrzeba o c faliń=|22.25 „TD: ia' (plyty); 15.40 wiadomości » Po-|try. R. Romania — Koncert symf. 
ski, Krotoszyn. Fla ska 3, Sienkiewicza (11): S Dyr. Bobesco. 21.00 Rzym — 


zd/16183 zyka lekka (płyty): 22.50 nstat-| morza: J810 rozmowę me Shucha- 
nie wiadomości dziennika wieczor- aja = Hr a, Jon emano- 

ego. wa (myty!: ə wiRdomosm z 
n Pomorza: 32.40 muzyka z płyt: 


23.00 taficzymy (płyta za płytą. 


Lwów — 12.15 gazetka infor- 
macyjna w języku ukraińskim; 


„Opowieści Hoffmanna" on. 
Offonbacha, 21.10 Lipsk — „„Fan- 
tastyczna podróż dokoła ziemi” 
and. słowno-mnuzyczna. 21,46 Me- 
diolan — „A Colpi si Ouna“ opt. 
Avitabile. 22,00 Droitwich — So- 
nata fort, Schuberta. 22,30 Ham- 


Kawiarnia 
20 ubikacyj. park w Lesznie wy- 
dzierżawie lub przyjme wspólni- 


ka. fachowca. Dorczak. Leszno 
Yi, : n 44 288 Poniedziałek, 14 czerwca. 


EE Warszawa II — 13,00 koncert;13%.55 muzyka lekka z płyt; 1450|burg — Muzyka lekka. 23.00 Ko- 
Dzierżawy rozrywkowy — płyty: 14,06 dy-jzielda lwowska; 15.00 koncert| penhagu — Muzyka taneczna 

50 — 80 — 100 — 150 — 20 —|ryguje Albert Coates, gra Artur|rozrywkowy z plyt: 15.40 Jwowskiel (do godz. 0.30). Monachium — Najnowszy wynalazek. 
700. wiele innych stale poleca. —| Rubinstein — płyty; 15,00 poza-| wiadomości bieżące: 18.10 B. Hu-| Koncert rozrywkowy. — 24,00 


danka aktualna; 15,10 życie kul-| berman gra — plyty; 18.25 „Iwan|Sztutgart i Frankfurt — Kon- Dubeltówka dła zezowatych myśliwych. (M) 


ki, Pi Pocztowa 15 1 A 
DNO ZZATENCĄ 7 4 4 turalne stolicy* 1515 muzykalFranko” (w służbie pracy i obo-!cert symf, (Judge, Nowy Jork). 
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O łoszenia 1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na etronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
—g10SZEDIA redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50) groszy, ©) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. Drobne ogłoszenia 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 16 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia» większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, 1-łamaowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 


wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 
do godz. W). do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 18. Za błędy drukarskie, które nie zniekazialcają treści Pozn, adminietracja nie odpowiada. 
przyjmmjemy tylko za opłatą gotówką » zóry. Komto w P. K: ©: me, 20044% 
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— To nie do zniesienia, Geraldzie, 
być doprówadzoną do nędzy i rozpaczy 
przez takiego potwora — jęknęła Vi- 
viana. 

— Nie, moja droga, nie potwór, 

nie stary sługa, pozwalający sobie wie- 
le w tym domu, i nie włóczęga, które- 
go się pozbyć nie możesz. Nie zniosę 
takich obelg, wiedząc, czym byłem, 
znając historię moją i to, że dziad mój 
był lordem-majorem w Londynie, dru- 
gim Dickiem... Dickiem Whiffington; 
że przedstawiał swą osobą całe hrab- 
stwo i ożenił się z wdową po fabrykan- 
cie żelaza. 
„, — Czy możesz mnie tak surówo są- 
dzić, Geraldzie? — zawołała Viviana 
błagalnie. Postanowiła uciec się teraz 
do łez i próśb gorących. Sąadziła, że 
jej gwałtowna i namiętna miłość za- 
trzyma go i przywiąże, nie wiedziała 
biedna, że jej pieszczoty były dlań 
przykre. Jedynym w życiu jej uczu- 
ciem i czymś tkliwym była miłość dla 
Geralda; powzięła ja z powodu jego 
chłodu i obojętności, utwierdziła się w 
niej przez myśl, że on ją wyrałuje i 
wyniesie na równe sobie stanowisko. 
Viviana, nie podobna do Laury Brans- 
combe, która umarla z miłości, mogła- 
by skonać z upokorzenia dumy do- 
tknięcia miłości własnej, lecz nigdy 
tak głęboko nie odczuła by rany zada- 
nej wprost sercu. Miała nadzieję, że 
Gerald, szlachetny i surówo pilnujacy 
swych zasad szlachetności i honoru, 
nie porzuci jej jedynie dla tego, że spa- 
dło na nią nieszczęście; życzliwość, ja- 
ką miał dla niej, przyzwyczajenie i sto- 
sunki, zachowywane od dzieciństwa, 
nie dozwolą mu tego. 

— Sądziłbym cię w istocie mniej 


surowo — rzekł Gerald, przykładając 


rękę do czoła — gdybym był pewnym. 
że jesteś niewinną, a nie wspólniczką 
zbrodni, która innej dziewczynie od- 
brała przynależne jej prawa i dopro- 
wadziła ją do znoszemia nieludzkich, 
niewypowiedzianych męczarni. Czy 
zastanawiasz się nad ogromem twej 
odpowiedzialności względem tej, któ- 
ra nazywają Nelly Raymond, choć ona 
jest w istocie Viviana Branscombe? 
Czy możesz powstrzymać na chwilę 
swą namiętną rozpacz, boleść i gniew, 
aby pomyśleć o cierpieniach istoty, 
którą naraziłaś na znoszenie złego ob- 
chodzenia. się, i różnorodńhych  okru- 
cieństw od losu i ludzi? Chciałaś uda- 
wać, żeś niewinna, że nie rozumiesz, 0 
co chodzi; ale nie notrafiłaś tego do- 
kazać. Z twego zachowania się, słów 
i tego, że o nic nie pytasz, wnoszę, że 
wiesz o wszystkim i żeś winna w tej 
sprawie. Tak, Viviano, widzę, żeś o- 
krutna i bez serca. Dziewczę, któremu 
szkodziłaś, było deptane przez długie 
lata przez ludzi, którzy niegodni pył 
z jej stóp otrzeć. 

Uczuła, że ją płomienie oblały; za- 
pomniała nawet o odgrywaniu kòmè- 
dji i stała się taką, jaką była rzeczy- 
wiście. Na chwilę było jej obojętne, 
czy mu się podoba jej głos, 
przybrana poza. 


— Geraldzie! Geraldzie! — zatkała, 
a łzy, jak deszcz, polały się z jej oczu 
— broniąc jej tak, bronisz tylko swojej 
sprawy, bo ją kochasz; ja wiem, że nia 
jesteś dla niej obojętnym, że ja zawsze 
kochałeś. Widziałam cię raz z nią i 
odgadłam twoja tajemnicę, która jest 
dla. mnie najcięższym ze wszystkich, 
spadających na mnie, ciosów. Tracę 
ciebie i dziedzictwo, które dotąd uwa- 
żałam za swoje, jedynie przez istnie- 
ni tej dziewczyny, której nie cierpia- 
łam od pierwszego wejrzenia, pomocni- 
cy modniarki, przeklętej, nienawistnej 
mi, Nelly Raymond. . O! Czemuż ona 
lepiej nie umarła! 

— Jesteś samolubna, egoistką, Vi- 
viano, i z tego powodu zasługujesz na 
grożącą ci karę. Nie troszczysz się i 
nie kłopocesz © innych. Dopóki sama 
przesuwałaś się, w kosztownych stro- 
jach, po wspaniałych sałonach, dopóki 
cieszyłaś się zbytkiem i wygodami, by- 
łaś szczęśliwa i zapominałaś o tym, jak 
nędzną odgrywałaś rolę. Chciałaś ©- 
szukać wszystkich, nawet Boską spra- 
wiedliwość; mnie pragmęłaś uczynić 
swoją ofiarę; a czy jest co niższego i 


ruchy i, 


pódlejszego na świecie jak fałsz i 0- 
szukaństwo? Teraz wierzę, żeś fał- 
szywa aż do głębi duszy. Pamiętaj, że 
óbdarłaś Nelly Raymond z praw jej 
przynależnych; zastanów się nad tym, 
jak bardzo względem niej winną jesteś. 

— Ja wiem dobrze, jak winną je- 
stem — zawołała, załamując ręce i roz- 
paczając znowu — ale czyż zasługuję 
na tak ostre słowa od ciebie, Geral- 
dzie? O! pomyśl tylko o tym, — jęk- 
nęła żałośnie, wyciagająć ręce z bła- 
ganiem — jak wiele tracę, zanim mnie 
osądzisz tak surowo. O  Geraldziel 
Bądź wspaniałomyślnym, litościwym 
i kochającym. Czyż nie znajdziesz dla 
mnie słowa pociechy i ukojenia? Pa- 
miętaj, że dzień naszego ślubu był wy- 
znaczony na poniedziałek, żem tylko 
biedna, nieszczęśliwa dziewczyna, któ- 
rą ty obiecałeś nazwać swą żoną. J akże 
ja mogę spokojnie tracić cię i bez żalu 
obraz twój wyrzucić z mojego serca? 
Jakże potrafię cię zapomnieć? Czyż 
taka boleść nie może być usprawiedli- 
wioną? O! Ty mnie widać nigdy, ni- 
gdy nie kochałeś, Wszystko to było 
tylko żartem, fantazją z twej strony; 
a ja tak kochałam, o wielki Boże! Miej 
cierpliwość i litość nade mna, najdroż- 
szy; chcę umierać, lecz pragnęłabym, 
abyś mnie ujął w swe ramiona, tulił 
do swej piersi i całował, aż nie sko- 
nam. 

Była śliczną w swej rozpaczy: stała 
tak przed nim bez tchu prawie, jak 
nowoczesna Medea, błagająca po raz 
ostatni swego Jazona. Gorączkowym, 
niespokojnym wzrokiem spoglądała ną 
Geralda, z całą gwałtownością swej 
dzikiej natury. Wierzyła już teraz 
tylko w swą miłość i piękność, przy- 
puszczała, że one ją. uratują, bo łez już 
nia stało; liczyła na swoje wdzięki tak, 
"Zwierzę, przygotowując się do ©- 
brony, rachuje na swe sily i odwagę. 

— Zaklinam cię, mój ukochany — 
rzekła słodkim głosem — postąp ze 
mną uczciwie, a nie odtrącaj mnie od 
swego życia i miłości na. zawsze. 

— Dobrze, moja Viviano — odparł 
łagodnie — uczynię zadosyć twemu 
żądaniu, lecz upewnij mnie wpierw, 
dowiedz mi, żeś nie była wspólniczką 
nieszlachetńnego czynu i zbrodni, że ta- 
jemnica, która cię hańbi nie dosięgła 
nigdy uszu twoich, i że nie odgrywa- 
łaś ciemnej, niebezpiecznj roli, stara- 
jąc się mnie na męża pozyskać, zanim 
nastąpi straszne wyjaśnienie. Tak, do- 
wiedź mi tego, a dotrzymmam mego sło- 
wa i pomimo wszystko nazwę cię 
moją żonę. 

Na jego słowa, stała się bladą, jak 
śmierć. . Sędzia powiedziałby jej mo- 
że także: „Sa łagodzące okoliczności w 
położeniu pani i jeżeli zdasz się na ła- 
skę sądu, nie będziesz powieszoną; 
przysięgli mogą złagodzić wyrok, jeżeli 
się przyznasz do wszystkiego". 

Była tak przerażoną niebezpieczeń- 
stwem swego położenia, zdawało jej 
się, że utrzymuje się jedynie zręczno- 
ścią na połamanym maszcie, przy- 
twierdzonym do mającego się zawalić 
budynku, i że lada poruszenie strącić 
ją może w przepaść. 

Gerald pojął i zrozumiał przebija- 
jącą się na jej twarzy obawę.. Gdyby 
ją kochał naprawdę, to by jej może nie 
porzucH; taką jest słabość i niedorze- 
czność mężczyzn, gdy swe serca odda- 
dzą — może by ją uczynił swą żoną; 
ale w obecnym razie nie można było 
spodziewać się tego, bo tylko kochają- 
cy człowiek przebacza i zapomina. 

Viviana nudziła już Geralda; zda- 
wało mu się, że z czasem się do niej 
przywiąże, lecz zamiast tego czuł się 
zmużony jej przywiązaniem do świata, 
drobnostek jego i próżności. Idealnego, 
myślącego, pełnego najwznioślejszych 
uczuć człowieka zrażają niezmiernie 
lekkomyślność i ochota do intryg. Poe- 
tyczne usposobienie Geralda czyniło go 


wrażliwym; inny może by nie zwrócił - 


uwagi na to, co go mroziło, Miłość 
wystawiał sobie jako coś nieziemskie- 
go: słowo, uśmiech i spojrzenie uko- 
chanej przenosiło go do nieba rozko- 
szy, niedostępnego dla ludzi mniej u- 
czuciowych. 

Viviana dziwiła się w duszy temu, 
że pani Sidewing dotąd się jeszcze nie 
zjawiła; czyżby ją co złego zatrzyma- 


ło? Pomyślała też o swych oszczędno- 
ściach, klejnotach, złocie, futrach, 
książkach i dziełach sztuki niezmie- 
rzonej wartości, które sobie odłożyła 
na „czarną godzinę* w bezpiecznym 
miejscu. 

Gerald mówił jej o złodziejstwie, 
jakie popełniala, o długu, zaciągnię- 
tym względera tej dziewczyny, o Wy- 
nagrodzeniu winy i sprawiedliwości; 
ale czy ona mogła zwracać na jego 
słowa uwagę? Czy miała umierać z 
głodu lub iść na panńę do towarzy- 
stwa, gospodynię lub służącą? Czyż 
nie pojmował on tego, że choć córka 
niańki, nie mogłaby się już wziąć do 
żadnej ciężkiej pracy, że nie potrafi- 
łaby gotować i szorować rondli, otrzy- 
mawszy tak wykwintne i staranne wy- 
chowanie. 

— Powiadam ci, mója pani, że 
musisz się pozbyć swej dumy, która 
tu wcale nie jest na miejscu — rzekł 
Bob z cichym śmieszkiem. + 

Viviana rzuciła nań grożne spojrze= 
nie, takie, jakim dzikie, zamknięte w 
klatce zwierzę spogląda na swegó drę- 
czyciela, którego nie może dosięgnąć. 
Gorączkoówy rumieniec, kraszący jej li- 
cą, CQowodził gwałtownej burzy, jaka w 
niej wrzała. . 

W tej ehwili usłyszano halas na 
schodach i przyśpieszony chód, a Vi- 
viana, przysłuchując się uważnie, róz- 
różniła dziki głos matki i groźne na- 


AA 
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— leżała na ziemi, rzucając 


woływania kilku mężczyzn. 

— Wielki Boże! Czyżby już przyszli 
po nią — krzyknęła, załamując ręce. 
— Czemu ta nieszczęśliwa kobieta nie 
uciekła jeszcze wczoraj kiedy miała 
dość czasu. — Viviana czuła, że jej sił 
braknie. 

Gerald podszedł do drzwi, Zdu- 
mionym oczom córki ukazał się stra- 
szliwy widok. 

Pani Sidewing, bez czepka i trze- 
wików, z suknią bezładnie narzuconą, 
leżała na ziemi, rzucając się gwałto- 
wnie, a dwóch policjantów, napróżno 
usiławało postawić ją na nogi. 

Viviana wydała głośny i przeraźli- 
wy okrzyk. 

— Nie rób pani z siebie takiego wi- 
dowiska — rzekł jeden z policjantów 
do pani Sidewing, która go odepchnę- 
ła z nadludzką prawie siłą. 

— Nic to nie pomoże, choć pani bę- 
dziesz drapać, jak kot, musisz pójść za 
nami, a lepiej będzie dla pani uczynić 
to z dobrej woli. | 


Gdy Gerald zbliżył się do policjan-_ 


tów i zapytał, o co chodzi, jeden ż 
nich którego ręce były sine od ude- 
rzeń i szczypań pani Sidewing, rzekł: 
— Mam nakaz aresztowania tej ko- 
biety. Marto Jane Sidewing — rzekł 
do nieszczęśliwej, opierając rękę na jej 
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ramieniu — aresztuję cię w imieniu 
króla. 

Bob tymczasm dowlókł się jako ta- 
ko do drzwi, a tdjrzawszy swą małżon- 
kę w tak smutnym i godnym pożało- 
wania stanie, co najprędzej uciekł 
znów da jadalnego pokoju. 


— 0 Marto Jańe! — zaszlochał — 
nadszedł już twój koniec. Jestem pew- 
ny, ż6 się nie wyskrobiesz z tej biedy. 


Viviana dużo już wytrzymała w 


„Miły pobyt masz w Krynicy 
Kiedy mieszkasz w SOKOLICY" 
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tym strasznym dniu, togo jednak ció- 
su przenieść nie zdołała: krzyknęła je- 
szcze raz i zemadlała. 


Przerażeni służący pozbiegali się z 
scenie; kucharka zalewała się łzami a 
dwie młode pokojówki podbiegły je- 
szcze w czas, aby pochwycić mdlejącą 
panią w śwoje ramiona. 


De Lancy przybiegł też z pomocą, 
ale ponieważ nic nie mogło ocucić Vi- 
viany, osiodlał szybko najwyższego ko- 
nia i poleciał, ile sił starczy, pa do- 
ktora. 


— Poważna to i smutna sprawa — 
rzekł Gerald do policjanta, zabierają- 


= 


się gwałtownie — 


cego się znów do swej ofiary. Stara 
przestała się już rzucać i srożyć, i le- 
żała spokojnie, usłyszawszy groźne 
słowa: „Aresztuję cię w imieniu kró- 
la"; 

— Niech ktokolwiek pójdzie po dô- 
rożkę — —rzekł drugi przedstawiciel 
władzy, niepuszczając ani na chwilę 
rąk oskarżonej. 


— Panna Branscómbe jest gotową. 
za mnie złożyć kaucję — zawołała pa- 
ni Sidewing, wodząc obłąkanym wzro- 
kiem wokoło = nie powinnam iść do 
więzienia, gdy mają za mnie poręczyć. 
Wszystko jest fałszem, wierutnym, fał- 
szem. Zdaje mi się, że widziałam Bö- 
ba, tańcującego tu koła mnie: bliź się 
tylko ty szatanie, a zabiję cię z pewno- 
śicą. Muszę kogokolwiek, albo cho- 

| ciaż samą siebie zabić, zanim ten prze- 
klęty dzień upłynie. 


— Weź ją za prawe ramię, i popró- 
bujemy związać ją, aby się tak nie ru- 
szała — rzekł policjant do swego to- 
warzysza, — Nie możemy nad nią tra- 
cić tyle czasu; i tak długo nas namę- 
czyła. 


(Cigg dalszy nastąpi) 


Gdy lekarz powie: WĄTROBA... 


myśłcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści się często: woreczek żółciowy, ka- 
mienie żółciowe, żółtaczka. Ziołą magi- 
stra Wolskiego ze znak. ochr. „Billosa”, 
zawierające egzotyczne rośliny Comhre- 
tum i Boldo, pobudzają watrobę do wła- 


ściwej pracy i normalnegc wydzielania 
żółci oraz pówodują naturalńće wypróż- 


nienia. 
Magistor Wolski, War- 
sn 42 


MATE 


M 


z 


nd 
EZ W 


J 
N 
\ 


2 
ZS; LP 7 A 


= 


Pewnie było-by po Procie Pędem z niebios ogłuszony Chwila, gdy się wiara ściska Słoń soczyste liście skubie 

Gdyby nie słoń, co go w locie Zwisa całkiem osłabiony, Słoniowi łzy wyciska A im głód w jelitach dłubie 

Trąbą złapał w silnym chwycie A słoń, jakby ojciec prawie I myśli zwierzak poczciwy Bo po smutkach i radościach 
Składa miękko go na trawie. „Jak to dobrze, że Prot żywy?" Czują pustkę we wnętrznościach. 


| Tmu uratował życie. 


PZPR AL 

ŻE U 
"Każdy wie, że bardzo zdrowe W małpach zawsze niesmak budzi Zamiast długo medytować To, co chcieli się udało 
Są orzechy kokosowe Zapach kolorowych ludzi Jęli małpy prowokować Małpie bractwo oszalało, 
Tylko, aby za nie złapać A najbardziej je rozwścieka A nuż z nimi się pokłócą Wszczęło rejwach opętańczy, 
Trzeba się wysoko drapać. Obraz białego człowieka. I w nich orzechami rzucą. I kłapiąc zębami tańczy. 


Prot, co nie krył się z swym nosem Prot już z większej odległości Małpy wkrótce też zmądrzały 
Wreszcie lecą i pociski Dostał w niego wnet kokosem Małpi ludek dalej złości, Prota chytrość przewąchały 
A że mają łapska silne A no! Kto na się nie zważa Ccąc, by orzechów zapasy 1 choć strasznie je wyśmiewa 
Rzuty są też nieomylne. Na złe skutki się naraża. Starczyły na dłuższe czasy. Nie rzucają żarciem z drzewa. 


Z 
i Ź l z EA ŁA Ez, 
Prot orzechem w kamień ciska Mocząc usta w miłym trunku Wśród gęstwiny liścia siedzi Przeczuwając gorsze czasy 
Aż tu mleko z niego tryska Zapomnieli o frasunku Pigmej i wędrowców śledzi Zagrzebali swe zapasy, 
I dziwili się druhowie I żaden nie myśli o tym Człek to na tak niskim stopniu Po czym siedli znów na słonia 
Że w orzechu mleko krowie. Co może być wkrótce po tym. Że nie warto nawet kopnąć. Który poniósł ich przez błonia. 


PRZYGODA BONIFACEGO SZCZYPIORKA Aa | śVą” Przedruk wzbroniony. 


Motyl - okaz bardzo rzadki © Żaba ma go też na oku Bonifacy wierzy ńwięcie SŚmczypior dziwi sie zagadce 
Wgpadnie wnet do wnętrza siatki. _ I gotowa już do skoku, Że go złapał w tym momencie. Miast motyla, żaba w siatce? 


